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Ideałem d obi ej smacznej i podniecającej kawy jest mię-

f f l a . i i i m  kawy m i m i s l c j  z 1 / o { h f  p  j n  p p  o

Kn e i p p o w s k ą  kawą s ł od ową .
Wyrób ten badany prz e z  n a j s ł a w n i e j s z y c h  z a w o d o w c ó w
i uznany za dobry, uzyskał od dziesiątek lat na całym  

świecie u milionów rodzin n a j l e p s z e  powodzenie .

Co to jest K a t h r e in e r a ^ ^  iJ b t

Kneippowską kawa słodow a? sp odarsk a
kaw a, wyrabiana z najlepszego słodu, której za pomocą ekstraktu 
rośliny kawowej, nadano miły zapach kawy ziarnistej, nie prze- 
nosząc na nią szkodliwych składników. Wskutek tego łączy 
w znakomity sposób powszechnie uznane zdrowotne własności 
słodu z ulubionym smakiem kawy z ia rn is te j  :  — —

P rzed e- 
w szystk iem Do czego służy Kathreinera

j a k o  d o m ie -  , ,  . , ( nszka~To~i<â  Kneippowską kawa słodow a?
wy z ia r n is t e j ; wywołuje bowiem delikatny przysmak, czyni na­
pój nadzwyczaj miłym i przyjemnym i dla zdrowia pożytecznym. 
Już po krótkim czasie staje się domieszka ta niezbędną a na 
domiar przysposabia znaczną oszczędność w każdem gospo- 
darstwie.

K a t h r e i n e r a  K n e ip p o w s k ą  k a w a  s ł o d o w a
posiada 'dalej i tę nieporównaną zaletę, że 
może być użytą bez wszelkiego dodatku, 
gdyż sama w sobie zawiera przyjemny 
smak. Jest bardzo łatwa do strawienia 
i pożyw na .

P rośba :  Kto pragnie zapewnić sobie zale­
ty smacznej i zdrowej kawy zechce przy 
zakupnie zważać na oryginalne opakowa­
nie. uwidocznione na boku, z podobizną 
proboszcza Kneippa jako markę ochronną 
i nazwiskiem „Kathreiner", a naJeż.y,:strzedz 
się we własnym interesie przed jakiem- 
kolwiek naśladownictwem. — —
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Tablica wschodu i zachodu słońca,
długość dnia i godzin, które zegar nasz według czasu średnio-europejskiego czyli 
zegaru kolejowego pokazywać winien w chwili prawdziwego południa, wskazanego 

przez kompas czyli zegar słoneczny.

M ie s ią c e
D

ni
Wschód
słońca
G. M.

Zachód
słońca
G. M.

Długość 
dnia 

G. M.

Godzina 
połud. 
G. M.

1 7 22 3 34 8 12 11 18
Styczeń i 10 7 19 3 44 8 25 11 21

---------------------- °20 7 13 3 58 8 45 11 25
_ 1 7 1 4 16 9 6 11 26
Luty 10 6 47 4 33 9 48 11 31

20 6 30 4 47 10 17 11 38
1 6 15 5 __ 10 45 11 27

Marzec 10 5 55 5 15 11 20 11 35
20 5 36 5 29 11 53 11 22

1 5 10 5 47 12 37 11 18
Kwiecień ! io 4 53 5 59 13 6 11 16

20 4 36 6 12 13 36 11 141 4 13 6 30 14 17 11 HMaj 10 3 57 6 44 14 48 11 10
20 3 46 6 57 15 11 11 11

1 3 35 7 9 15 44 11 12
Czerwiec 10 3 30 7 16 15 56 11 13

—-------- ------------------ 20 3 20 ' 7 22 15 58 11 151 3 34 7 20 15 46 11 17
Lipiec 10 3 40 7 16 15 36 11 18

20 3 50 7 6 15 16 11 18
1 4 5 6 53 14 48 11 19

Sierpień 10 4 18 6 37 14 19 11 17
20 4 31 6 20 13 49 11 151 4 47 5 59 13 12 11 13

Wrzesień 10 5 -- 5 40 12 40 11 10
20 5 14 5 50 12 6 11 71 5 29 4 57 11 28 11 3

Październik 10 5 42 4 38 10 56 11
20 5 56 4 20 10 24 10 58 .

1 6 16 3 50 9 43 10 57 :Listopad 10 6 31 3 45 9 14 10 57
20 6 '46 3 44 8 48 11 --

1 6 59 3 22 8 23 11
Grudzień 10 7 10 | 3 23 8 13 11 6

20 7 19 I 3 25 8 6 11 12 '30 7 22 3 32 8 10 11 17 l-
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Rok 1902
je s t  pod w zględem astronom icznym  i fizycznym rokiem zwyczajnym, m a ­
jący m  365 dni. Jako rok  kalendarzow y rozpoczyna się dn ia  1 stycznia 1902 r
0 północy.

Dzieli się n a  4 pory  astronomiczne, k tóre  rozpoczynają  się:
M iosna d. 21 m arca o g. 2 popoł. w chwili wstąpienia słońca w znak barana.
Lato ,  22 czerwca „ 10 rano , .  raka
T ■ ,  71 *  71 yi I d & d .Jesień „ 24 września ,  1 w nocy _ ,  w ,,„i
Z im a ,  22 grudnia „ 7 wieczór „ koziorożca.

Płanetą panującą w  r. 1902 jest Saturn.
W  systemie p ła n e ta rn y m  słońca stanow i S a tu rn  p lane tę  g łów ną  ze­

w nętrzne j  grupy, złożonej z 4 p łan e t  dalszych, przewyższających znacznie 
ziemię co do wielkości i odznaczających się większą liczbą towarzyszących 
im księżyców.

S a tu rn  mianowicie, widziany jeszcze z ziemi wolnem  okiem i d la tego  
znany  już w  starożytności Babilończykom, (Chaldejczykom) Egipcyanom, 
Grekom i Rzym ianom , m a  15.500 mil geograficznych średnicy (każda mila' 
geograficzna ró w n a  się co do długości 15 milom naszym), je s t  więc 700 
razy większy od ziemi, a odległość jego od słońca wynosi 200,000.000 
mil geograficznych.

Sa tu rnow i towarzyszy 8 księżyców i 3 świetlne obręcze.
Skąd  wzięły się te  księżyce i w jaki sposób pow sta ły  te  obręcze, 

tłomaczy nam  ta  sam a nauka, k tó ra  opow iada o pow stan iu  słońca, ziemi
1 gwiazd, czyli kosmografia i astronom ia. Z nich to dow iadu jem y się, że 
S a tu rn  s tanow ił niegdyś wraz z tymi księżycami i pierścieniami jedno li tą  
m asę  kulistą, k tó ra  obraca jąc  się dokoła swej osi spłaszczała się u bie­
gunów, a rozszerzała u  rów n ik a ;  tem sam em  cały pas  je j  na  rów niku  coraz 
słabiej przez słońce przyciągany, a coraz większego n ab y w ając  rozpędu, 
oderw ał się wreszcie od głównej masy S a tu rn a  w kształcie pierścienia, 
obracającego  się dalej z tą  sam ą  chyżością w tę s am ą  co S a tu rn  stronę. 
Poniew aż jed n ak  pierścień ten  nie n a  całym swym obwodzie jed nakow o  
by ł gruby, p ize to  w m iarę  obro tu  i s tygnięcia kurczył się coraz bardziej, 
aż wreszcie porozryw ał się w  tych miejscach, gdzie był najcieńszy n a  kilka 
części, z k tórych  każda tak  sam o wirowała, s tygła  i kurczyła się — a że 
na  p raw ie  fizycznem cząstki g rubsze i gęściejsze przyciągały  cząstki słabsze 
i rzadsze, p rzeto  nadeszła  chwila, iż każda z rozerw anych  części pierścienia 
u tw orzyła  osobne ciało kuliste, krążące  dokoła głównej masy p łanety .

Ile takich pierścieni oderw ało  się od S a tu rn a ,  zanim pow sta ło  owych 
ośm księżyców, „satelitami" S a tu rn a  nazwanych, tego nik t nie wie, znanym  
atoli i ogólnie przez uczonych as tronom ów  uznanym  jes t  fakt, że zarów no 
one, jak  i is tniejące dokoła niego 3 pierścienie, w łaśnie  w powyżej opisany 
sposób powstały , a być bardzo  może, że pierścienie te są  także zarodkam i 
now ych satelitów, m ających  kiedyś powiększyć ilość b łędnych  rycerzy S a ­
turna.

Czas t rw an ia  jednego  obiegu tej p łane ty  dokoła słońca wynosi 
p raw ie  >0 lat, więc licząc je d e n  obró t dokoła słońca za rok as trono ­
miczny Latu rna , przychodzimy do zestawienia, że w edle  la t  Sa tu rnow ych ,



każdy młodzieniec dwudziestoletni na ziemi, liczyłby na Saturnie lat 000, 
a każda piętnastoletnia ziemianka 450 wiosenek!

W edług wiary starożytnych Rzymian, p łaneta  w r. 1902 nad ziemią 
panująca, nazw aną została imieniem boga Saturna, który za nam ow ą 
matki swej Gai starego ojca swego Uranosa z tronu  strącił i sam  nim 
zawładnął. Ale nie zaznał S atu rn  spokoju, a wobec klątwy ojca, że i on 
przez jedno ze swych dzieci tronu  pozbawiony zostanie, połykał każdego 
noworodka tak długo, aż małżonka jego Rea, zamiast dziecięcia kamień 
w pieluszki owinięty do połknięcia mu podała, dziecię zaś na wyspie Krecie 
mlekiem kozy żywić poleciła. Dziecięciem tern był Jowisz, czyli Jupiter, 
który dorósłszy wydał ojcu wojnę, trw ającą lat 10, poczem jako zwycięsca 
na ojcowskim zasiadł tronie. S atu rn  schronił się do prowincyi Latium, do 
króla Janusa, który go uczynił współrządcą. Z a jego to czasów zawitał 
w Italii tak zwany „wiek złoty*, ludzie żyli w szczęściu i dobrobycie, bo 
ziemia praw ie bez upraw y bujne w ydaw ała plony, dlatego na pam iątkę 
S atu rna obchodzili Rzymianie corocznie święto „saturnaliów*, na cz 
którego znikała różnica stanów, panow ie i niewolnicy razem ucztowali.

Na przekór legendzie rzymskiej o dobrobycie na  ziemi za czasór 
Saturna, podają przepowiednie gospodarskie z wieków średniowiecznych 
że rok pod panow aniem  S atu rna będący, będzie zimny i wilgotny, a uro­
dzaje będą skąpe.

Astrologowie zaś średniowieczni utrzym ywali naw et, że rok. w którym  
ziemią rządzi Saturnus*' obfitym będzie w złe przygody, szczególnie dla pól 
i osób z przyrodzenia gniewliwych i mściwych. N atom iast dzieci, które 
się w takim roku urodzą, będą śmiałe i m ądre, ale nieszczere, skąpe i ła­
kome.

N aw et w kalendarzu katolickim spotykam y się z imieniem równo- 
brzmiącem z nazwą greckiego boga i panującej w r. 1902 płanety, tj. ze 
świętym Saturninem , którego czci poświęcony jest dzień 29 listopada. Dzień 
ten był—jak  to powszechnie wiadom o—dniem w ybuchu pow stania narodo­
wego w r. 1831 i zaznaczył się wzięciem Belwederu, opiewanem przez 
współczesnych i późniejszych poetów. Jedna z takicli pieśni, napisana przez 
Fr. Kowalskiego, p. t. „Święto Saturnina“ zachowała się aż do naszych 
czasów, a oto jej czw arta zw rotka:

„Kiedy w koło już zakrzepło 
I listopad wiał śniegami,
Wszyscy Święci lubiąc ciepło,
Żyli' w zgodzie z Kacapami.
Lecz S aturnin  zuch nad zuchy 
W  mróz wypędził Moskwicina;
Wszyscy Święci są piecuchy 
Prócz świętego S atu rn ina.“ *)

Zaćmienia przypadające w  roku 1902.
W roku 1902 przypadają trzy zaćmienia słońca i dwa zaćmienia księ­

życa, z których tylko trzecie zaćmienie słońca i oba zaćmienia księżyca 
będą u nas widzialne.

*) Refren ten p o w t a r z s i ę  z małą zmianą we wszystkich pięciu zwrotkach tej pieśni, 
zamieszczonej w III. tomiku zbioru pieśni polskich dla młodzieży p. t. „Nasze haslo“ 
wydanego nakładem ' księgarni J. Pisza w Tarnowie.



Pierwsze zaćmienie słońca d n i a ' 8. kwietnia, widzialne będzie tylko 
na  pó łnocnych biegunach.

Drugie zaćmienie słońca dn ia  7 maja, widzialne będzie tylko w  no­
wej Zelandyi i południowej części Wielkiego oceanu.

Trzecie zaćmienie słońca dn ia  31 października, zaczyna się o godzi­
nie 6 m in u t  56 rano , a kończy się o godzinie 10 m inu t 59. W idzialne będzie 
w  środkowo-północnej i zachodniej Europie, w środkowej Azyi, oraz na  pó ł­
nocnych  i n a  południowo-wschodnich wybrzeżach tej części świata.

Pierwsze zaćmienie księżyca dnia 22 kwietnia, zaczyna się o godzinie
5 m inu t  57 wieczór, a kończy się o godzinie 9 m inu t 35. — W idzialne b ę ­
dzie w zachodniej połowie Wielkiego oceanu, Australii, Azyi, Europie, 
Afryce, n a  wschodniej połowie A tlantyckiego oceanp i n a  w schodnich k ra ń ­
cach Ameryki południowej. —  U nas zejdzie księżyc dopiero o godzinie
6 m inu t  9, a zatem zupełnie zaćmiony.

Drugie zaćmienie księżyca dn ia  17 października, zaczyna się o go­
dzinie 5 m inu t  14 rano, a kończy się o godzinie 8 m inu t  47. — W idzialne 
będzie w zachodniej Europie  i Afryce, n a  A tlantyckim  oceanie, w  A m e­
ryce, n a  Wielkim oceanie i na  najwyżej położonych częściach północno- 
wschodniej Azyi. — U nas zajdzie księżyc o godzinie 7 m inu t 53 rano, 
a zatem  po połowie zaćmienia.

Uroczystość Imienia Jezus (w d ru g ą  niedzielę po 3 Królach) 19 
s ty czn ia ; —  S ta rozapus tna  (w 3-cią niedzielę przed 1-szą niedzielą w p o ­
ście) 26 stycznia; —  Popielec 12 lu tego ;  —  Uroczystość 7 boleści N. M. P. 
(w p ią tek  przed W ielkim piątkiem ) 21 m a r c a ; — W ielkanoc (niedziela po 
w iosennem  po rów n an iu  dnia  z nocą) 30 m a rc a ;  —  Uroczystość opieki 
św. Józefa (3-cia niedziela po W ielkanocy) 20 kw ie tn ia ;  — W niebow stąp ie ­
nie Pańskie  (w 40 dni po W ielkanocy) 8 m a ja ;  — Zielone Św ięta  w 2-gą 
niedzielę po W niebow stąp ien iu  Pańsk iem ) 18 m a ja ;  — few. Trójcy (w 1-szą 
niedzielę po Zielonych Świętach) 25 m a j a ; —  Boże Ciało (we czw artek  po 
Świętej Trójcy) 29 m a ja ;  — Uroczystość Serca Jezusowego (w p ią tek  po 
oktawie Bożego Ciała) 6 czerwca; —Uroczystość bł. J a n a  z Dukli (w 1-szą 
niedzielę po oktawie śś. P io tra  i Paw ła) 13 l ip c a ; — Uroczystość śś. Anio­
łów Stróżów (niedziela, k tó ra  w 7 dni od 29 sierpnia do 4 września  przy­
padnie)  7 w rz e śn ia ; —  Uroczystość Im. P. Maryi (w niedzielę po n a ro ­
dzeniu N. M. P.) 14 września; — Uroczystość Różańca  św. (1-sza n ie­
dziela w październiku) 5 października; — Uroczystość poświęcenia  Ko­
ścioła (3-cia niedziela w październiku) 19 październ ika; — Uroczystość 
opieki N. M. P. (2-ga niedziela w listopadzie) 9 l is topada ;  — Uroczystość 
św. S tan is ław a Kostki (w 1-szą niedzielę po 13 listopada) 16 lis topada ;  — 
Niedziela pierwsza A d w en tu  30 listopada.

Wigilia p rzypada jąca  w niedzielę, przenosi się na  sobotę poprzedzającą.

Tablica  św ią t  ruchomych.

Wigilie:
a) do Zielonych Św iątek;
b) do śś. Apost. P io tra  i P a w ł a ;
c) do W niebowzięcia N. M. P.

d) do W szystkich  Świętych;
e) do Niepokal. Pocz. N. M. P;
f) do Bożego Narodzenia.



P o s t y  n a k a z a n e .
1. Wielki post, trw a jący  od środy popielcowej do Wielkanocy.
2. Post  adw entow y, w środę, p ią tek  i sobotę po 1-szej niedzieli a d w e n to ­

wej do Bożego N arodzenia.

D n i  n o r m o w e :
K oście lne :

Trzy osta tn ie  dni wielkiego tygod.
27, 28 i 29 marca.

Dzień Bożego Ciała 29 maja. 
W igilia Bożego N arodzenia  dn ia  24 

grudnia.

D w o rs k ie :
28 czerwca wigilia rocznicy skonu 

ces. F e rd y n a n d a  I.
9 września wigilia rocznicy skonu 

ces. Elżbiety, małżonki cesarza 
Franciszka Józefa.

W niedzielę wielkanocną i Zielonych Świątek i w dzień Bożego Narodzenia 25 grudnia, 
przedstawienia teatralne i inne' widowiska mogą być dawane tylko na cele dobroczynne i za 
zezwoleniem Zwierzchności. W dnie te bale publiczne i tańce są zabronione.

D n i  k r z y ż o w e :
W poniedziałek, w torek  i ś rodę przed  W niebow stąp ien iem  Pańskierp, to 
jest  5, 6 i 7 m aja .

S u c h e d n i .
a)  w środę, p ią tek  i sobotę po 1-sz.ej niedzieli postu, to je s t :  19 ,21  i 22 lu tego;
b) w środę, p ią tek  i sobotę  po Zielonych Świętach, to je s t :  21, 23 i 24 m a ja ;
c) w środę, pią tek  i sobotę po Podwyź. św. krzyża, to j e s t : 17,19, i 20 w rześn ia ;
d) w środę, p ią tek  i sobotę  po św. Łucyi, to je s t :  17, 19 i 20 grudnia.

F e r y e  s ą d o w e :
W szystkie niedziele i św ięta  u roczyste ;  od Bożego N arodzenia  do 

T rzech  Króli;  od niedzieli kwietniej do poniedziałku W ielkanocnego; dni 
krzyżowe; 10 os ta tn ich  dni w lipcu i 10 p ierwszych w październiku.

W  sąd ach  górniczych niedziele i święta, tudzież dni suplikacyj p u ­
blicznych.

D w a n a śc i e  z n a k ó w  z w i e r z y ń c a  niebieskiego.
Znaki wiosenne • Znaki jesien n e :

B aran  ^ T W ag a  sh
Byk 8 Niedźwiadek S f£ nr
Bliźnięta ^ U Strzelec X

Znaki le tn ie : Znaki zimowe :
R ak 0 Koziorożec z
Lew * f» W W odnik  £|>
P a n n a n p R yby  3 S a



K a l e n d a r z  ż y d o w s k i .
Żydzi liczą czas nie jak my, od narodzenia Chrystusa P an a , ale od 

stw oiżenią świata. Kalendarz swój układają w ten sposób, ażeby Pascha 
czyli W ielkanoc przypadła dnia 15-go miesiąca Nissan (który w bieżącym 
roku 1902 przypada dnia 22 kwietnia) poczem po upływie dni 163 n a ­
stępuje rok nowy.

W ten sposób na każdy rok ery chrześcijańskiej przypada u żydów 
druga część roku bieżącego ery żydowskiej i pierwsza część roku nowego.

Na bieżący rok ery chrześcijańskiej 1902 przypada więc większa część 
roku 5662, który rozpoczął się dnia 14. września 1901 miesiącem Tiszri, 
a skończy się dnia 30 września 1902 r. miesiącem Elul i jest rokiem przestę­
pnym, m ającym  383 d n i , - i  mniejsza część roku 5663, który się zacznie 
dnia 2 października 1902 miesiącem Tiszri i będzie rokiem zwyczajnym, 
mającym  355 dni.

Ktftra m i p m ś ć  na ziemi n a jr e iśn ie j  lo w j  l i ta ?
Znając z nauki o wszechświecie tę zasadę, iż co jeden stopień geo­

graficzny na zachód czas jes t o cztery m inuty późniejszy, można łatw o 
ułożyć tabelkę porównawczą czasu rozmaitych miejscowości w różnych 
częściach świata, a tern samem wykazać, k tóra miejscowość na ziemi n a j­
wcześniej każdy nowy rok w ita?

Wedle zasady wyż podanej nie może to być żadna miejscowość Ame­
ryki, albowiem jako w części św iata położonej na zachód od Europy, do 
dziś spóźnił się tam  zegar słoneczny w porów naniu z naszym o całych 12 
godzin i w chwili, gdy w stolicy monarchii Austro-węgierskiej t. j. we 
W iedniu rozpocznie się dzień Nowego roku 1902, o godzinie 12 w nocy, 
w S tanach zjednoczonych Ameryki północnej będzie dopiero 31 grudnia 
1901 roku, a mianowicie na wschodzie w Filadelfii godz. 6 wieczór, na 
zachodzie zaś w St. Francisco godz. 3 popołudniu.

W położonych zatem  na wschód od Europy częściach św iata jest czas 
znacznie od naszego wcześniejszy.

1 tak n. p. w chwili gdy w W iedniu w noc św. Sylw estra wydzwoni 
godz. I2 ta  i rozpocznie się rok nowy 1902, w stolicy Indyj wschodnich, 
Kalkucie, będzie już godz. 5 popołudniu; porów nanie zaś zegaru naszego 
z czasem Australii, wykaże jeszcze znaczniejszą różnicę, bo np. w mieście 
Sidnej będzie już 9ta godzina wieczór wtedy, gdy w W iedniu wydzwonią 
południe, a w Nowej Zelandyi godz. 11. w nocy.

A zatem z całą pewnością można powiedzieć, że mieszkańcy wyspy 
Chatham , należącej do Nowej Zelandyi najwcześniej na całej kuli ziemskiej 
w itają rok nowy i dlatego wyspę tę, „wyspą nowego roku“ nazwano.

T arnów  powita Nowy Rok 1902 według zegaru słonecznego o 19 m. 
wcześniej od Wiednia, 8 m inut wcześniej od Krakowa, a o 20 m inut póź­
niej od Lwowa.



j& y c z e ń , Januanus, Henwar i ia doi 31.
P rosin iec
Ledzień.

O dm iany księżyca 
i dom yślny  s ta n  

pow ietrza.

Dni R z y m s k o - k a t o l i c k i e . G r e c k o - k a t o l i c k i e . S ł o w i a ń s k i e

©
Ostatnia kwadra 
d. 1 o godz 5 
m. 5 wieczór. 

Pogod. i mroźno

©

Nów d. 9 o g. 10 
m. 12 wieczór. 
Mroźno lecz po­

godnie.

3
Pierwsza kwadra 
d. 17 o god. 7 m.

1 s .
2 G.
3 P.
4 s .-

Nowy Rok 0 6 . 1J. Jez. 
M akarego opata 
G enowefy panny 
T y tu sa  b iskupa

19 W onyfatya
20 Ibnaty ja
21 Jułyanny m ucz.
22  A nastazyi

Mieczysław
Strzeżysław
Włastymiła
Dobromir

1 Ew. u Mat. św. w R. 2. 
W owym czasie gdy Herod um

Knyha Rożd. Chrysta 
Mat. 1

5 N.
6 P.
7 W .
8 Ś.
9 C.

10 P.
11 S.

E. po  N. R. T elesfo ra  
T rz e c h  Króli K. M. B.
W alentego ' b.
Sew eryna, opata 
M arcyanny panny 
P aw ła  pustelnika 
H igina m ęczennika

23  N. pr. Rożd. Hł. 6.
24 Jew henyi f
25  R ożdes t .  Chrysł.
26  S o b o r  P. Boh.
27  S te f a n a  M ucz .
28  20 0 0  Mucz.
29  S. S. M ładańciw

Włastybór
Bojomir
Świętosław
Mścisław
Władymira
Dobrosław
Krzesimir

2 . Ew. u Łuk. św. w R. 2.
0  Chryst. w 12 latach.

Jisus uchodyt do Ehyptu. 
Mat. 2.

Czesława
Bogomir
Radogost
Domosław
Włodzimirz
Rościsław
Jaropełk

12 N.
13 P .
14 W .
15 Ś.
16 G.
17 P.
18 S.

1 po 3  K. H onoraty  p. 
H ilarego b iskupa 
Feliksa z Noli 
M aura opata 
M arcelego I .  pap. 
A ntoniego opata 
Pryski panny

30  N. po Rożdż. H ł .7 .
31  Mełanyi

1 H e n w a r  1 9 0 2
2 Sylw estra
3  M ałahia
4 Sobor 70 Apost.
5 F teopem pta  f

Śnieg z wiatrem 

©

Pełnia d. 24 o g.
1 m. 3 rano. 

Mroźno i wietrz.

3 . Ew. u Jana ś. w R. 2,
0  godach w Kanie galilej.

Joan prepowidajet 
w odpust. Mark. 1.

Ratymir
Sebastyan
Jarosław^
YVitystaw
Wrócisława
Chwalibóg
Miłosz

Q >

19 N.
20 P.
21 W .
22 Ś.
23  G.
24  P.
25  S.

2  po 3  Kr. I m .  Jez. Ferd . 
F ab iana  i Sebastyana 
Agnieszki panny m. 
W incentego  m. 
Zaślubienie NMP. 
T ym oteusza  
N aw rócenie św. P aw ła

6  B ohojaw ł.  Hosp.
7 Sobor św. Joana
8 H ryhorya pr.
9 P ały jew kta

10  H ryhorya ep.
11 F teodozya pr.
12  T atianny

Ostatnia kwadra 
d. 31 o god. 2 
m. fi wieczór. 
Deszcz i śnieg.

Pi zepnwiednie 
według kalendu 
rza stuletniego.

W początku sil 
ne mrozy, w po­
łowie śnieżyca, ku 
końcowi powie­

trze niestale.

4 . Ew. u Mat. św. R. 20.
0  robotnikach w winnicy.

Josyf opuszczajet Nazaret. 
Mat. a.

26  N.
27  P.
28  W .
29  Ś.
30  C.
31 P.

S ta ro z a p .  P olikarpa b. 
Jana  C hryzostom a 
K arola W ielkiego 
F ranc iszka  Salezego 
Martyny panny 
P io tra  Nol.

13  N. 1. po Boh. HI 1.
14 S. S. O tec w S.
15 P aw ła  F tew .
16  P e tra  W eryhy
17 A ntonya weł.
18  A ftanazya

Skarbimir
Przybysław
Radomir
Zdzisław
Dobrogniew
Spitogniew

K a l e n d a r z  Ż y d o w s k i .  9-go stycznia 1 Szebat 5062 .

K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i  i r y b a c k i .  Polować wolno na: kozły, rogacze, lisy, cietrzewie 
i głuszce, pardwy i dropie, ptactwo błotne i wodne.

Lotcie  wolno wszystkie ryby. Nie wolno łowić raków.



D ata 1 W yszczególnienie
P rz y ch ó d

Kor. gr.

R ozchód

Kor. gr.



LufaJ, Februarius, Luteil ma dni 28. Siczeń, L u ty .
O dm iany księżyca 

i dom yślny  s ta n  
pow ietrza.

Dni R z y m s k o - k a t o l i c k i e G r e c k o - k a t o l i c k i e . S ł o w i a ń s k i e

1 S. Ignacego b iskupa M akarya Żegota

5. Ew. u Łuk. św. w. R. 8. 
0  nasieniu i wielor. roli.

0  śliporożdenrtom 
w Jerycho. Łuk. 18.

©

Nów dnia 8 o go­
dzinie 2 m, 19 

w nocy. 
Deszcz ze śnie­

giem.

c
Pierwsza ktvadra 
dnia 15 o godzi­
nie 3 m. 54 pop. 

Pogodnie.

©

Pełnia dnia 22 o 
godzinie 2 m. 1 

po południu.

2 N.
3 P.
4 W.
5 Ś.
6 G.
7 P.
8 S.

Mięs. NMP. Gromn.
B łażeja  b iskupa 
W eroniki panny 
Agaty panny 
D oroty panny 
R om ualda  opata 
Jana  z Matty

20 N. 2. po Boh. Hł. 2
21 M axyma
22 T ym ofteja ap.
23 K łym enta m.
24 Xenyi prep.
25 H ryhorya
26 Ksenofortta

Miłosława
Błażej
Witosława
Dobrochna
Bohdaną
Sulisław bł.
Gniewomir

6. Ew. u. Łuk. św. w. R. 18. 
0  uzdrowieniu ślepego 0  Zakchei. Łuk. 19.

9  N.
10 P.
11 W .
12 Ś.
13 G .

14 P.
1 o S.

Zapust. Apolonii 
Scholastyk i panny 
Eufrozyny panny 
Popielec. Eulalii t  
K atarzyny Ricci 
W alen tego  biskupa 
F austyna  m ęczennika

27 N. 3. po Boh. Hł. 3.
28 Jefrem a
29 Ihnatya m ucz.
30  Trech Świat.
31 Kyra i Joana

1 Fewr. T ry lona
2  Stritenie Hosp.

Borysław 
Tomiła bł. 
Świętochna 
Radzyń św. 
Jordan św. 
Niemir 
Szczęsław

7. Ew. u Mat. św. w. R. 4. 
0  czarcie kuszącym Jezusa.

0  Mytan i Earysei. 
Łuk. 18.

Powietrze łago­
dne.

16 N.
17 P.
18 W .
19 Ś.
2 0  G .

21 P.
22  S.

Wstęp. Julianny 
K onstancyi panny 
F law iana
Such. K onrada f  
N icefora m. 
E leonory panny t  
P io tra  ka tedry  f

3 N. 4. M. i F. Ht. 4.
4 Isydora
5 Ahaftyi m ucz.
6 W ukoła  pr.
7 Parftenya
8 F teodo ra  S.
9 N ykylora m.

Milada bł.
Świętorad
Wielosława
Czcisława
Ludomił
Onosława
Wrócisława

Przepowiednie 
według kalenda­
rza stuletniego.

Od 1 do 7 po­
godnie, potem po­
chmurno i zimno,

CC ■ Ew. u Mat. św. w. R. 17.
0  przemienieniu Pańskiem.

U obłudnom syni. 
Łuk. 15.

od 9 wielkie mro­
zy, 14 deszcze ze 
śniegiem aż do 2fi, 
ostatnie dnie nie­

przyjemne i 
burzliwe.

23 N.
24 P.
25 W.
26  Ś.
27 G.
28  P.

Sucha. R om any 
M acieja aposto ła  
A nastazyi panny 
W ik to ra  z Ar. 
A leksandra bisk. 
R om ana w yznaw cy

10 N. 5. o obi. s. HI. 5.
11 W łasya
12 M ełetya arch .
13 M artyniana
14 A uxentia pr.
15 Onysya

Przedzisław
Bogusz
Sławobój
Mirosław
Wiarosława
Chwalibóg

K a le n d a r z  ż y d o w s k i .  8 lutego 1. A dar. — 21 
A dar. Mały P urim .

lutego l i t y

K a l e n d a r z  myś l i wsk i  i r yb a c k i .  Polować wolno: na kozły, rogacze, lisy, cietrzewie 
i głuszce, pardwy i dropie, ptactwo błotne i wodne.

£ow ić  wolno wszystkie ryby. Nie wolno łowić raków.



Data I W yszczególnienie
P rz y ch ó d

Kor. g r .

R o zc h ód

Kor. gr.



Marzec, M a r liu s , M art, m a dn i 3 1 . K azidroga 
S u ch y j.

O dm iany księżyea 
i dom yślny  s tan  

pow ietrza.

D ni R z y m s k o - k a t o l i c k i e
1 S.

9 .
2 X.
3 P.
4 W.
5 Ś.
6 C.
7 P.
8 S.

Albina biskupa 
Ew. u  Łuk. św. w R. 11. 
O wyrzuceniu dyabłów.
Głucha.  Symplicyusza 
Kunegundy 
Kazimierza kr. 
Fryderyka op.
Kolety panny 
Tom asza z Akwinu 
Jana Bożego

a n  Ew. u  Jana św. w R. 6. 
0  nakarm . 5000 ludzi.

U posti i m yłostini. 
Mat. 6.

9 N.
10 P.
11 W.
12 Ś.
13 G.
14 P.
15 S.

S ro d o p .  Franciszki p. 
40 męczenników 
Konstantyna wyz. 
Grzegorza Wielk. 
Rozyny i Rodryka 
Matyldy panny 
Longina męcz.

24 N. Syrop. HI. 7.
25 Tarasyja
26 Porfyrya
27 Prokopia
28 W asyłya

1 M arta .  Jewdokii
2 Fteodota

■ a Ew. u Jana św. w R. 8. 
" O żyd. chcąc. ukam. Jez. O Naftanaiły. Joan 1.

16 N.
17 P .
18 W.
19 Ś.
20  G.
21 P.
22 S.

C zarn a .  Lubina męcz. 
Gertrudy panny 
Edwarda i Aleksandry 
Józefa Oblub.
Joachim a i Klaudyi 
7 boi. NMP. Benedykta 
Oktawiana

3 N. 1 P o s t .  Hł. 8.
4 Harasym a
5 Konona M.
6 42 mucz. w S.
7 W asyłya mucz.
8 Fteofyłakta
9 SS. 40 mucz.

| 2  ®'v- u  Mat. ś. w R. 21. 
O wjeździe Jez. do Jeroz.

O rozsłnbłennom  w Ka- 
farnaum i. Mark. 2.

23 N.
24 P.
25 W.
26 Ś.
27 G.
28  P.
29 S.

Kwietn. W iktora męcz. 
Gabryela arcb. 
Z w ia s to w .  N. M. P.
Teodozyusza 
Wieczerza Pańska  
W ielki Piątek 
W ielka Sobota

10 N. 2 .  Pos t .  Hł. 1
11 Sofronya
12 Fteofana
13 Nykyfora
14 W enedykta
15 Ahapia mucz.
16 Sawyna m.

| o  Ew. u Marka św. w R. 16. 
O zmartwychwst. Jezusa.

O hradenyi po Chrysti. 
Mark. 8.

30 N. I
31 P.

W ielkanoc .  Kwiryna 
Pon. Wielk. Balbiny p.

17 N. 3 .  Pos t .  Hł. 2.
18 Kiryłła A.

G r e c k o - k a t o l i c k i e S ł o w i a ń s k i e
16 Pamfyłyja M.

O strasznym  sudi 
Mat. 25.

17 N. Miasop. Hł. 6.
18 Lwa pap. rym.
19 Archyppa
20 Leona jep.
21 Tymoli eja
22 S. S. Mucz w  E.
23 Połykarpa

Budzisław

Radosław
Sławom iła
Kazimirz
Pakosław
W ojsław
Bogowit
Miłogost

Mścisława
Bożesław
Ludosława
Swatosz
Niecisław
Bożena
Długom ir

Ojcosław
Zbigniew
Boguchwał
Bohdan
Polem ir
Lubom ir
Godysław

Zbisław 
L ubom ira 
W ieńczysław 
Swiętobój 
Bohdar 
Krzesław 
Czmisław

Szukosław
Dobromira

c
Ostatnia kwadra 
d. 2 o godzinie 

12 m. 39 wiecz 
Deszcz i śnieg.

O
Nów dnia 10 o g. 

3. m 37 rano. 
Burza ze śniegiem

Pierwsza kwadra 
dnia 16 o godz.
11 m. 10 w nocy 

Pogodnie.

®
Pełnia dnia 24 o 
godzinie 4  m. 18 

rano. 
Posępno i silne 

wichry.

Przepow iednie  
w edług ka len ­
da rza  100 let.

Pow ietrze 
zmienne, śnie­

giem i deszczem 
przeplatane.

K a le n d a r z  ż y d o w s k i .  10 m arca 1 Veadar, 20 m arca 11 Veadar, 
Post Estery. 23 m. 14 Veadar Purim czyli Haman. 24 m. 15 Veadar Szuszan Purim.

K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i  i r y b a c k i .  Polować  wolno n a :  słonki, cietrzewie, głuszce, 
pardwy i dropie, ptactw o błotne i wodne.' —  Ł o w ić  wolno wszystkie ryby aż do logo, 
poczem ochraniać bolenia, lipienia i głowacic. Raków łowić nie wolno.



Data W yszczególnienie
P r z y c h ó d R ozchód

Kor. gr. |j Kor.



K wiecień, A p r i l i s ,  A p r i l ł j j  m a  do i  30 . Bereazol, L ży- 
kw iat, Brzezień

O dm iany księżyca 
dom yślny  s ta n  

pow ietrza.

Dni Rzymsko-katolickie Grecko-katolickie. Słowiańskie
1 W.
2 Ś.
3 G.
4 P.
5 S.

Hugona biskupa 
Franciszka z P. 
Ryszarda biskupa 
Izydora
W incentego Fer.

19 Chrysanfta
20 Prep. Otec
21 Jakowa
22 Wasyłyj
23 Nykona

Zbigniew 
Sudomir 
Włatysław 
Mnożysław 
Bożywój bł.

3
Ostatnia kwadra 
dnia 1 o godzinie 
7 minut 21 rano. 
Wietrzno i dżdży­

sto.14. Ew. u Jana św. w R. 2 ■. 
0  ukaz. się Jez. uczniom.

O isciłenii nimoho. 
Mark. 9.

G N.
7 P.
8 W.
9 Ś.

10 G.
11 P.
12 S.

1. po Wielk. Celestyna 
Herm ana wyznawcy 
Dyonizego biskupa 
Maryi Egip.
Ezechiela pror.
Leona papieża 
Juliusza

24 N. 4. Post. Hł. 3.
25 Blah. p. Bohor.
26  Sobor Hawryła
27 Matrony Sełun.
28 Iłaryona
29 Marka
30  Joanna

Świętobór
Przestaw
Radosław
Dobrosława
Gorysław
Jaromir
Lubosław

9
Nów dnia 8 o go 

dżinie 2 minut 
47 po południu. 
Powietrze łago­

dne.

O
15. Ew. u Jana św. w R. I n .  

0  Chryst. dobrym pasterzu.
O synach Zewedowych. 

Mark. 10. Pierwsza kwadra 
dnia 15 o godzi 
nie 6 minut 2il 

rano. 
Deszcz i wiatr.

O
Pełnia dnia 22 o 
godzinie 7 minut

13 N.
14 P.
15 W.
16 Ś.
17 C.
18 P.
19 S.

2 po Wiel. Justyna 
W aleryana 
Ludwiny 
Lam berta 
Rudolfa biskupa 
Apoloniusza m. 
Emmy wdowy

31 N. 5. Post. Hł. 4.
1 Aprył. Maryi
2 Tyta
3 Nikity Śr.
4 Josyfa prep.
5 Fteodyła m.
6 Jewtychia

Przemysław
Myślimir
Wacław bł.
Nosi sław
Krasisław
Gościsław
Włodzimierz

16. Ew. u Jana św. w R. 16. 
0  odejściu Chr. do ojca.

O hriadenii Isusa wo 
Jerusałym. Joan 12.

47 wieczór. 
Pogodnie.

20 N.
21 P.
22 W.
23 Ś.
24 G.
25 P.
26 S.

3 po W. Agn. Op. ś. JÓ 2 . 
Anzelma biskupa 
Sotera i Kaja 
W ojciecha biskupa 
Jerzego męcz.
Marka ewang.
Kleta i Marcelina

7 N. 6. Post. Hł. 5.
8 Irydiona
9 Jewpsyhya

10 Terentyna
11 Czetwer wełykij
12 Piatok wełykij
13 Subota wełyka

Czesław m. 
Drogomił 
Strzeżymir 

Wojciech św. 
Jerzy św. 
Jarosław 
Spitymir

Przepowiedni/ 
według kalenda­
rza stuletniego.

Powietrze prze­
ważnie niestałe, 
przy końcu po­

17. Ew. u Jana św. w R. 16.
0 przyczynie odejścia Chr.

O bożestwi Jisusa. 
Joan 1.

godnie i przy 
erru.ie.

27 N.
28 P.
29 W.
30 Ś.

4. po Wiel. Pereg. 
W italisa 
Piotra męcz. 
Katarzyny Sen.

14 Woskr. Hosp.
15 Poned. Woskr.
16 Wtorek Woskr.
17 Symeona

Bogufał
Żywisław
Sogosław
Chwalisława

K a len d a rz  ż y d o w s k i .  8 kwietnia 1 Nisan. 22 kwietnia 15 
Nisan. Początek Wielkanocy. 23 kwietnia 16 Nisan. Drugie święto Wielka­
nocy. 28 kwietnia 21 Nisan. Siódme święto Wielkanocy. 29 kwietnia 22 Nisan 
Koniec Wielkanocy.

Kalendarz myśliwski i rybacki. 1 olować wolno na: słonki, cietrzewie, głuszce 
v a tylko do 15-go na pardwy, dropie, ptactwo błotne i wodne.

ijnwić wolno wszystkie ryby prócz bolenia, lipienia, świńki, wyrozuba, sandacza 
i czopow. Raków łowić nie wolno.



Data W yszczególnienie P rzychód  Rozchód

Kor. | gr. j Kor. | gr



M aj, Majus, Maj ma dni 31. T ra w n y j, Maj.
O dm iany księżyca 
i dom yślny  s tan  

pow ietrza.

Dni Rzymsko-katolickie. Grecko-katolickie Słowiańskie
1 G.
2 P.
3 S.

Filipa i Jakóba 
Z ygm unta króla 
Znalezienie ś. f.

18 Joanna prep.
19 Joanna W eł.
20  Fteodo ra

Lubomir
Witymir
Świętosław

Q>
Ostatnia kwadra 
d. 1 godz. 12 w

18. Ew. u. Jana ś. w. R. 10. 
0  skutku prośby w Im. Jez.

0  newirnom Ftomi. 
Joan 20.

nocy min. 56. 
Pogodnie.

4 N.
5  P.
6 W. 

. 7 Ś.
! 8 C. 

9 P. 
10 S.

5 po W. Flo ryana i Mai
P iu sa  V. . t , Dm  Jana  w ol. , ,
D om iceli krZ^
W niebow stąp. P. Stan isł
G rzegorza Naz.
Izydora oracza

21 N. 1. Antyp. Hł. 1
22  Fteodo ra  Syk.
23 H eorhya m.
24 Saw w y m ucz.
25 M arka Jew.
26 W asy ły ja
27  Sym eona

Wieriezysł. 
Chocisław 
Gościwit bł. 
Ludomiła 
Stanisław ś. 
Bożerad bł. 
Cierpimir

©
Nów dnia 8 o g. 
12 m.42 w nocy. 

Pogoda'trwa 
dalej.

19. Ew. u Jana ś. w R. 15. i 16. 
0  przyjściu pocieszyciela.

0  Myronosnyciach. 
Mark. 15. Pierwsza kwadra

11 N.
12 P.
13 W .
14 Ś.
15 G.
16 P.
17 S.

6 po W. B eatr. NMD. i  as. 
P ankracego  
Serw acego 
Bonifacego 
Zofii i 3 córek 
Jana  Nepom.
Paschalisa  wyzn. f

28 N. 2 . Myron. Hł. 2 .
29 D ew iat m ucz.
3 0  Jakow a Ap.

1 Maja. Jerem yi
2 Aftanazya
3 T ym ofteja
4 Pełabyi m ucz.

Ludowid
Wszemił
Cichosław
Dobiesław
Strzeżysław
Wieńczysł.
Sławomir

dnia 14 o godz. 2. 
min. 37 wieczór. 

Powietrze 
zmienne.

@

Pełnia d. 22 o 
g. 12 m. 44 wie­

czór. 
Dżdżysto.

20. Ew. u Jana św. w R. 14. 
0  zesłaniu Ducha św.

0  rozsłabłennom. 
Joan 5.

18 N.
19 P.
20 W .
21 Ś.
22  G.
23  P.
24  S.

Z ielone  św . Feliksa 
Pon. Ziel. sw . Piotra 
B ernarda  
Such. H eleny f  
Julii panny 
D ezyderyusza f  
Joanny wdowy f

5 N. 3 . Rozsl. Hł. 3.
6 Iryny m ucz.
7 Znam . cz. K resta.
8 Joana  Boh.
9 Isai prep.

10 Sym eona ap.
11 Mokya m ucz.

Wszesław
Krzesomyśl
Bronimir
Przesława
Wisława bł.
Budź i woj
Tomira

0 )
Ostatnia kwadra 
dnia 30 o godz. 
12 m. 2 w nocy. 
Częste ulewy.

Przepowiednie 
według kalenda­
rza stuletniego.

Do 6 przyjemnie i 
ciepło, 7 grzmo­
ty i deszcz, aż do 
17, poczem po­
wietrze pogodne 
jednak niestałe.

21. Ew. u Mat. św. w R. 18. 
0  władzy Chrystusa.

0  Samarytani. 
Joan 4.

25 N.
26 P.
27 W.
28 Ś.
29 G.
3 0  P.
31 S.

S. Trójcy. U rbana 
Filipa N ereusza 
Jana  papieża 
W ilhelm a 
Boże Ciało 
Feliksa papieża 
Petroneli panny

12 N. 4. S am ar. Hł. 4.
13 H łyheryi m ucz.
14 Izydora mucz.
15 P ahom yja weł.
16 F teodora  ośw.
17 A ndronika
18 F teodo ta  m.

Borysława
Więcymił
Rusław
Jaromir
Bogusława
Sulimir
Bożesława

K a le n d a rz  ż y d o w sk i. 8-go m aja  
18 Ijar. Szkolne św ięto (Lag-B eom er).

Igo Ijar. — 25go m aja

Kalenaarz mysnwski i rybacki, holować wolno do 15-go na cietrzewie, a od 
lo-go na kozły.
■ Łow ić  wolno wszystkie ryby prócz czopa, wyrozuba, sandacza do połowy mie-

,• T T a’ « łc w a c ,c .y 1 świnki w dluKifj połowie miesiaca, także brzanki, cyrty i leszcza. Kakow łowić nie wolno. ’ J 1



Data W yszczególnienie P rz ych ód Rozchód

Kor. gr. || Kor. gr

'■TARNOWIANIN r. 1902.



C z e rw ie c ,  J u n iu s ,  J u n j j ,  m a  do i  3 0 , Czerwień- Kwić 
(Izok-W ysok)

O dm iany księżyca 
i  dom yślny  s taa  

pow ietrza

Dni R z y m s k o - k a t o l i c k i e G r e c k o - k a t o l i c k i e S ło w i a ń s k i e

22 . Ew. u Łuk. ś. w. U. 14.
0  wezw. na wieczerzę.

O śliporożdennom. 
Juan 9. ©

1 N.
2 P.
3 W .
4 Ś.
5 G. 
G P. 
7 S.

2 po Sw. Nikod. 
E razm a b iskupa 
Klotyldy król.
K w iryna
Bonifacego
S e r c a  J e z .  N orberta  
R oberta  b. m .

19 N. 5 Slipor. Hł. 5
20 F ta ła łe ja
21 K onstantyna
22 W asy ły ja
23 Wozn. Hospod.
24 Sym eona pr.
25 Obr. ho ł. ś. Joana

Świętopełk
Ratysław
Branmiła
Litomił
Dobromir
Cichomir
Wisław bł.

Nów dnia 6 o g. 
7 minut 8 rano. 
Deszcz t wiatr.

3
Pierwsza kwa­

2 3 . Ew. u Łuk. św. w 11. 15. 
0  zgub. owcy i groszu.

O prosławnenyi Jisusa 
Joan 17.

dra dn. 13 o g. 
12 m. 51 rano.

8 N.
9 P. 

IO W .
11 Ś.
12 G.
13 P.
14 S.

3 po Sw. M edarda 
Felicyana i P rym . 
M ałgorzaty 
B arnaby  apost. 
O nufrego wyzn. 
A ntoniego z P. 
Bazylego b iskupa

26  N. 6 SS. Oct. H. 6
27 F te rap o n ta
28  Nykyty
29 F teodozyi m.
30  Isakya A.
31 Jerem yja  A.

1 Junyi. Sub. zad.

Wyszosław
Sławój
Bogumił
Radomił
Wyszomir
Chotymir
Przedzimir

Pogodni*.

©
Pełnia d. 21 o g. 
3 m 14 rano. 

Deszcz i zimno.

2 4 . Ew. u Łuk. 4. w K. 5. 
0  obfit. połowie ryb Piot.

O Duchu światom. 
Joan 7.

©
Ostatnia kwadra 
dn. 28 o g. 10 
m. 49 wieczór. 

Pogodnie.

Przepowiedni> 

według kalenda­
rza stuletniego.

15 N. 
IG P.
17 W .
18 Ś.
19 G.
20  P .
21 S.

4 po Sw. W ita i M odesta 
F ran c iszk a  Reg.
A dolfa b iskupa 
M arka i M arcelina 
G erw azego i P rot. 
Sylw eryusza 
A lojzego Gonz.

2 Sosz. św. Ducha
3 Poned. Sosz.
4 M ytrofana
5 D orofteja
G W ysaryona pr.
7 F teodo ta  św iasz.
8 F teo d o ra  m.

Witold
Budzimir
Drogomyśl
Długosław
Bozys’aw
Bogna św.
Domyśla w

23 . Ew. u Mat. św. w R. 5. 
0  sprawiedliwości.

O yspowidanju Jisusa 
Chrysta. Mat. 11).

22 N.
23 P.
24 W .
25 Ś.
26 C.
27 P.
28 S.

N M P . niemi p .  Paul. 
Z enona biskupa 
Jana  Glirzcieiela 
P ro sp e ra  b iskupa 
Jan a  i P aw ła  
W ładysław a kr.
L eona II. p. f

9 N. 1. W. SS. H. 8
10 T ym oftea
11 W arfto łom eja
12 O nufrya prep .
13 Akiłyny
14 E łyseja
15 A m osa pror.

Broniwój
Wanda
Janisław
Włastymił
Rozmysław
Włatysław
Zbroisław

Od 2. do 4 bar­
dzo zimno i nie­
przyjemnie, od 5. 
do 9 ciepły deszcz 
26. deszcz, 18 
piękne powietrze, 
30! pochmurno.

2 6 . Ew. u Marka św. w R. 8. 
0  nakarm. 4000 ludzi.

Petr ide wo ślid Isusa. 
Mat. 4. .

29 N.
30 P.

6 po Sw. Piotra i Pawła
P aw ła  i Emilii

16 N. 2 Tiło Chrysta
17 M anuiła

Wyszomir
Cichosłąw

K a le n d a r z  ż y d o w s k i .  G czerw ca 1 S iw Jn. 11 czerw ca 6 Si- 
w an. Zielone święta. 12 czerw ca 7 Siw an. Drugi dzień zielonych świąt.

K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i  i r y b a c k i .  Polować wolno na ' 
miesiąca na ptactwo wodne.

Powić  wolno wszystkie ryby prócz brzanki, cyrty 
samic raka.

kozły i rogacze, od połowy 

i leszcza. Nie wolno łowić



Data W yszczególnienie
P rz y ch ó d R ozchód

Kor. gr. Kor. gr.



L ip iec , J o l i ,  J o l y j ,  m a  do i  31 . Lipień, Siennik 
Czerwień

Odmiany księżyca 
i domyślny stan 

powietrza.

Dni R z y m s k o - k a t o l i c k i e G r e c k o - k a t o l i c k i e S ł o w i a ń s k i e
1 W .
2 Ś.
3 0 .
4 P.
5  S.

T eobalda  Op. 
Nawiedzenie NPM. 
H eliodora 
Józefa K alasantego 
F ilom eny panny

18 Ł eontya
19 Judy apost.
20 M eftodya
21 Ju łyana  m ucz.
22 Jew sew yja

Bogusław 
Oj com ił 
Miłosław 
Wielisław 
Prokop

O
Nów d. 5 o g. 1 
m. 56 w nocy. 

Powietrze zmień-

27. Ew. u Mat. św. w R. 7. 
0  fałszywych prorokach.

Nykto ne może dwom hospo 
dynom służyty. Mat. 6.

ne.

6 N.
7 P.
8 W .
9 Ś.

10 C.
11 P.
12 S.

7 po Sw. Iza jasza pr.
Pulcheryi
Elżbiety król.
Cyryla b iskupa 
Amalii panny 
Pelagii panny 
H enryka

23 N. 3 po S. Hł. 2
24 Rożd. św. Joana
25 Few ronyi
26 D aw yda Ftes.
27 S am sona pr.
28 Kyra i Joana  t
29 Petra i Pawła

Izaeław
Krasnoroda 
Chwalimir 
Strachota 
Radziwój 
Olga św. 
Tolimir bł.

o
Pierwsza kwadra 
d. 12 o godz. 1 
m. 44 w nocy. 

Posępno i dżdży­
sto.

28. Ew. u Łuk. ś. w R. 16. 
0  niesprawiedl. szafarzu. 0  Sotnyci. Mat. 8.

®
13 N.
14 P.
15 W .
16 Ś.
17 C.
18 P.
19 S.

8 po Sw. Jana  z D. Małg. 
B onaw entury  
R ozesłan ie  Ap.
NPM. Szkaplerznej 
A leksego wyz. 
Szym ona z Lipnicy 
W incentego  a  P au lo

3 0  N. 4 po S. Hł. 3.
1 Jułyi. Kos. i D.
2 P o ł. Ryzy Boh.
3 Jakynfta m .
4 A n d re ja  Ar.
5 A ftanazya Afr.
6 S ysosa p r.

Radomiła
Dobrogost
Radosław
Dzierżysław
Dzierżykraj
Unisław
Wodzisław

Pełnia d. 20 o g. 
5 m. 42 wieczór. 

Pogodnie.

<D
Ostatnia kwadra

29. Ewang. u Łuk. ś. w R. 19. 
0  zburzeniu Jerozolimy.

0  dwóch bisnujuszczych. 
Mat. 8.

d. 28 o godz. 6 
m. 12 rano. 

Deszcz i wiatr.

Przepowiednie 
według kalenda 
rza stuletniego.

2. pochmurno i 
nieprzyjemnie, 3. 
deszcz, od 4. do 
8. gorąco, 10 w 
nocy burza, 11 
deszcz, od 12. do 
28. wielkie upały, 
potem do końca 
miesiąca deszcz.

20 N.
21 P.
22 W .
23 Ś.
24 G.
25 P.
26 S.

9 po Sw. Gzesł. i Kasyan. 
P raksedy  panny 
Maryi M agdaleny 
A polinarego 
K rystyny panny 
Jakóba aposto ła  
A nny Matki NMP.

7 N. 5 po S. Hł. 4.
8 Prokopya
9 P ank ra tya

10 S. S. 45 Mucz.
11 Jew tym yja
12 P ro k ła
13 S obor ś. H aw r.

Stosław i D.
Bolesława
Żelisław
Lubomira
Sławosz
Mirosława
Wszebor

30. Ew. u Łuk. ś v. w R. 18. 
0  Faryzeuszu i celniku.

0  rosłabłennom żyłamy. 
Mat. 9

27 N.
28 P.
29 W .
30 Ś.
31 G .

10 po Sw. Natalii, Kun.
Innocentego 
M arty panny 
A bdona i Senny 
Ignacego Lojoli

14 N. 6 po S. Hł. 5
15  K yryaka m.
16  A ftynohena
17 M artyny
18  Jem yłyana

Czesław
Świętomir
Cierpisława
Zdobysław
Ludomir

Kalendarz żydowski. 6 lipca 1 T am uz. —  22 
m uz. P ost. Z dobycie Św iątyni.

lipca 17 Ta-

dne
K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i  i r y b a c k i .  Polować wolno na kozły (rogacze), 

i błotne.
£  owić wolno wszystkie ryby. Nie wolno samic raka.

ptactwo wo*



D a t a W yszczególnienie
Przychód Rozchód

Kor. gr. 1 Kor. gr-

i

'



C ie rp ie ń , Augustus,  Awhust, ma doi 31. S tojan , Ż arew .
O dm iany księżyca 
i dom yślny s tan  

pow ietrza.

Dni R z y m s k o - k a t o l i c k i e G r e c k t - k a t o l i c k i e S ł o w i a ń s k i e

i ®
Nów dn. 3 o g .  
9 in. 14 wieczór. 

Pogodnie.

O

Pierwsza kwadra 
d. 11 o godz. 5 

m. 21 rano. 
Dżdżysto.

®
Pełnia d. 19 o g. 

7 m. 0 rano. 
Deszcz i wiatr.

©
Ostatnia kwadra 
d. 26 o godz. 12 

m. 2 w nocy. 
Dżdżysto.

Przepowiednie 
wedtug kalenda  
rza stuletniego.

Od l do 9 desz­
cze od 9 do 11 
pogodnie, potem 
dżdżysto i nie­
przyjemnie aż do 
17, od 18 do 25 
pogodnie, od 26 
aż do końca de­

szcze.

1 P.
2 S.

P io tra  w  O kow ach 
NPM. Anielskiej

19 Makryny
20  lłyi pror.

Bolisiaw
Świętosława

Letosław 
Ostromir bł. 
Stanisław 
Ghlebosław 
Oleh św. 
Niezamyśl 
Borys i Chi.

Wawrzyniec
Włodzimira
Sława bł.
Rosław
Uobrowój
Jacław św.
Domorad

Miron św.
Bronisława
Bolesław
Sobiesław
Kazimira
Radomił
Cichomił

Cieszymir
Namysław
Włastymiła
Przedzisław
Wyszomir
Racibor bł.
Szczęsny ś.

Świętosław

o |  Ew. u Marka śvv. w K. 7. 
0  uzdrów, głuchoniem

O dwóch ślipcach. 
Mat. 9.

3 N.
4 P.
5 W .
6 Ś.
7 G.
8 P.
9  S.

11 po Sw. Stef. i  Aug. 
D om inika wyz.
N. P. M. Śnieżnej 
Przemień. Pańskie 
K ajetana wyz.
C yryaka m ęcz. 
R om ana i Sek.

2 1  N. 7 po S. Hf. 6
22  Maryi Mahd.
23  Trofym a
24  C hryśtyny
25  U spen. ś. A nny
26  Jerm oła ja
27  P an ta łe jm o n a

■ n  Ew. u Łuk. św. w R. 10. 
0  miłosier. Samarytanin.

O piaty chlibach i dwoju 
rybu. Mat. 14.

10 N.
11 P.
12 W.
13 Ś.
14 G.
15 P.
16 S.

12 po Sw. W aw rzyńca 
Z uzanny panny 
Klary panny 
H ipolita m ęcz. 
E uzebiusza f  
W niebowzięcie  N. P. M. 
R ocha w yznaw cy

28 N. 8  po S. Hf. 7
29 K ałłynyka
30  Syły Ap.
31 Jew dokim a

1 Awhust. Prois. ś. K.
2 S tefana m.
3 Izaakija

m  Ew. u Łuk. św. w R. 17. 
0  uzdrów. 10 trędowatych.

0  małowirstwi Petrowom. 
Mat. 14.

17 N.
18 P.
19 W .
20 Ś.
21 G.
2 2  P.
23 S.

13 po Sw. Jacka, L iber.
H eleny
Benigny
Stefana króla
Joanny  F rem io t
F iliberta  opata
Filipa b iskupa

4 N. 9 po S. Hf. 8
5 Jew sychnia
6 Preobr .  Hosp.
7 D om etya pr.
8 Jem yłyana
9 M afteja ap.

10 Ł aw ren ty ja  m.
n « Ew. u Łuk. św. w R, 0. 

0  służeniu Bogu i m am \
0  bisnujuszczymsia na no 

woni misiacy. Mat 17.
24 N.
25 P.
26 W .
27 Ś.
28 G.
29 P.
30  S.

14 po Sw. B artłom . 
L udw ika kró la  
Zefiryny panny 
P rzen ieś, ś. Kazim. 
A ugustyna b iskupa 
Ścięcie św. Jana  
Róży z Limy

11 N. 10 po S. Hf. 1
12 F o tya  m ucz.
13 M aksym a p.
14 M ycheja pr.
15 Uspen. Bohor.
16 N eruko ł Obr.
17 F lo ra  i Ł aw ra

m e  Ew. u Łuk. św. w R 7. 
***■ O wskrzesz. syna w Nairn.

0  dwóch dołżnykach. 
Mat. 18

31 N. | 1 5  po Sw. R ajm . Joach. 18 N. 11 po S. Hf. 2
K a l e n d a r z  Ż y d o w s k i .  4go sierpnia Igo  Abh. - 12go sierpnia 

9go A bh Post. Spalenie Świątyni.
K a l e n d a r z  m y ś l iw s k i  i r y b a c k i .  Polować wolno na jelenie, kozły (rogacze), prze­

piórki, dzikie gołębie, pardwy i dropie, ptactwo błotne i wodne, a od połowy miesiąca 
także na bażanty i kuropatwy.

Łow ić  wolno wszystkie ryby i raki.



D ata Wyszczególnienie Przychód Rozchód

Kor. gr. Kor. gr.

I

>

i

* ,



W rz e s ie ń , Septembris, Septemwryj, ma dni 30 . Październik-
Riuen.

Odmiany księżyca 
i domyślny stan 

powietrza.
Dni Rzymsko-katolickie Grecko-katolickie Słowiańskie
1 P.
2 W
3 Ś.
4 C,
5 P.
6 S.

Idziego opata 
Justa biskupa 
B ron is ław y i Izabeli • 
R ozalii panny 
W aw rzyńca b. 
Zacharyasza pr.

19 A nd re ja  Str.
20 Sam uiła prep.
21 F tadeja
22 Ahafton ika
23 Łuppa mucz.
24 Ew tychia

Dzierzysław
Czcibóg
Przesława ś.
Rościsław
Wodzisław
Drogowit

©

Nów dn. 2 o g. 
6 m. 17 rano. 

Dżdżysto i wie­
trzno.

36 . Ew. d Łuk. św. w R. 14. 
0  uzdrowieniu opuchłego.

O Junoszy bohatim. 
Mat. 19.

7 N.
8 P.
9 W .

10 Ś.
11 C.
12 P.
13 S.

16paSw. A n . S t r  Reg. 
Narodzenie N. P. M.
Gorgoniusza m. 
M iko ła ja  z Tol.
Jacka i P rota 
Gwidona wyzn. 
Tobiasza

25 N. 12 po S. Hł. 3
26 A driana
27 Pymena
28 M ojseja
29 U sik ł. h ł. św. Joana
30 A leksandra
31 Poł. poj. P. Boh.

Domosława
Radosława
Sobiebór
Władybój
Iścisław
Radzimir
Chronisław

3
Pierwsza kwadra 
d. 9. o godz. 11 
m. 12 w nocy. 

Pogodnie.

®

Pełnia dnia 17 o
37. Ew. u Mat. św. w R. 22. 

O miłości Boga i bliźn.
O złych diłatelach wo 
wynohradi. Mat. 21.

14 N.
15 P.
16 W .
17 Ś.
18 C.
19 P.
20 S.

Podtv. św . f .  Im .  NMP. 
Nikodem a m.
L u d m ili panny 
S u c h . Lam b, f  
Tomasza z W il. 
Januaryusza f  
Eustachiusza f

1 Sept. N. 13 po S.
2 Mamanta
3 A nftym a
4 W a w y ły
5 Zaharya
6 Gz. Mich. A r.
7 Sozanta

Ziemomysł
Budzimił
Sędzisław
Drogosław
Dobrowit
Krzepi m ir
Myślisław

g. 7 m. 21 wie­
czór.

Dżdżysto.

©

Ostatnia kwadra 
d. 24 o godz. 5 
m. 29 wieczór.

Pogodnie.

Przepowiednit 
według kulerida 
rea stuletniego.

Od 1 do 12 po­
godnie i ciepło, 
od 17 deszcze i 
chłodno, poczem 
pogoda aż do 

końca.

3 8 . Ew. u Mat. ś. w R. 9.
0  uzdrowieniu paralityka.

U zwanych na braki. 
Mat. 22

21 N.
22 P.
23 W .
24 Ś.
25 C.
26 P.
27 S.

18 po Sw. Mateusza 
Maurycego biskupa 
T e k li panny 
Gerarda bisk. 
Kleofasa męcz. 
Gypryana 
Kośm y i Damiana

8 N. 14 po S. R. B.
9 Joakima i A nny

10 My no dory m.
11 F teodory prep.
12 A w tem ona
13 K orny ła  Sot.
14 Wozn. cz. Kresta

Bożydar
Zelim ir
Bogusława
Homir
Świętopełk
Ładysław bł.
Damian

39 . Ew. u Mat. św. w R. 22. 
0  wezwaniu na gody.

O myłosty Boba i błyz- 
nych. Mat. 22.

28 N.
29 P.
30 W .

19 po Sw. Ladysł. z Giel. 
Michała Archanioła
H ieron im a wyz.

15 N. 15 po S. Hł. 6.
16 Jew lym yi
17 Sofii Mucz.

Wacław św.
Dadzibóg
Imisław

K a le n d a r z  ż y d o w s k i. 3go września — Igo  E lu l.

Kalendarz myśliwski i rybacki. Polować wolno na jelenie, kozły, jarzabki, cie­
trzewie, głuszce, bażanty, kuropatwy, pardwy, dropie, ptactwo błotne i wodne,

Powić  wolno wszystkie ryby aż do 15., od 15 zaś nie wolno łososia, pstraga 
i raków. r  -



D a ta
Przychód

Wyszczególnienie
Rozchód

1Kor. | gr. Kor.



P a ź d z i e f l Ą ,  Octolris, Oktowryj, ma dni 31.
P a ;ęr.znik,

W inn ik ,
L istopad.

O dm iany księżyca 
i dom yślny  s tan  

pow ietrza.

Dni Rzymsko-katolickie Grecko-katolickie Słowiańskie
1 s .
2 C.
3 P.
4 S.

R em igiusza 
L eodegara 
K andyda męcz. 
F ranc iszka  Ser.

18 Jew m enyja pr.
19 T rofym a m.
20  E ustalia
21 K odrata

Znatysław*
Stanimir
Sieman
Bratysław

©

Nów d. 1 o g. 6 
m. 6 wieczór.

40. Ew. u Jana św. w R. 4. 
0  chorym synie królew.

0  rozdiłeniu tałentiw. 
Mat. 25.

Pogodnie.

5 N.
6 P.
7 W .
8 Ś.
9 C.

10 P.
11 S.

20 NPM. Różan. Plac. 
B runona wyz.
Justyny panny 
Brygidy w dow y 
W incentego  Kadł. 
F ranc iszka  Borgia 
P lacydy m ęcz.

22 N. 16 po S. HI. 7.
23 Zacz. Joan
24 F tek ły  m ucz.
25 Eufrozyny
26 Joana  Boh.
27 Kały stra ta
28 C harytom a

Zasław
Bronisław
Rosława
Wojsława
Dornogost
Tomił
Dobrom iła

O
Pierwsza kwadra 
d. 9 o godz. 6 
m. 18 wieczór. 

Pogodnie!

®

41. Ew. u Mat. św. w R. 18. 
0  dłużn. i złoś. słudze.

0  żeni cbananejskoj 
Mat. 15.

Pełnia d. 17 o g. 
6 m. 58. rano.

12 N.
13 P.
14 W .
15 Ś.
10 c .
17 P.
18 S.

21 po Sw. Maks. W ine- 
E dw arda kró la  
K aliksta papieża 
Jadw igi i T eresy  
G aw ła opata  
Lucyny
Ł ukasza ew ang.

29 N. 17 po S. Hł. 8
30  H rebo rya

1 Oktowryj P o k r.P . B.
2 K ypryana
3 D yonysia
4 Je ro fte ja
5 Charytyrty m.

Grzmisław
Ziemisław
Dzierżymir
Długosława
Radzisław
Zastysława
Bratum ił

Burza z desz­
czem.

©
Ostatnia kwadra 
d. 24 o godz. 12 
m. 55 w nocy. 

Zimno i mglisto.
42. Ew. u Mat. św. w R. 22. 

0  oddaw. monety czynsz.
0  łowytwi ryb. 

Łuk. 5.
©

Nów d. 31 o g. 
9 m, 11 rano. 

Śnieg z wiatrem.

Przepowiednie 
według kalenda­
rza stuletniego.

Z początku po­

19 N.
20 P.
21 W .
22 Ś.
23 C.
24 P.
25 S.

Poś. Kośc. P io tra  z Al. 
Felicyana i Ireny 
U rszuli p. m.
K orduli panny 
Jan a  K apistrana 
R afała  archan.
Kryspiny

6 N. 18 po S. Hł. 1
7 Serhya
8 Pełaliy i m.
9 Jakow a ap.

10  Jew łam pia
11 Fyłypa ap.
12 P row a m ucz.

Ziemowit
Budzisława
Daromiła
Erzebysława
Włastymir
Siemisław
Samomysł

4 3 . Ew. u Mat. św. w R. 9.
0  wskrz. córki księcia.

0  lubwy wrahow. 
Łuk. 6.

26 N.
27 P.
28 W .
29 Ś.
30 C.
31 P.

23 po Sw. Ew ar. Jana  
Sabiny
Szym ona i Judy Tad. 
N arcyza biskupa 
K laudyusza 
W olfganga f

13 N. 19 po S. Hł. 2
14 N azarya i Par.
15 - Jew fym ija
16 Ł onhyna m.
17 Osyi prep.
18 Łuki ew.

Lutoslaw
Witomił
Władybóg
Damelit
Przemysław
Godzimir

godnie, potem nie­
przyjemnie do 17, 
18 śnieg i zimno 
do końca.

K ala n d arz  ży d ow sk i,  2 pażdz. 1 Tiszri. Nowy r o k  5 6 6 3 .  li pażdz. 2 Tiszri 
D r u g ie  ś w i ę t o  N o w e g o  R oku .  5 pażdz. 4 Tiszri Post Gedalija. 11 pażdz. 10 Tiszri Ś w i ę ­
t o  p o j e d n a n i a .  16 paźdz. 15 Tiszri P i e r w s z e  ś w i ę t o  K u c z e k .  17 pażdz. 16 Tiszri D ru g ie  
Ś w i ę to  K u c z e k .  22 paźdz. 21 Tiszri Palmowe .„więto 23 paźdz. 22 Tiszri Z g r o m a d z e n i e  
c z .  k o n i e c  K u c z e k .  24 paźdz. 23 Tiszri R a d o ś ć  z p r a w a .

K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i  i r y b a c k i .  Fulować wolno na zające, jelenie, kozły, borsuki, 
cietrzewie, głuszce, bażanty, kuropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, pardwy, dropie, ptac­
two błotne i wodne.
______ ^owu£Jvolno_jvszysGriej^diy^ wyjalkieia łososia i pstrąga. Nie wolno raków.



D ata W yszczególnienie
P rz y ch ó d R o zc h ód

Kor. gr. Kor. gr.
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Lijśfeopad, Novembris, Nojemwrjj, ma doi 30. G rudeń
P rosieniec

O dm iany księżyca 
i dom yślny «tan 

pow ietria .
Dni Rzymsko-katolickie Grecko-katolickie Słowiańskie
1 s. W szystk ich  św ięty ch 19 Jo iła  pror. Warcisław
4 4 . Ew. u Mat. św. w. R. 8. 

0  łódce Chrystusa.
0  wskr. syna wdowy 

w Nairn. Łuk 7.
3

2 N.
3 P.
4 W
5 Ś. 
G G.
7 P.
8 S.

2 4  po Sw . H uberta  
Dzień zaduszny 
K arola B orom eusza 
Elżbiety m ęcz. 
L eonarda  wyz. 
H erku lana  
4 K oronatów  m.

20  N. 2 0  po S. HI. 3
21 Iłaryona pr.
22 A w erkyja
23  Jakow a
24  Arefty
25  M akariana
26  D em etryja

Witymir
Chwalisław
Mściwój
Sławomir bł
Wszewład
Żytomir
Sędziwój

Pierwsza kwadra 
dn. 8 o godz. 7 
m. 28 w nocy. 
Powietrze łago­

dne.

®
4 5 . Ew. u Mat. św. w R. 13. 

0  nasieniu dobr. i kąkolu.
O rozsijanyi simena. 

Łuk. 8.
Połnia dn. 15 o 
g. 6 m. 5 wie­

9 N.
10 P.
11 W .
12 Ś.
13 G.
14 P.
15 S.

2 5  po S W. Op. NM P .T eod  
A ndrzeja  z Awel. 
M arcina b iskupa 
M arcina papieża 
E ugen iu sza  
Serafina wyz.
L eopolda wyz.

27  N. 21 po S. HI. 4
28 T eren tya  m.
29 A nastazyi m.
30  Zynow ija m.
31 S tachya ap.

1 Noj. Kos. i Dam.
2 A kindyna m.

Bogodar
Ludomir
Spitosław
Nowosław
Wszerad
Wodzimir
Przybysław

czór. 
Deszcz z śniegiem

©
Ostatnia kwadra 
d. 22 o godz. 8 

m. 44 rano. 
Śnieg z wiatrem.46 . Ew. u Mat. św. w R. 13. 

0  ziarnie gorczycznem.
O bohatim i Łazari. 

Łuk. 10
16 N.
17 P.
18 W .
19 Ś.
20 G.
21 P.
22 S.

2 6  po Sw . Stan. Kost. 
Salom ei panny 
O ttona O pata 
Elżbiety król.
Feliksa de Val. 
Ofiarowanie NMP.
Cecylii panny

3  N. 2 2  po S . Hł. 5
4 Joannyka prep.
5 H ałak tyona
6 P aw ła  arch.
7 Je rem a
8 Sob . ś . M ichaiła
9 Onysifora

Radomir
Zbisław
Stanisław K.
Drogomira
Sędzimir
Sław
Wszemiła

®
Nów d. 30 o g.

3 m. 2 rano. 
Burze z śniegiem.

47. Ew. u Mat. św. w R. 24. 
0  okropności spustosz.

Isus ishaniajet bisów. 
Łuk. 8.

Przepowiedni) 
według kalenda

23 N.
24 P.
25 W.
26 Ś.
27  C.
28  P.
29  S.

2 7  po Sw . K lem ensa 
Jana  od f  i Emilii 
Katarzyny panny 
K onrada m.
W aler, i W irgil. 
K rescentego 
Satu rn ina  męcz.

10 N. 2 3  po S. HI. 6
1 1 Myny m ucz.
12 Joana Mył.
13 Joanna Złot.
14 Fyłypa ap.
15 H urya i Sam s.
16 Mafteja ap.

Miływój
Dorosław
Cliwalimira
Lechosław
Tomir
Gościsław
Przemyśl

rza stuletniego.

Od 1. do 5. 
dżdżysto i dosyć 
zimno, 7 pogoda, 
lotem deszcze i 
śniegi, w końcu 
oardzo zimno.

48 . Ew. u Łuk. św. w R. 21. 
0  znak. na nieb. i ziemi.

O woskresenyju doczki 
Jaira. Łuk. 8.

30  N. | 1 Ad W. A ndrzeja 17 N. 2 4  po S. Hł. 7 Ludosław

K a le n d a r z  ż y d o w s k i .  Ig o  listopada Igo  M archesw an.

Kalendarz myśliwski i rybacki. Polować wolno na zające, kozły, jarząbki, cie­
trzewie, głuszce, bażanty, kuropatwy, pardwy i dropie, ptactwo wodne i błotne.

Łow ić  wolno wszystkie ryby, z wyjątkiem łososia i pstraga. Nie wolno łowić
raków.



Data Wyszczególnienie
P rz y ch ó d Ro zch ód

Kor. gr. Kor. gr.



G rn d z ie ti, Decembris, Dekem wnj, na dni 31. Grudeń, 
Studennyj.

Odmiany księż, ca 
i domyślny stan 

powietrza

Dni Rzymske-katolickie Grecko-katolickie Słowiańskie
1 P.
2 W .
3 Ś.
4 G.
5 P. 
G S.

Eligiusza bisk. 
B ib ianny panny 
F ranciszka Ksaw. 
B arbary panny 
Sabby Opata 
M iko ła ja  bisk. f

18 Platona
19 A w dy ja
20 H ryhorya
21 Wowed. Bohor.
22 F y łym ona
23 A m fy ło k ia

Samosława
Szulisław
W iślim ir
Lubomiła
Spitosława
Jarogniew

O

Pierwsza kwadra 
dn. 8 o godz. 7 

m. 24 rano. 
Śnieg z wiatrem.

49. Ew. u Mat. św. w R. 11.
0  poselst. Jana do Chr.

U wpadłom meży rozbij- 
nyki. Łuk. 10

©

Pełnia d. 15 o g. 
4 m. 45 rano. 

Burze z śniegiem

<D

7 N.
8 P.
9 W .

10 Ś.
11 G.
12 P.
13 S.

2 Adw. A m broż.
Niep. Pocz. NMP.
Leokadyi panny 
NM P. Loretańskiej 
Damazego pap. 
A leksandra żołn.
Lu cy i i O ty lii

24 N. 25 po S. Hł. 8
25 K łym enta
26 A łyppa prep.
27 Jakowa mucz.
28 Stefana m.
29 Param ona
30 A nd re ja  ap.

Ludomyśl
Boguwola
o iesława
Radzisława
W oj m ir
Wolidar
Władysława

50. Ew. u Jana św. w R. 1, 
0  poseł, żydów do Jana.

0  bobatim kotor. nywa 
mnoho zaród. Łuk. 12.

Ostatnia kwadra 
d. 21 o godz. 8

14 N.
15 P.
16 W .
17 Ś.
18 G.
19 P.
20 S.

3 Adw. Nikaz. Spiryd. 
F ortuna ta  
A de la jdy p. m.
Such. Łazarza f  
Ocz. niep. p. NMP. Grac. 
Nemezyusza f  
Teofila  męcz. f

1 Dek. N. 26. po S.
2 Aw akum a
3 Sofonia prep.
4 W arw a ry  m.
5 Sawwy Oś.
6 Nykołaja ep
7 Am w rozya

Sławiflor
W olim ir
Zdosława
Żyrosław
Wszemił
Mścigniew
Bogumiła

m. 57 wieczór. 
Deszcz z śnie­

giem.

©
Nów dn. 29 o g, 
10 m. 28 wieczór. 

Pogodnie.51. Ew. u Łuk. św. w. R. 3. 
W  15 r. pan. ces. Tyberj.

Jisus isciłajet. w Sabat. 
Łuk. 13.

21 N.
22 P.
23 W .
24 Ś.
25 G.
26 P.
27 S.

4- Adw. Tomasza 
Zenona męcz.
VViktoryi panny 
Adam a i  E w y Wig. f  
Narodzenie Chr. P. 
Szczepana męcz.
Jana ewang.

8 N. 27 po S Hł. 2
9 Zaczat. Bohor.

10 M yny i Erm oh.
11 Danyiła
12 Spirydyona
13 E w stra ty ja
14 F tyrsa

Tomisław
Drogomir
Sławomira
Godysława
Grzmisława
Wróci wój
Radomyśl

Przepowiednie 
według kalenda 
rza stuletniego.

1 i 2 zimno, 
potem śnieg, od 
9 do 14 mróz, 15 
odwilż aż do 23, 
ku końcowi po­
wietrze łagodne.

52. Ew. u Łuk. św. w R. 2 
0  proroctwie Symeona.

0  mnoho zwannych na 
weczeru. Łuk. 14.

28 N.
29 P.
30 W .
31 Ś.

1 po B. N. M łodzianków  
Tom asza bisk.
Daw ida k ró la  
Sylwestra pap.

15 N. 28 po S Hł. 3
16 Ahhea
17 A nan ija  i Sewastyj.
18 W onyfa tya

Godzisław 
Gosław bł. 
Ludom ił 
Lassota

Kalendarz żydowski. 1 grudnia 1 K is lew . — 
25 K islew . Poświęcenie św iątyni. — 31 grudn ia 1 Tebet.

25 grudnia

Kalendarz myśliwski i rybacki. Polować wolno na zające, kozły, jarząbki, cie­
trzewie, głuszce, bażanty, kuropatwy, pardwy i dropie, ptactwo wodne i błotne.

£outić  wolno wszystkie ryby z wyjątkiem łososia i pstrąga. Nie wolno łow ić
raków.



D ata W yszczególnienie
Prz y ch ó d

Kor.

Rozchód

gr. Kor. S r *



Doroczne nabożeństwa
w kościołach tarnowskich.

W kośc ie le  k a te d ra ln y m :
Nabożeństwo Niepokoi, poczęcia N. M. P. w drugą sobotę każdego miesiąca. 
Nabożeństwo adoracyi przen. Sakram entu  w drugi czwartek każdego miesiąca 
Nabożeństwo majowe  od 30. kwietnia do 31. m aja codziennie o g. 6VS wieczór, 
Naboż. do najsl. Serca P. Jezusa  przez cały czerwiec rano po prymaryi o g. 6.

zaś przez cały rok w pierwszy piątek każdego miesiąca o g. 9 rano. 
Nabożeństwo różańcowe nrzez cały październik codziennie o godz. 6 wieczór. 
Nabożeństwo do M atki Boskiej nieustającej pomocy  (23 czerwca) przez cały 

rok w  pierwszą sobotę każdego miesiąca o godz. 9 rano.
Nowenna  do uroczystości Narodzenia Pańskiego przez 9 dni rano po prymaryi od 

14. do 24. grudnia o godz. 6 3/4.
Roraty  o godz. 6. rano codzień przez cały adwent.
l in ia  18 sierpnia  nabożeństwo palowe jako w dzień urodzin Naj. Pana. 
D nia  10 września  nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. cesarzowej Elżbiety. 
D nia  4. paźdz. nabożeństwo palowe w dzień imienin Najjaśniejszego Pana. 
D nia 19 paźdz. nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. cesarzowej Elżbiety.

W k o śc ie le  OO. B e rn a rd y n ó w .
Nabożeństwo majowe  przez cały maj codziennie o godzinie 7 wieczór.
Odpust na  święto Porcyunkuli. t. j. N. M. P. Anielskiej, dnia 2. sierpnia. 
Odpust n a  św. F ranciszka Seraf. dnia 4. października.

W k o śc ie le  P P . U rszu la n ek :
Nabożeristwo majowe  przez cały maj codziennie o godzinie 4. popołudniu. 
Nabożeństwo do N a js l Serca P. Jezusa  codzień o godzinie 7. rano a w każ­

dy pierwszy piątek miesiąca rano i popołudniu.
Odpust na  św. Urszulę dnia 21. października.
Odpust na  św. Anielę  dnia 31 maja. 
Odpust na  uroczystość Serca Jezusowego  dnia 6. czerwca.
Nabożeństwo różańcowe rano o godz. 7-mej przez cały październik.

W k c ś c le le  OO. Filipinów:
Nabożeństwo majowe  codzień przy mszy św. o godzinie 7-mej rano.
Odpust na  św. F ilipa  Nereusza  dnia 23 maja.

W k o śc ie le  N. M. P. n a  B urku :
Odpust na  św. N. M. P. Szkaplerznej dnia 16. lipca.

W kośc io ła  n a  T e r l ik ó w c e :
Odpust na  św. Trójcę dnia 25. maja.

W k o śc ie le  św. M a rc in a  w Z aw a d z ie :
Odpust na  św. M arcina  dnia 11. listopada.

U ro c zy s to śc i  pa t ronów  sz k o ln y ch  w Tarnow ie .
Dnia 4 m arca uroczystość św. Kazimierza kr. patrona uczniów c. k . szkoły realnej. 
Dnia 8. m aja uroczystość św. Stanisława bis. patrona uczniów c. k. Sem. nauczycielskiego. 
Dnia 16. m aja uroczystość św. Jana Nepomucena, patrona uczniów szkół ludowych męs. 
Dnia 15. października uroczystość św. Jadwigi, patronki uczenie szkół żeńskich.
Dnia 17. listopada uroczystość św. Stanisława Kostki, patrona uczniów c. k. gimn.



Genealogia domu cesarskiego.
F r a n c is z e k  J ó z e f I. (Karol), syn arcyks. Franciszka Kńrola Józefa i arcyks. 

Zofii Fryderyki Doroty bawarskiej, cesarz Austryi, król Węgier i Czech, 
W. Ks. Siedmiogrodu itd., urodzony 18 sierpnia 1830 r., wstąpił na tron 
Austryi 2 grudnia 1848 r. na mocy abdykacyi stryja Ferdynanda I., koro­
nowany królem Węgier 8 czerwca 18G8. — Żona jego:

E lżb ie ta , Amalia Eugenia, córka Maksymiliana Józefa, księcia baw ar­
skiego Wittelsbach, z linii Dwóch Mostów-Birkenfeld, ur. dnia 24 grudnia 
1837, zmarła dnia 10 września 1898 w Genewie. ,

D zieci: 1) Zofia, Fryderyka, Dorota, Marya, Józefa, ur. w Wiedniu 
5 marca 1855 r. zmarła 29 maja 1857 r.

2) Gizela, Luiza, Marya, ur. 12 czerwca 1856 r. w Luxemburgu, zaślu­
biona 20 kwietnia 1873 Leopoldowi ks. bawarskiemu (ur. 9 lutego 1846' r.)

3) Arcyksiążę Rudolf, Franciszek, Karol, Józef, ur. 21 sierpnia 1858, 
zmarł 30 stycznia 1889 w Mayer!ing. Małżonka jego Stefania. Klotylda, 
Luiza, Hermina, Marya, Karolina, córka króla Belgii Leopolda TL, ur. 21. 
maja 1864*) Z małżeństwa tego pozostała córka E lż b ie ta , Marya, Henryka, 
Stefania, Gizela, ur. 2 września 1883, zaręczona z Ottonem ks. Windisch- 
gratzem.**)

4) Marya, Walerya, Matylda, Amalia, ur. w Budzie 22 kwietnia 1868 r. 
zaśl. 31 lipca 1890 arcyks. Franciszkowi Salwatorowi (ur. 21 sierp. 1866 r.)

Bracia  Jego Cesarskiej Mości: 1) Maksymilian I. Ferdynand, Józef 
cesarz Meksyku, ur. 6 lip. 1832, f  19 czer. 1867. (Żona jego Karolina, cór­
ka króla Belgii Leopolda I. ur. 7. czer. 1840, zaśl. 27 lipca 1858).

2) Karol, Ludwik, Józef, Marya, ur. 30 lipca 1833, f  13 maja 1896. 
Z drugiego małżeństwa z Maryą, Annuncyatę księżną Sycylii (f 4 maja 
1870) pozostało 4 dzieci.

Franciszek Ferdynand, arcyks. d’Este, ur. 18 grudnia 1863, ożeniony 
d. 1 lipca 1900 z hrabianką Zofią Chotekówką.***)

Otto Franciszek Józef. ur. 21 kwietnia 1865, ożeniony z Maryą, Józe­
finą księż. saską.

Ferdynand, Karol, Ludwik, ur. 27 grudnia 1868.
Małgorzata, Zofia, urodź. 13 maja 1870, zaślub, ks. Albertowi Wirtem- 

bergskieinu.
Z 3-go małżeństwa z Maryą Teresą, córką don Miguela, króla Por­

tugalii, pozostało dwoje dzieci:
Marya Annuncyata, ur. 31 lipca 1876.
Elżbieta, ur. 7 lipca 1878.
3) Ludwik Wiktor, ur. 15 maja 1842.

*) Arcyksiężna wdowa Stefania, z powodu powtórnego zam ętcia  z hr. E lem erem  Le- 
nyayera (ślub odbył się 22 m arca 190 >) zrzekła się wszelkich praw  dynastycznych i o trzy ­
m ała o.l cesarza ty tu ł „hrabiny de H ohenberg“.

**) Slub odbędzie się 25 stycznia 1902 w Hetzendorf. Tytuł jej będzie Jej Ces. i Król. 
Wys. ks. W indischgratz.

***) Z powodu tego m ałżestwa m usiał arcyksiążę złożyć przysięgę, iż zrzeka się dla 
*ony ty tu łu  Cesarzowej, a  dla potomków praw a do następstw a tronu i noszenia ty tu łu  arcy- 
książąt.

TARNOWIANIN r. 1902. 3
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A lfabetyczny przegląd należytości stem plow ych

A b s o lu to r y a  na studya wystaw, przez 
zakłady naukowe rząd. od lszego ark.

■— od dalszych arkuszy po
— od innych zakładów nauk od ark.
A d ju tu m  (prośby) od lszego ark.
-— od dalszego ark.
A doptacyjnedokum . dotyczące ogólnych 

praw ustanowionych między przybran. 
rodzicami a dziećmi, od arkusza

A l im e n ta c y j n e  p o d a n ia  do władz pu­
blicznych od ark,

— skargi względem ojcowstwa (podw).
A m o r t y z a c y e  dokum. o ile pociągają

za sobą sądowy edykt od pierw. ark.
— od dalszych po
A p e la c y j n e  o d w o ła n ie  lub z a p o w ie d z i
— Jeżeli od wyroku, opłaca się stempel 

nie wyższy, jak 10 Kor., od apelacyi 
lub rewizyi opłaca się taki stempel, jak 
od wyroku izob. niżej „wyroki'); we 
wszystkich innych sprawach od pier­
wszego ark.

A s y g n a c y e  patrz P r z e k a z y .
A w i z a c y e  sądoWb od ark. z wyp. do 1 m. 

inne
B e n e f ic y a  (prośby do władz publicznych 

o nadanie takowych) od pierw. ark.
— od dalszych ark. po
C e r ty f ik a ty  przynależn. i cen. targów.
C e s s y e  bezpłatne, jak darów, od ark.
— płatne: a) żyra na wekslach, należą­

cych do skali I. wolne są od stempla, 
nawet gdy służą jako allegata; na weks­
lach należących do skali II. według 
skali I.

b) cessye na przekazach kupieckich
c) cessye innych pretensyj dłużniczych, 

według wartości sp łaty 'i skali II.
d ) cessye wszelkich innych spraw, które 

się nie rozciągają na pretensye dłużne, 
tak jak ugody kupna i sprzedaży (skala III).

D a ro w iz n y .  Dokumenta darowizny
a) między żyjącymi od ark.
b) na wypadek śmierci od pierw. ark.
— od dalszych po

Oprócz tego opłaca się należyt. odsetek.
D e k r e ty  dla urzędników prywatnych i 

gminnych według następujących zasad:
a jeżeli urzędnik, sługa i t. a. otrzymuje 

posadę na pewną oznaczoną liczbę lat, 
to liczbę tę mnoży się przez sumę rocz 
nej pensyi i od wynikającej stąd całko­
witej sumy opłaca się stempel według 
skali lii. Np. nadaje ktoś komu posadę 
na 600 Kor. na pięć lat, więc opłaca się 
w tym razie stempel od 1000 kor. we­
dług skali III. tj. 20 kur.

2 ‘ —  

1 — 
1-—  

2 -—  

1 —

1- -

1 -  

1 —

2 -—

-■72

według najnowszych rozporządzeń.
(W walucie koronowej.)

Kor. h. Kor. h.
b) jeżeli urzędnik lub sługa otrzymuje po­

sadę na więcej niż 10 lat, to opłaca 
się stempel tylko od dziesięćkroć po­
mnożonej pensyi według skali III.

c) jeżeli posada jest prowizoryczną, to o- 
płaca się należytość według trzykro­
tnej sumy rocznego dochodu. W razie 
stanowczego mianowania, ma otrzymu­
jący posadę dopłacić należytość od pen­
syi pomnożonej przez siedm.
jeżeli urzędnik lub sługa mianowany 

został na cały przeciąg życia, choć z 
warunkiem wypowiedzenia, w takim 
razie płaci się także tylko za stempel 
od dziesięciokrotnej pensyi.

D e k r e ty  u z d o ln i e n i a  wydane przez 
władze przy egzaminach, składanych w 
celu uzyskania posady lub publicznego 
zatrudnienia od pierw. ark. 2"—

— od dalszych arkuszy po l -— 
D e p o z y ta  : 1) sądowe wolne od stempla. —•—

Inne depozyta są wolne:
a) jeżeli złożone zostały do przechowania 

dla składającego lub kogo innego, —•—
b ) jeżeli jednak depozyt złożony został jako 

spłata, którą składający we własnem > 
lub cudzem imieniu temu, dla kogo de­
ponowany przedmiot ma być przecho­
wany, uiszcza, opłaca się należytość od 
wartości według skali II.

2. Depozytowe kwity, jeżeli od wartości 
według skali II. nie przypada mniejsza 
kwota, od ark.

3. Podania o przyjęcie depozytu: a) w są- 
dowem postępowaniu od ark.

b) zresztą od arkusza
4. Ekstrakta lub inne potwierdzenia z de­

pozytowych rejestrów, że się jaki przed­
miot w sądowem przechowaniu znaj­
duje, od każdego ark.

D o ż y w o tn ie  u k ła d y  między małżonka­
mi, mocą których przyznaje się używa- 

l -— nie majątku po śmierci jednego z mał-
2'— żonków od pierwszego ark.
1’----- - od dalszych po

D u p l ik a ty  podań, które w dwóch lub 
więcej odpisach bywają doręczane, pod­
legają opłacie stemplowej od ark.

D y p lo m y  o) wystawione przez władze 
lub gminy od pierw. ark.
• od każdego dalszego po 

b) przez inne osoby od każdego ark. 
D y s c y p l i n a r n a  s p r a w y  podanie od ark.
— rekuisa od pierwszego arkusza 

od każdego dalszego po
E d y k ta ,  prośby o wydanie od pierw, ark 
i— od każdego dalszego po — '72

20 - -
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Kor. h.
E k sta b u la cy jn e  p od an ia  od pierw. ark. 3 -
—od każdego dalszego —'72
—niżej 200 kor. od ark. 1'50
— niżej 100 kor. od ark. 1'—
F ąn tow an ia , spisy, protokoły, jeśli war-

od ark. —-24 
1 '—

takowe
10' -

1—
—•30

1'—

—•24
li­

tość nie sięga ponad 100 kor 
—przy wyższych sumach 
F rach ty , patrz listy frachtowe 
G azety  wolne
H onorow e u rzęd y , padania o 

od pierw. ark.
—od każdego dalszego po 
Im m atryk u lacye  jako świadectwa szk. 
In w en tarze  sądowe od ark.
—jeżeli wartość przedmiotu spornego nie 

wynosi 100 kor. od ark.
—niesądowe od arkusza 
K a len d a rze  wolne 
K arty a b o n a m en to w e  wolne
— do g ra n ia  od talii —’60
K arty ła d u n k o w e, spisy ładunkowe, spi­

sy składowe, warranty, od sztuki 2
—wszelkie ipne od sztuki 1
—każde przeniesienie od sztuki 1
— p r z y n a le ż n o ś c i a) dla sług, czeladzi, 

terminatorów i wyrobników —-30 
b) dla innych osób

K a u cy e , postanowienia lub poświęcenia 
na pewny cel według wartości skala II. 

K o d y cy le  jak testamenty od każd. ark. 
K onkursa. Prośby o zarządzenie kon­

kursu od pierwszego ark.
— od każdego dalszego 

Podania o protokoły przeciw masom 
konk, jak i w innych procesach.

—Wyroki likwidacyjne
— Kepartyrye krydalne 
K o n se n sy  jako akta urzędowe wolne —
—od osób prywatn. od ark. 1
Konta od kupców i przem. z saldem lub

bez salda, jeżeli nie dosięga kwoty 100 k. —'02
— w innych razach — ‘10
— bilansowe —‘10
— Jeżeli konta saldowane używają się za­

miast kwitów do kas publicznych lub 
sądownie, od wart. według skali II.

K ontrakty d z ie r ż a w y  według skali II.
— kupna. Dokument kontraktowy: a i jeżeli 

przediiiiotruchom.od wart. według skali III.
6) jeżeli przedm. nieruch, od każd. ark. 
—Oprócz tego płaci się osobno wymierzo­

ną należytość prawną, która wynosi 
3 / , "/o oraz 25”/0 dodatku.

K op u lacy jn e św ia d e c tw a  od ark. 
K o r e sp o n d e n c y e  handlowe iprofesyjne 

jeżeli nie stanowią wydaniai dokumentu 
są wolne od stempla.

K sięg i handlowe pomocnicze od arkusza 
rozmiaru 2(i40 kwadr. cent. —‘10

—g łó w n e  od ark. rozm. 5040 kwadr. cent. —-50 
—większe ponad rozmiar 5040 cm. 1

10

10

2 - —

2 ' —  

1-

2-50 
1 —

P —

1-

Kor. h.
o d b io rcze  zapiski służące do zapisy­
wania w tychże pobranych towarów 
przez kupujących (Kunden - oder Ein- 
schreib Biichel) od ark. roz. 1750 kw. cm.

— zw ane: Dziennikiem, strazzą, księgą ka­
sową, primanotą, książką sprzedaży, 
Fakturenbuch, księgą magazynową, 
księgą bilansową. Inwent. od każd. ark. —• 

K sią żeczk i n ota tk ow e do zwykłej ma- 
nipulacyi, w których nie są prowadzone 
rachunki i które przemysłowcy przy 
sobie noszą, nie podlegają ostemplowaniu. —•■

—tak samo notatki, w których zapisywane 
bywają przez fabrykanta lub kupca ro­
botnikom oddane materyały lub wypła­
cone należytości na rzecz tychże 4—

K u ratelarn e d ek rety  jako akta urzęd.
wolne są od stempla. _ —'

— Prośby do sądu o zarządzenie, lub prze­
dłużenie kurateli, jeżeli ma być edykt 
od 1 ark.

—wszystkie inne _ 1'
K w ity podlegające opodatkowaniu : 
u) Kwity na rzeczy oszacowane wedł.sk. II.
b) Potwierdzenie, źe jakaś rzecz oszacowana 

wskutek ugody przyjmuje się na prze­
chowanie, użytek lub fant od każd. ark.

c) Pokwitowania sądowych depozytów, o 
ile według skali Ii. me przypada mniej­
sza należytość od każd. ark.

d) inne pokwitowania jako dokumenta pra­
wne (oileniesą wolne odstemp.) od ark.

L e g a liz a c y e  tj. potwierdzenia autenty­
czności dokumentów: 

u) jeśli wydają je  władze lr.b publ. urzędy: 
aa) za potwierdzenie podpisu strony 
bb) za równoczesne potwierdzenie każ­
dego dalszego podpisu strony 

b) jeżeli legalizują notaryusze od podpisu 
jednej osoby 

—od podpisu każdej dalszej osoby 
—na dokumentach hipotecznych 
—Potwierdzenia firmy handlowej i pod­

pisów na układach towarzyskich pod­
legają opłacie według o)

L ic e n c y e  od pierwszego wystawienia 
prośby o takowe od pierw. ark. 
od każdego dalszego 
przedłużenie licencyi, za każde przedłuż. 

L ic y ta c y e  (prośby) od pierw. ark.
—od każdego dalszego 
-n iże j 100 kor.
L isty  fra ch to w e  od sztuki.
L osy , lo te r y e . Wygrane na loteryi liczb, 

podlegają opłacie według skali III., j e ­
żeli jednak wygrana nie dosięga 4 kor. 
wolne są od stempla. Przy innych lote- 
ryach od wygranej po odtrąceniu no­
minalnej wartości losu lub stawki 1 o°/0 

M a ło le tn o ść  Prośby o opuszczenie ma- 
łolelności od ark. 1'—

P —

1 — 

1—

2 - -  

1 —

1- -
—'50 

1 —

2 
1 
1 
1 
1 
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M etryki i wyciągi z tychże, (chrztu, uro­
dzenia, zaślubin lub śmierci) od arkusza. 1-— 

O dpisy  a) urzędowe, proste tj. niewidy- 
mow ane:
aa) jeżeli je  sąd wystawia od ark. 1- -  
Ib) jeżeli pochodzą od innych władz, 
a więc i gmin od ark. !• —

b) urzędowe widymowane, od ark. 2-—
c) zwykłe sądowe odpisy z procesów w 

sprawach nie dosięgających 100 k. od ark. — •50
d) nieurzędowe wystawione przez strony,

a przez notaryuszów widymowane od ark. 1 —
e) widymowane przez inne osoby prywatne

jak n. p. świadectwa od ark. 1-—
/)  wyciągi i odpisy z kraj. protokołów po­

miarowych i aktów katastralnych, wy- 
dane jako rządowe poręczenia, od ark. 1-— 

g) odpisy rubrów __
O d stąp ien ia  od sporu prawnego jeżeli 

przedmiot tegożnie przenosi 100 k. od ark. —
—w innych razach od ark. 1
O ferty  od ark. 1

O szaco w an ia  sądowe od ark. 1
—o przedmiocie poniżej 100 kor. od ark. —
O rz e c z e n ia  rze czo z n aw c ó w  jako 

środek dowodowy 
P a sz p o rty  a) dla służących, czeladzi, 

terminatorów, wyrobników i książki
wędrownicze "  -30

b) dla innych osób (inteligencyi) 2
P ełn o m o cn ic tw a  jeżeli nie zapewniają 

wynagrodzenia od ark. " 1
P e r tra k ta c y e  spadkobiercze, oświad­

czenia i podania o takowe od ark. 1
—jeżeli spuścizna bez odtrącenia długów 

nie przenosi 50 kor. są wolne od stempla —■ 
P la n y  b udow nicze  jako dokuin. od ark. 1' 
P o d a n ia  w sprawach sądowych, w spo­

rze lub bez sporu od ark. V
—jeżeli sporny przedmiot nie przenosi 

100 kor. od ark. —-24
—o kartę przemysłową, koncesyę w miej­

scowościach ponad 50.000 mieszk. 12
od 10 do 50 tys. lud. 6
od 5 do 10 tys. lud. 4
niżej 5000 ludn. 3

— od każdego dalszego ark. 1
— o pozwolenie na tańce z muzyką, na 

trzymanie otworem szynków, kawiarń 
po za policyjną godzinę, na produkcye 
gim. i teatr., koncerta itd. przy opłacie 
wstępu od pierw. ark. 2

— od każdegj dalszego 1'
—nadanie i zatwierdzenie stopni szla­

checkich, udzielenie orderu, pozwolenie 
noszenia obcych dekoracyj, połączenie 
lub zmianę herbu, o zmianę nazwiska, 
o nadanie honorowych urzędów, od 
pierwszego arkusza 10-

—o udzielenie, uznanie lub zatwierdzenie 
przywileju od pierwszego arkusza 6'

Kor. h. Kor. h .
o udzielenie obywatelstwa, o przyjęcie 
do związku gminy, od pierw, arkusza 4-—

—o ogłoszenie publicz. licytacyj lub o wy­
danie edyktów od pierw. ark. 2- —

•od dalszych arkuszy !•—
-o udzielenie licencyi do przywozu i 
wywozu soli, tytoniu i prochu, o przy­
wóz lub wywóz pewnych towarów, o 
ile do tego potrzeba przyzwolenia oso­
bnego, od pierw. ark. 2.—

— od dalszych arkuszy po 1-—
o przyzwolenie do założenia, rozszerze­
nia, zamiany, lub zadłużenia fideikomisu 
od pierwszego arkusza 2- —

—od każdego dalszego po 1-—
o zaprotokołowanie firmy lub zmianę 
już zaprotokołowanej od pierw. ark. 20 —

—o zaprotokołowanie prokury 10- —
•za każdego pełnomocnika l o __
-o zaprotokołowanie likwidatorów 10-—
o zaprotokołowanie spraw majątkowych, 
które żona kupca nabywa przez inter- 
cyzę ślubną, od pierwszego arkusza lO  —

— o intabulacyę, prenotacye, lub ekstabu- 
lacye od pierwszego arkusza 3-—

—od dalszych po l - _
—o dyspenzę od publicznych władz i 

urzędów od arkusza )•—
—w drodze łaski w sprawach o przestęp­

stwa dochodowe, od pierwszego ark. 2-_
- o  przypuszczenie do praktyki u rząd , 

o adjutum lub publiczną posadę służ­
bową od ark. 1-__

P o d an ia  w olna od s te m p la :
—o jałmużnę lub przyjęcie do zakładów 

przeznaczonych do zaopatrzenia ubogich 
-o uwolnienie od taksy szkolnej lub o 
nadanie stypendyum, jeżeli załączone 
jest świadectwo ubóstwa,

—o przydzielenie urzędowego zastępcy, 
jeżeli załączone jest świadectwo ubóst.,

- o  zwrot lub wynagrodzenie szkód, któ­
re rząd lub gmina zapłacić mają,

—w sprawach publicznych, a nie prywat., 
a więc petycye do Monarchy, Rady 
państwa, Sejmu lub Rady gminnej, o 
ile w nich nie chodzi o interesu jedno­
stek ale całych klas obywateli państwa, 
kraju lub gmin.,

—reklamacye wyborcze lub rekrutacyjne,
—do gmin, dotyczące cywilno-prawnych 

stosunków między gminami, a podają­
cymi.

Po l o  I ugody  z a b a z p le c z e n ia  sto­
sownie do premii, według skali 11. 

P olubow ne sąd y . Wyroki sądów polu­
bownych, jeżeli przedmiot sporny bez 
należytości pobocznych:

a) nie przenosi 100 kor. 1- 
b od 100 do 400 kor. 2'50



5-—

1 —

! • —

1 —

Kor. h.
c) n d 400 kor. lub gdy nie może być o- 

szacowany.
P o rę c z e n ia , jeżeli zobowiązanie nie da 

się oszacować, od ark.
—jeżeli da się oszacować wedle skali I. 
P o św iad c ze n ia  w agi jeżeli się z nich 

nie robi użytku sądowego lub urzędo­
wego, są uwolnione od stempla. 

P o tw ie rd ze n ia  obacz kwity.
P ozw olen ie  n a  m a łże ń stw o  od osoby 

prywatnej od arkusza 
■—urzędowe wolne od stempla —
P ozw olen ie  noszenia broni 2
—Podanie o takowe wolne —
P ożyczkow e u k ład y , na mocy których 

komuś oddaje się rzecz jaką bezpoży- 
teczną bezpłatnie do używania od ark. 

P ra n o ta c y e  zobacz Z aciąg i.
P ro lo n g a c y a  w ekslow e uważane za 

nowe weksle opłacają się według skali I.
—jeżeli prolongacya termin 6 lub dla 

zagranicy 12 miesięcy przekracza, nale- 
źytość opłaca się według skali II.

P ro śb y  obacz P o d an ia .
P ro te s ta  w ekslow e podniesione przez 

notaryusza od arkusza 
—od sądu przy wekslach do 400 kor.
—nad 400 kor.
P ro toko ły  spisywane sądownie od ark.
—jeżeli wartość przedmiotu spornego nie 

przekracza 10 kor. od ark.
P rz e k a z y  od kupców lub do kupców, 

jeżeli nie przekraczają t rminu 8 dni —‘10 
—inne, jak weksle według skali I., jeżeli 

przedmiotem nie są pieniądze według 
skali II., jednak nie więcej jak od ark. I -— 

—inne nie „od“ i nie Tdo“ kupców we­
dług kwoty przekazanej skala II.

R ach u n k i patrz konta .
R e ce p isy  obacz kw ity.
R e k u rsa  w zasadzie od pierw. ark.
—prowizoryalne
— od dalszych
—we wszystkich sporach prawnych, któ­

rych przedmiot nie przenosi wartości 
100 kor. od jednego arkusza 

—rekursy w sprawach podatkowych jeżeli 
należytość n:e przenosi 100 kor. od ark. — • —

—jeżeli przekracza luO kor. od ark. —-30
— w sprawach karijych i reklamacye wy­

borcze, rekrutacyjne itd. wolne są od 
stempla. —'—

R e w ersy  obacz kwity.
Rozwód, podania o takowy 1'—
R ubra  tj. napisy rubrów przy podaniach 

sądowych wolne od stempla —• -
—w innych razach od ark. —'3'
S ald o w an ia  tj. potwierdzenia na kon­

tach, rachunkach, dopóki nie czyni się 
z nich użytku sądowego, lub nie służą 
za kwity do kas, są wolne od stempla. —•—

4-
6 -

1--

— 24

2 ' 

2-50 
1

1-

Kor. h.
Jeżeli rzecz ma się przeciwnie lub sal­
do jest z późniejszej daty aniżeli rachu­
nek, od wartości według skali II.

S karg i od ark. 1'—
jeżeli przedmiot sporu 100 kor. nie 
przenosi od ark. —'24

Ś w iad ec tw a  od władz rządowych, lub 
urzędów, od pierw. ark. 2-—

—od każdego dalszego l -—
od władz innych, od gmin, od osób 
prywatnych, od każdego ark. I -—

—dla sług, czeladzi, terminatorów, wyro­
bników od ark. —"30

—szkolne i uniwersyteckie (z wyjątkiem 
wolnych od stempla świadectw w szko­
łach ludowych i normalnych) od ark. —-30 

—jako wyciągi z ksiąg publicz. o posia­
daniu i własności nieruchomych rzeczy 
od ark. 2- —

—jako przekłady zaprzysiężonych tłóma- 
czów, od ark. 2 '—

Ś w iad ec tw a  w olna od s te m p la : 
—świadectwo ubóstwa, —'—
—moralności i majątkowe dla osób, któ­

re starają się o otrzymanie podrzutków 
do wychowania: —'—

—pobytu, w celu otrzymania paszportu 
lub karty przynależności —'—

—szczepienia ospy —'—
S z la c h e c k ie  dyplom y pierwotne i od­

nowione, od pierw. ark. 2 '—
—od dalszych 1 —
T ab e le  kw alifikacy jne jako załącznik -^'30 
—ui zędownie uwierzytelnione 
T e s ta m e n ty  od pierw. ark.
—od każdego dalszego 
Ugody patrz k o n tra k ty .
—sp ó ln ic tw a , na mocy Których dwie lub 

więcej osób łączy się we wspólnym celu: 
o) jeżeli nie chodzi o zysk, o połączenie 

trudów, od pierwszego ark.
—od każdego dalszego 
b) jeżeli chodzi o zysk:
1. jeżeli wspólnicy tylko swe trudy łączą 

od pierwszego ark. 
od każdego dalszego

2. jeżeli łączą swe rzeczy i trudy, w akcyj­
nych towarzystwach, zawiązanych na 
dłużej niż 10 lat i w towarzystwach 
komandytowych według skali 111.

i. wszystkie inne towarzystwa od wartości 
zastrzeżonych wkładek, według skali II. 
jednakże nie mniej jak 

—z a s ta w u  według wysokości długu ska­
la II., jeżeli jednak rzecz nie może być 
oszacowaną od kaźd. ark.

U kłady jeżeli przedmiot nie da się osza­
cować od każdego ark.

—wskutek których następuje przeniesienie 
własności lub posiadania nieruchomości

2 — 
1 —

2-— 
1 —

10’—

1 —



z jednej strony na drugą, dokument 
sam od arkusza 1

— Układ sam według wartości 3 
(Dodatek 25"/„.)

—we wszystkich innych razach od war­
tości według skali II.

W eksle krajowe, płatne najdalej za 6 mie­
sięcy, a zagraniczne płatne najdalej w 
12 miesiącach, według sumy skali I.

— inne od sumy według skali II.
Secunda i tertia weksle podlegają tym sa­
mym naleźytościom co p rim a /

W ekslowe n aka zy  p ła tn ic z e :
a) przy sumach do 30 Kor. p
b) do 100 Kor. 2 -
c) nad 100 do 400 Kor. 5 -
d) nad 400 do 1G00 Kor. 10
elnad 1600 Kor. '/,»/„ z 25% dodatku 
W yciągi: a) z publicznych ksiąg krajo­

wych (tabularnych itd.) od ark. 2-
b) z pism urzędowych lub urzędownie 

przechowanych pism prywatnych, jeżeli 
je  sąd wydaje, od ark. 1 -

—przez inne władze wydane 1 -
W yroki: A) Pierwszej instancyi w nastę­

pujących przedmiotach: jeżeli według 
C) nie przypada mniejsza należytość:

a) przy nałożeniu wiecznego milczenia 5-
b) w skargach o zakłócenie posiadania 5--
c jw  skargach o pierw, w konk. i licytac. 5-
d) przy uznaniu ważności wypowiedzenia 5'-
e' przy likwidacyach konkursowych 2'
B )  pierwszej instancyi w skargacn nawia­

sowych (Incendemstreite:)
«) jeżeli wartość przedmiotu głównego 

sporu nie przenosi 100 Kor. 2-
b) w innych wypadkach 5 -
G’) pierwszej instancyi w rzeczach główn., 

jeżeli przedmiot sporu da się oszacować, 
według jego wartości do 50 Kor. 1-

— do 100 Kor. 2 -
— nad 100—4O0 Kor. 5 -
—nad 400 do 1600 Kor. ]()•
B )  Wyroki ostateczne i prawomocne: 
o) jeżeli wartość przyznanego przedmiotu

Kor. h. Kor h
przenosi 1600 Kor. od wartości tego 
przedmiotu %•/„ z 25”/„ dodatku.

b) jeżeli własność lub prawo użytkowania 
jakiej nieruchomości o wartości więcej 
niż 100 Kor. na podstawie tytu łu pra­
wnego, który zasadza się na jakiemś in- 
nem rozporządzeniu, niż na sukcesyi, a 
nie na jakim  układzie lub ostatniej 
woli jest oparty, od wartości 3 /,»/„ 
z dodatkiem 25 "/„

c) od wyroków prawomocnych o porządku 
w jakim  wierzyciele masy konkursowej 
mają być zaspokojeni, czyli od wyro­
ków klasyfikacyjnych: od czynnego ma­
ją tku masy % %  i 25% dodatku.

d) jeżeli przedmiot nie da się oszacować 
od wyroku bezpośrednio 24- —

Z a c ią g i: A) jakiegoś prawa w księgi 
publiczne:

a) jeżeli już ty tu ł prawny na podstawie 
którego zaciąg ma nastąpić, podlega 
opłacie, są wolne.

b) w innych razach od wartości '/,%  i z 
dodatkiem 25%

B i w celu nabycia innych praw rzeczowych:
a) jeżeli przedmiot da się oszacować i 

przenosi wartością 200 Kor. tej wartości
„ i  z dodatkiem 25°/0

b) jeżeli nie da się oszacować lub jeżeli 
wartość jego nie przenosi 200 Kor. uwol­
nione od należytości  -_

Z a łą c zn ik i podań i protokołów podlega­
jących ostemplowaniu, od arkusza  *30
•w sprawach drobiazgowych — 20

Z ap isy  długu i obligacye według 
skali II.

—h ipoteczna według skali II.
Z ap ow ied zi. Prośby o uwolnienie od 

zapowiedzi przed ślubem od ark. 1 —
—Potwierdzenie zapow. przedślubnych 1- 
Z ap ro toko łow ania  firm, spółek, obacz 

podania.
Z a ża le n ia  przeciw wykonawczym urzę­

dom i osobom nrzędowym w zasadzie
od ark. ‘  j . __

Zm ian a n azw iska patrz P odania.
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Najważniejsze

przepisy pocztowe i telegraficzne.
(O b l ic ze n ia  n a l e ż y to śc i  w ed łu g  walu ty  k o ro n o w e j )

W iado m ośc i o g ó ln e .

K arty korespondencyjne, listy zw yczajne, rekom endow ane i express, próbki 
bez w artości, przesy łk i pod opaską, gazety, przekazy pieniężne, zlecenia poęztow e, 
przesy łk i frachtow e i zw ykłe zaliczkow e przesyłać m ożna w obrębie M onarchii 
A ustro-W ęg. z B ośnią i H ercogow iną, jak o też  do w szystkich krajów , należących do 
zw iązku pocztow ego. P rzekazów  pieniężnych do Rosyi nie m ożna posyłać.

Do zw iązku pocztowego  należą w szystkie państw a Europy, Azyi i Ameryki 
2 w y ją tk iem : Abisynii, B etschuany i O ranii w  A fryce; A fganistanu, A rabii i S eraw aku  
w  A zy i; jako też  wyspy C ooka i T onga w  A ustralii.

Zepsute  karty , koperty  rządow e, m arki, opaski itp. wym ienić m ożna w każdym  
urzędzie pocztow ym  za dop ła tą  1 halerza.

„Per E x p ress“ w ysyłane korespondencye m uszą być z góry op łacone i .ko­
sz tu ją  o 30  hal. więcej od zw ykłej należytości.

„ U m yślny p o s ła n ie c “. Do m iejscow ości, gdzie poczty n iem a, w ysyła u rząd  
korespondencye przez um yślnego posłańca, którego sam  a d re sa t m usi opłacić. -  
O p ła ta  wynosi 1 koronę od 7 */fl k ilom etra  odległości, ale od odbiorcy żąda się 
tylko 70 hal., gdyż posy łający  m usi opłacić z góry 30  hal.

Doręczanie. U rzędy pocztow e eraryalne, jako też  n ieeraryalne, doręczają  listy
jako też  gazety do dom u bez żadnej opłaty  listonosza, — adresaci z poza obrębu
m iejscow ości, w  której je s t poczta, m uszą po listy posyłać.

Kto chce listy zw ykłe, polecone, przekazy pocztow e lub druki sam  sobie 
w  urzędzie pocztow ym  odbierać, m usi op łacać co m iesiąc z góry t. zw. „ należy tość 
lachow ego“, w u rzędach  eraryalnych  jak  i n ieeraryalnych  2 kor. w ynoszącą.

„Doste restan te“ nie do ręcza  się do dom u. A dresy listów  niepoleconych 
, poste  re s ta n te ”, m ogą się sk ładać  z liter, cyfr itp.

P rzesy łk i zwrotne. K orespondencye, druki itp. n ieodebrane przez ad resa ta , 
zw raca się do tej m iejscow ości, gdzie zostały  nadane i leżą tam  przez 3 m iesiące, 
w którym  to czasie m oże je  sobie nadaw ca odebrać. Listy polecone i paczki 
zw rotne, leżą jednak  tylko m iesiąc i w  razie  n iepodjęcia  przez nadaw cę, odesłane  
byw ają do Dyrekcyi poczt we Lw ow ie. L isty tak  polecone lub zw ykłe zostają  tam że 
w obec komisyi o tw ierane i jeżeli nadaw ca je s t podany, jem u  za pośrednictw em  
Urzędu nadaw czego zw racane. Paczki zaś, przez nadaw cę nie pod jęte , w  drodz elicy- 
tacyi się sp rzedaje , a  po od trącen iu  należytości pocztow ej, resz tę  z uzyskanej sp rze­
daży nadaw cy się zw raca. Paczki nic odebrane  w przeciągu 7 dni, uw aża u rząd



jako niedoręczalne i zawiadamia o tem nadawcę osobnem pismem (Riickmeldung), 
za które tenże płaci 25 hal. i równocześnie wydaje urzędowi dyspozycyę, co z tą 
przesyłką ma zrobić: czy zwrócić, czy innemu adresatowi doręczyć, czy też zniszczyć. 
Jeżeli zażąda zwrotu, natenczas opłaca należytość przesyłkową tam  i napowrót.

Zm iany adresu  lub zwrotu karty korespondencyjnej, listu i t. p., można 
zażądać od nadawczego urzędu pisemnie lub telegraficznie.

Adres na kartkach, listach, przekazach i paczkach musi być wyraźnie napi­
sany i zupełnie dokładny.

Opakowanie. Druki i próbki m ają być tak opakowane, aby urząd z łatwością 
m ógł się przekonać o zawartości prakietu. •*

Listy pieniężne opatrzone być m ają 5 pieczęciami, jeżeli są przesyłane 
w kopercie prywatnej, zaś 2 pieczęciami, jeżeli użyto koperty rządowej (za 2 hal.).

P a czk i powinno się opakowywać w m ateryał trwały, stosowny do zawartości 
i oddalenia. Np. sukno, bieliznę itp. w mocny papier lub płótno, — tłuszcze i płyny 
w ceratę, w baryłki, — owoce w koszach, zwierzęta w przewiewnych skrzynkach, 
patrony do strzelb w blaszanych pudełkach itp.

Tajemnica listowa zagwarantowana jest ustawami. Do odebrania 
i  rozpieczętowania cudzego listu m a praw o tylko sędzia śledczy, na mocy 
pisemnego upoważnienia.

Cena.
Karla korespondencyjna kosztuje 5 hal. — Karta korespondencyjna z odpo­

wiedzią 10 hal. — Marka listowa do miejscowego adresata 6 hal. — Marka listowa 
do zamiejscowego adresata 10 h. — List kartkowy siwego koloru 10 h. — List 
kartkowy niebieskiego koloru 6 h. — Koperta na list pieniężny 2 h. — Opaska 
11 h. — Rekomendacya (list polecony) w miejscu 25 h. — Rekomendacya (list 
polecony) zamiejscowy 25 h. — Recepis zwrotny 25 h. — Potwierdzenie wypłaty 
25 h. — Blankiet przekazu pieniężnego (żółty) 2 h. — Blankiet przekazu pienię­
żnego telegraficzny, bezpłatnie. — Blankiet na zlecenie pocztowe 2 h. — Blankiet 
przesyłkowy (Frachtbrief) koloru żółtego 12 h. — Blankiet przesyłkowy zaliczkowy 
koloru siwego 12 h. — Blankiet przesyłkowy zagraniczny koloru różowego 12 h. 
Deklaracya cłowa 1 h. — Deklaracya statystyczna 1 h. — Podatkowe karty pocz­
towe, celem wpłaty podatku stałego kosztują 1 hal.

Oplata kart korespondencyjnych, listów, druków i próbek podana w taryfie A.} 
opłata za przekazy pieniężne w taryfie B., opłata za listy pieniężne w tarytie C. 
(zagraniczne D.), — opłata paczek w taryfie E , (z podaną wartością w taryfie F.)

Karty korespondencyjne.
W  obrębie monarchii Austro-W ęgier i krajów, należących do związku poczto- 

wego, m ożna przesyłać zwykłe 5-helerowe karty korespondencyjne, za granicę zaś 
użyć trzeba kart międzynarodowych za 10 li., lecz można i zwykłych za dolepie- 
niem odpowiedniego znaczka pocztowego.

Karty koresp. prywatnego nakładu dozwolone są tylko wówczas, jeżeli m ają 
ten sam format, co karty rządowe, nie muszą jednak mieć nap isu : „Correspondenz- 
Karte — Karta korespondencyjna”. — Po stronie adresu nie wolno zamieszczać 
żadnych dopisków.

Listy zwyczajne.
W  Austro-W ęgrzech i do Niemiec (W. ks. Pozn.) nie śmią ważyć więcej nad 

250 gramów, do innych państw  nie może waga przekraczać 1 kilograma.
Listy nieopłacone przez nadawcę, opłaca odbiorca podwójnie.



P r z e sy łk i pod o p a sk ą .
Pod opaską wolno przesyłać wszelkie druki, fotografie itp. byleby nie było 

żadnych korespondencyj pisanych ręką.
Waga takich przesyłek pod opaską (druków) w ohrębie Austro-W ęgier, 

Bośni i Hercegowiny nie może przekraczać 1 klgr. — do innych państw 2 klgr.
Rozmiar dozwolony 45 cm. w każdym kierunku. Jeżeli atoli m ają kształt 

rulonów, mogą być 75 cm. długie, o średnicy 10 cm.

P ró b k i b e z  w a r to ó c i.
Przesyłane być muszą z napisem : „Muster ohne W erth* albo „P roben“

(„próbki bez wartości*).
Rozmiar nie może przekraczać 30 cm. długości, 20 cm. szerokości i 10 cm. 

wysokości.
Waga nie może przekraczać 350 gr. (Do Niemiec dozwolony ciężar 250 gr.).
Za dopiski ręczne m ające charakter korespondencyi prywatnej, przy prób­

kach wyznacza dyrekcya skarbowa karę.

A) T a ryfa  dla karf  koresp. ,  listów, druków i próbek.

N azw a k ra ju

Karty
koresp. L i s t y D r u k i P r ó b k i

O płata Za ciężar Opłata Za ciężar Oplata Za ciężar Oplata

W miejscu (loco) | 5 h. do 2 gr. 
„ 250 „

6 h. 
12 „ (do 50 gr.

L  100 „
„ 250 „
„ 5 0 . „ 

U lO tO  „

3 h  
5 „ 

lo  „ 
20 „ 
3.) „

do 250gr. „ 350 „

1

10 h. 
20 ,

Austro-Węgry. Bośnia 1 
Hercogowina i Księstwo , 

Lichtenstein
5 h. do 20 gr. 

„ 250 „
10 h.
20 „

Czarnogóra j 5 h. za każde 
15 gr. 10 h. za każdi 

50 gr. 5 h.
za każde 

50 gr. 
najmniej

5 h. 
10 „

Niemcy
(Księstwo Pozn.) 5 h . do 20 gr. 

„ 250 „
10 h.
20 „

do 5 )  gr. .  1"0 „
„ 250 „
„ 500 „ 
„ P O )  „

3 h. 
5 „ 

10 „ 
2 '  „
3" „

do 250 gr. 
„ 350 „ 10 h. 

20 „
Szwajcarya | 10 h.

za każde 
20 gr. 25 h. za k żde 

50 gr. 5 h.

Nowy Bazar (tylko do j 
Plevlje, Preinpolje i Priboj j 10 li. za każde 

15 gr. 25 h. za każde 
50 gr. 5 h.

za każde 
50 gr. 

najm niej
5 li.

10 „
Serbia j 10 h.

za każde 
15 gr. 15 h. za każde 

50 gr. 5 h. za  każde 
50 gr. 5 h.

Państwa należące do zwią- J 
zku pocztowego j 10 h. za każde 

15 gr. 25 h. za każde 
50 gr. 5 h. do 50 gr. „ 100 „

10 h.
10 „

Państwa nienaleźące do 
związku pocztowego niedozw. za każde 

15 gr. 25 h. za każde 
50 gr. 5 h.

do 150 gr. 
„ 2(H) „
„ 250 „
„ 300 „
„ 350 „

15 h.
20 „ 
25 „ 
30 „ 
35 ,



Rckomendacya.
Polecone można przesyłać karty koresp., listy, druki, próbki itn. ale nie 

wolno jv listach takich przesyłać pieniędzy.
Odszkodowanie. W  razie zaginięcia listu poleconego, wypłaca urząd pocz­

towy nadawcy 50 koron.

Recepis zwrotny.
Gdy nadawca chce otrzymać „urzędowe" potwierdzenie odbioru listu itn. 

przez adresata, musi wysłać przesyłkę „poleconą*, a po odbiór recepisu zwrotnego 
zgtosic się do urzędu pocztowego z recepisem nadawczym.

Nadawca listu poleconego, pieniężnego lub paczki, może nawet i po nadaniu 
zażądać rew ersu zwrotnego, za uiszczeniem należytości w kwocie 25 hel.

G f l i e t y  bywają do domu jak listy doręczane.

Przekazy pieniężne.
W  Austro-W ęgrzech przesyłać można pieniądze przekazami, na których 

stosownie a dokładnie wypełnić trzeba wszystkie podane rubryki. Skrobania i po­
prawiania nie są dozwolone? natomiast dozwolonem jest zamieszczanie krótkiej ko- 
respondencyi na odcinku, na którym wypisuje się adres nadawcy, (prócz do Anglii 
i Ameryki). / °

W ysokość kwoty  przesyłanej przekazem nie może przekraczać 1000 koron.
Za granicę wysyła się pieniądze za pośrednictwem przekazów międzynarodo­

wych (koloru różowego).

B). Opłata za  przekazy  pieniężne.

O pła ta  za  lis ty . do -20 k r. do 40 kor. do 100 kor. ’ do 300 kor. I do 600 kor. ido 1000 kor.

w A u s t ro -W ę g rz e c h 10 h — 20 h. ii 40 h. ! 60 h. 1 kor.

Do Bośn i  i H ercog o w in y  
S e rb i i ,  C z a r n o g ó ry  i Nowego 

B a z a ru
— 20 ll.

i

40 h. j  80 h.
'  '

1 kor. 1 
i 20 hal. j 2 kor.

Do Niemiec ,  L u k s e m b u r g a  
i a u s t r y a c k ic h  u rz ę d ó w  

p o c z to w y c h  w Turcyi

Do wszystkich innych

20 h.

•laństw związku pocz 
wynosi oplata

(za każde następne 20 kor. o 10 hal. 
więcej).

towego za każde 25 kor. przesyłki 
25 hal

Term in  do zrealizowania przekazów zwykłych wynosi 7 dni, dla przekazów 
„poste restante* jakoleż dla zagranicznych 1 miesiąc, w obrocie zaś z krajam i 
pozaeuropejskimi 2, względnie fi miesięcy.

Telegraficzne przekazy pieniężne.
Przekazy takie dozwolone są do wszystkich miejscowości, w których znaj­

dują się pań >twowe stacye telegraficzne. Blankiety na takie przekazy wydaje



urząd pocztowy bezpłatnie. Opłata według tej samej taksy co przekaz zwykły, 
uiszcza się znaczkami pocztowymi. Jeżeli przekaz taki adresowany jest „poste restante", 
nie dodaje się żadnej dopłaty za doręczenie, składa się jedynie gotówką należy- 
tość za telegram, który urząd pocztowy układa. Jeżeli zaś przekaz telegraficzny 
pieniężny ma być adresatowi urzędownie doręczony, dopłaca się prócz taksy za 
przekaz i prócz należytości za telegram jeszcze B O h.za doręczenie przez umyślnego 
posłańca. Korespondencya zamieszczona na odcinku przekazu, bywa do telegramów 
w łączona.

W ypłata przekazu telegraficznego następuje równocześnie z doręczeniem 
przekazu.

Za granicę można przekazy takie nadawać do wysokości 500 koron lub 1000 
koron, zależnem to jest bowiem od tego, do którego kraju się posyła.

Z le c e n ia  p o c z t o w e  (P o s t a u f tr S g e ) .
Chcąc od pewnej osoby odebrać jakąś kwotę pieniężną, a równocześnie 

z odbiorem tej kwoty zwrócić jej jakieś dokumenta n. p. weksel, skrypt dłużny 
i t. p. czyni się to za pomocą zlecenia pocztowego. Blankiet i koperta na zlecenie
kosztuje w urzędzie 3 h. i nadaje się jako list polecony do wysokości 1000 kor.
Dzień płatności (Verfallstag) dokumentu wyraża się na blankiecie, jeżeli jednak 
adresat w przeciągu 7 dni (licząc od wyrażonej na blankiecie daty płatności) na­
leżnej kwoty nie uiści, zwraca się dokument nadawcy.

Za granicę można wysyłać także zlecenia pocztowe.

Cj O p la t a  z a  l i s ty  p i e n i ę ż n e  (z  papie­
ram i wartościowymi w A ustro -W ę­

grzech i do Niemiec):

L is ty  p ie n ię ż n e .
W aga listów w Monarchii Austro-W ęgierskiej, do Nieniec, Bośnii i Hercogo- 

winy nie może być większą jak  250 gramów.

Pieczętowanie listów pieniężnych: 
w kopercie prywatnej pięcioma pieczęcia­
mi, w kopercie rządowej dwiema. U rzę­
dowe przeliczenie pieniędzy może być u- 
skutecznione za osobną opłatą w wyso­
kości połowy należytości za przesyłkę, 
jeżeli wartość przewyższa kwotę 1000 kor. 
i jeżeli list pieniężny strona prywatna a nie 
urząd nadaje. Opłatę listów pieniężnych 
podaje taryfa C.

Doręczenie listu pieniężnego przez 
urząd kosztuje 5 h. do 1000 k , 10 h. 

i t. d. każde 300 kor. o 6 h. więcej. n ad 1000 k.

Za listy z 
w artością 

do

Do odległo­
ści 10 mil

ponad 10 
mil

koron koron hel. koron bel
w obrębi e Monarchii Austr. Węg.

od wagi — — —

100 — 30 — 54
w Austro-W ęgrzech i do Niemiec

600 — 36 — 60
900 — 42 — 66

1200 — 48 — 72

L isty  p i e n i ę ż n e  z a  g r a n i c ę .
Adres listów pieniężnych (z wyjątkiem Niemiec) należy pisać po francusku, 

a w środku u góry trzeba dopisać wyraźnie słow a: „Lettre cle v a le u r“. Koperta 
takiego listu może mieścić tylko pieniądze papierowe lub papiery wartościowe.

W artość trzeba podać we walucie austryackiej i we frankach, słowami 
i cyframi

Opłata składa się z należytości: 1) za wagę, 2) za wartość, 3) za rekomen- 
dacyę (taryfa/ D).



za-

P a c z k i.
Listy zwykłe i pieniężne nad 250 gramów, druki nad 1000 gramów, a prób­

ki nad 3o0 gramów, tudzież inne przesyłki, bądź z powodu podanej wartości 
Dądzto z powodu nieodpowiedniego rozmiaru
nie mogące być wysłane pocztą listową, * "r*6,?  Wart,łicio,wych
przesyła się jako paczki (z dodaniem adresu — ------  ’ de valeur •
przesyłkowego — Begleitadresse (Frachtbrief).

Nie wolno wysyłać pocztą: 1) paczek
z m onetą brzęczącą nad 65 kg. wagi, 2) pa
czek z innymi przedmiotami nad 50 kg.

Opakowanie podane w wiadomo­
ściach ogólnych.

Oplata paczek podana w taryfie E. i F.
Adves. Do paczek dołącza się próćz 

adresu na paczce wypisanego jeszcze list 
przesyłkowy (Frachtbrief) żółtego koloru za 
12 h. Na jeden list przesyłkowy wolno wy­
słać 3 paczki, jeżeli opiewają na tego sa­
mego adresata i jeżeli na nich nie cięży ża­
dna zaliczka.

Do Bośni i  Hercogowiny można 
wysyłać paczki do 20 kg. w opakowaniu 
z płótna lub drzewa. „Per Express" można wy­
syłać paczki tylko do 1 kg z wartością do 
40 koron

Przesyłki z Galicyi do Bośni i H erco­
gowiny nad 5 kg. opłaca się podług strefy 
po nad 50 mil, w takim stosunku, że za 6 
kg. wagi płaci się 1 kor. 42 h., a za każdy 
następny kilogram wagi 52 hal. więcej.

Za doręczenie paczki do 5 kg. 10 h.
» » „ nad 5 „ 20 h.

P a c z k i  z a  g r a n ic ę .
Paczki do Niemiec nie mogą przewyż­

szać wagi 50 kg.
Adres przesyłkowy (Frachtbrief) dodaje 

się koloru różowego (zagraniczny)
Opłata (patrz taryfa E. i F.
Deklaracya cłowa. Do każdej przesyuu zagranicznej naiezy dodać jedne 

deklarację ćłową i jednę statystyczną, które to blankiety kupuje się w urzędzie 
pocztowym po 1 halerzu za sztukę. Na deklaracyi -statystycznej należy koniecznie 
poi ac w rubryce do tego przeznaczonej num er, pod jakim  wysyłany towar w sta­
tystycznym spisie cło wy ni jest umieszczony. Spis taki znajduje się do przeglądnięcia 
w tazc ym urzędzie cłowym i pocztowym, a wyciąg z niego podajemy na następnej stronicy.

Do paczek mających się wydać adresatowi bez opłat cłowych trzeba dołą­
czyć pisemną deklaracyę (Francozettel), że nadawca uiści te opłaty po zawiado­
mieniu go ile wynoszą.

„Collis p o s tu u x “ . Prócz przesyłek frachtowych m ożna do wszystkich

i • « Należyte iść

N azw a k ra ju \ s j i
■N ( j  [

43 -A i
■N — 43m  c -r

• a

Ś
■ M ■«

«
I m  t .  

-  a
•o o °

- 3a  O
z P N  lf

iSąj Cd

Argentyna jiooot 25 35
Belgia, B ułgarya looot i 25 25
Chile, Chiny (Shan
gaj), jiooot 25 35

Chiny (Kalgan, Pe - C

king Tientsin Urga nieog 25 35 lO
Dania z Farór, Is-
landya nieog 25 25 -o

Duńskie kolonie: V
a) Grtinlandya nieog. 25 35

L.
M

b) Indye zach. 1 0 0 0 0 2 0 36 JS
Egipt nieog. 25 2 0

V
-M

Francya z Algierem 1 0 0 0 0 25 25 cn
Francuskie kolonie 1 0 0 0 0 25 35

1̂ .N
Hiszpania 1 0 0 0 0 25 25 S
Kamerun 1 0 0 0 0 25 35 O
Luxem burg 1 0 0 0 0 25 25 "3
Niderlandy 25000 25 25 7o
Norwegia nieog. 25 25 □
Portugalia  i koloniej 1 0 0 0 0 25 35 9
R um unia j 1 0 0 0 0 25 1 0 a
Rosya (Król. Polsk i) nieog. 25 1 0

a
K

Salvador 1 0 0 0 0 25 35 u
Szwecya nieog. 25 25 t :

SSzwajcarya nieog. 25 1 0

Serbia 1 0 0 0 0 15 1 0
£o

Tunis 1 0 0 0 0 25 35 ■MV
T urcya via T ryest Jtlieog. 25 2 0

T urcya v. Constanz. 0 0 0 0 25 35 2
Włochy 0 0 0 0 25 1 0 i .
W łoska kol. Ery- O

threa. 0 0 0 0 25 35



państw  zw iązku pocztow ego (prócz C zarnogóry  -i N iem iec w ysyłać paczki pod na* 
zw ą „Collis p o s ta u x “ (pakiety pocztow e).

„Collis postaux*  m uszą  być przy nadaw an iu  opłacone, ale op ła ta  ich je s t 
niższą niż przy p rzesy łkach  frachtow ych, natom iast ciężar nie m oże p rzekraczać 5 kg.

Do Rosy i europejskiej w olno w ysyłać „Collis postaux  “ do wagi 5 kg. i do 
n ieograniczonej w artości. O płata  1 kor. 75 hal.

E ) Taryfa dla paczek za ciężar i  odleylośó.
Do miejsca w strefie

I- II. III. t iv . 1 v . 1 VI.
t. j. w odległości

do 10 do 20 do 50 do 100 do 150 nad 150
mil mil mil mil mil m il

c ° F kor.| h. kor.| h. kor.J h. kor.| h. kor.| h.

w Austro-W ęgrzech i do Niemiec
5 kg.
6 , 
1 ,  
05 .N  o j  

. _ - ! 4

"e3 ^
rO

vo

O
'37-ao

O
‘SM

o
*5j»-d

o

S o
■g*

Uwaga:  Przesyłki wymagające ostrożnego obchodze­
nia się (Sperrgu t)  kosztują we wszystkich strefach o p o ­
łowę drożej.

F) Taryfa za podaną  
wartość

Do wysokości Płaci się

w Austro-W ęgrzeeh 
100 kor. | 6 hal.

w Austro-W ęgrzech
i do Niemiec

600 kor. | 12 hal.

za każde 300 kor. o 
6 h. więcej.

D ołączanie korespon- 
dencyi nie je s t  dozw o­
lone.

W arto ść  należy podać 
w e frankach  i w  w alu­
cie austryack iej.

A dres przesyłkow y m a 
być ko loru  różow ego (za­
graniczny).

Ilość deklaracyj cłow ych uw idocznia taryfa u rzędow a (przew ażnie p o trzeb n e  
3 sztuki).

S tatystyczna deklaracya tylko jedna.

Wyciąg ze statystycznego spisu clowego.
(Cyfra oznacza ten  num er, który  należy podać w deklaracyi statystycznej)

A grest, m aliny, m orele, poziom ki, w iśnie i brzoskw inie nr. 54, baw ełniane 
w yroby białe 3u3 , kolorow e 3 5 1 ; bielizna baw ełn iana 478 , ln iana 4 7 9 ; buciki 
skórkow e 567 , chleb 184, ciastka i cukierki 206, drób 108, dziczyzna 107, foto­
grafie 1 1 1 5 ; gruszki, jab łk a , śliwki św ieże 55, suszone 5 6 ; in strum en ta  sm yczko­
w e 906 , ja ja  117, jed w ab n e  m at 457a , je lita  143, druki, kalendarze i książki nie- 
opraw ne 1111, książki opraw ne 1110, kwiaty zryw ane 72, kw iaty sztuczne 4 5 9 ; 
im ane płó tno  389 , m asło  146, mięso 188, m iód pszczelny 120, nuty  1113, obrazy, 
(staloryty i t  p )  1115, obrazy m alow ane ręk ą  1117, okulary, optyczne w yroby 
o97 , p ióra gęsie i kacze 140, pieniądze sreb rne , korony 894a, reńsk ie  8 94b , inne 

c, pieniądze z ło te : korony 893a, inne 893b , perfum y 1097, raki 111, ryby 109, 
set 191, sm alec 148a, słon ina 148b, sreb rne  kosztow ności 927 , wino w b a ry ł­
kach 175, w  butelkach  176, w osk 122, w ędliny 190, w elocypedy 871 , zegarki złote 

11, pozłacane 912 , sreb rne  913 , posreb rzane  914 , inne 915 , złote kosztow ności 926



Z a liczk i (N achnahm en).
Listy wartościowe i wszelkie inne przesyłki, które bądżto z powodu podanej 

wartości, bądżto z powodu swego rozmiaru i ciężaru wysyłane być muszą jako 
paczki (z dodaniem adresu przesyłkowego) można nadawać za zaliczką do wyso­
kości 1000 kor. (również przy listach wartościowych zagranicznych do 1000 kor).

Niedozwolona jest zaliczka przy listach wartościowych do Bośni i Her- 
cogowiny.

Adres przesyłkowy zaliczkowy kosztuje 12 h. i jest koloru niebieskiego, 
/ a  granicę różowy. Przy listacli wartościowych zagr. „Lettres de valeur“ niepotrzebny 
jest adres przesyłkowy.

Term in w yku pna  zaliczki 7 dni.
O zniesienie lub zniżenie zaliczki trzeba się zgłosić do nadawczego urzędu 

pocztowego, adresat może jednak również te same żądania stawiać.
Opłata  stó ownie do tego czy przesyłka jest listem pieniężnym czy paczką. 

Nadto dolicza się tak zwaną prowizyę od kwoty zaliczkowej według następującej 
normy: _

W Austro-Węgrzech z Bośnią i Hercogowiną, Czarnogórze i Serbii do 24 
koron 12 hal. prowizyi, a za każde następne 4 kor. o 2 h. więcej. Do Niemiec, 
Szwajcaryi, Turcyi i Portugalii przez Tryest do 12 kor. 12 h., a za każde na­
stępne 2 kor. o 2 h. więcej.

Do Turcyi przez Semlin i do innych państw do 20 kor. 20 h. prowizyi a za 
każde następne 20 kor; o 20 h. więcej.

Zaliczki polecone (rekomendowane) muszą być przy nadaniu opłacone (adresu 
przesyłkowego wówczas nie potrzeba). Przesyłki takie, jeżeli w ciągu 7 dni przez 
adresata wykupione nie zostaną, zwracają się nadawcy.

D o r ę c z a n ie  p ism  są d o w y c h .
Pisma sądowe miejscowe doręczają listonosze stronom do domu za opłatą 

6 h. od sztuki; za listy z urzędów innych miejscowości 10 h. do wasi 50 ar — 
nad 50 gr. 20 h.

Strony są zobowiązane pisma takie przyjąć, gdyż w przeciwnym razie listonosz 
dowód doręczenia w razie nieprzyjęcia listu sam podpisuje, z uwagą, że adresat 
wzbraniał się przyjąć pisma, a wedle nowej procedury sądowej dla spraw cywilnych 
ma to ten skutek, że sądy uważają pisma takie za doręczone i na adresata spada 
wszelka odpowiedzialność.

K siążk i n a d a w c z e .
Ahy nie narażać się na zgubę recepisów otrzymywanych przy nadawaniu 

przesyłek, można nabyć w urzędzie pocztowym książkę nadawczą za 20 lub 50 h. 
i wpisywać do niej wszystkie przesyłki, które urząd pocztowy w odnośnej rubryce 
potwierdzić jest obowiązany.

P o c z to w a  k a sa  o s z c z ę d n o ś c i .
Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują i zwracają wkładki pieniężne w imie­

niu urzędu pocztowej kasy oszczędności we Wiedniu Wkładki można czynić 
imieniem własnem lub imieniem innej osoby. Najmniejsza wkładka dozwolona jest 
w kwocie 1 korony czyli 100 hal. Dla oszczędzenia kwoty niższej od 1 korony



Zaprowadzono karty Oszczędności do nalepiania znaczków pocztowych po 10 hal. 
Zapełniona znaczkami pocztowymi karta oszcz. przyjmowana jest jako wkładka 
100 hal. W  jednym  tygodniu dozwolonem jest uiszczać wkładki tylko 3-ma kart­
kami oszczędności.

Ogólna sum a wszystkich wkładek nie może przekraczać 2000 kor. Włożyciel 
otrzymuje książeczkę wkładkową i książeczkę na wypowiedzenia. Na kilka książeczek 
czynić wkładek nie wolno. W  razie zgubienia której z książeczek należy o tern 
zawiadomić urząd poczt, kasy oszcz. Zapisane książeczki wymienia się na nowe 
bezpłatnie, zgubione zaś za opłatą 20 h. od książeczki wkładkowej, a 10 h. od 
książeczki na wypowiedzenia. Każdą wkładkę potwierdza się w książeczce.

Prowizya od wkładek w ynosi 3 ° /0- Na końcu roku słonecznego dolicza się 
prowizya do kapitału.

Prowizya od wkładek w poczt, kasie oszcz. jest wolna od podatku. Sądowe 
zajęcie książeczek wkładkowych nie jest dozwolone.

Korespondencya z urzędem  pocztowej kasy oszczędności w W iedniu wolna jest 
od opłaty pocztowej.

Obrót czekowy (przekazowy).  Włożyciel mający wkładkę w kwocie 
200 kor. może przystąpić do obrotu czekowego. Obrót czekowy polega na tem, 
źe na imię włożyciela mogą uskuteczniać wkładki rozmaite inne osoby w każdym 
urzędzie poczt, zapomocą specyalnych blankietów (Empfang-Erlag-Schein), zaś sam 
włożyciel może wydawać wiedeńskiemu urzędowi poczt, kasy oszcz. zlecenia na 
wypłatę pieniędzy innym osobom w jego imieniu. Prowizya od wkładek w obrocie 
czekowym wynosi 2 procent.

T e le g r a m y .
Telegram ma być zrozumiały, pisany atram entem  i czytelny, a adres dokładny. 

Można wysyłać telegramy w mowie tajnej t. j. umówionej, tudzież szyfrowane t. j. 
z liczb arabskich. Treść telegram u otoczona jest tajemnicą. Nadaje się telegramy 
albo wprost w urzędzie, albo za pośrednictwem telefonu, albo też pocztą, wrzucając 
do skrzynki pocztowej.

Opłaca się telegramy gotówką lub znaczkami pocztowymi. Do państw  euro­
pejskich liczy się za 1 słowo wyraz z 15 liter albo 5 cyfr, a do państw zaeuro- 
pejskich także 15 liter. Znaków pisarskich z wyjątkiem nawiasu i cudzysłowu nie 
liczy się do słów. Łączenie wyrazów przeciwne prawidłom gramatyki nie jest do­
zwolone. W  telegram ach z mową tajną liczy się za jedno słowo wyraz złożony 
z 10 liter.

W  Austro-W ęgrzech, do Bośni i Hercogowiny, tudzież do Niemiec płaci się
za jedno słowo 6 h., choćby jednak nie było w telegramie słów dziesięciu, musi
się zapłacić najmniej 60 h , bo tyle wynosi taksa zasadnicza za telegram. Do innych 
krajów europejskich opłaca się należytość zasadniczą 60 h i należytość za każde 
słowo według taryfy G.

Do krajów  pozaeuropejskich  uiszcza się tylko należytość za każde słowo
Hecepis nadaw czy  (jeżeli sobie kto życzy) kosztuje 10 h.
Telegram y p iln e  oznaczają się na początku adresu literą ,D “ i kosztują 

3 razy tyle, co telegramy zwykłe.
Odpowiedź zap łacon a  oznacza się na początku telegramu literami RP Na

10 słów kosztuje 60 h. na większą ilość słów za każde słowo o 6 h. więcej.
„TARNOWIANIN” na r. 1902. ł



telegram y sprawdzane (collationirt) znaczy się na początku literami TC. 
i opłaca się o jednę czwartą część więcej, niż telegramy zwykłe.

Telegramy z potwierdzeniem odbioru oznacza się literami CR. Kosztują 
tyle, co telegramy ze zapłaconą odpowiedzią na 10 słów.

Telegramy do adresatów za obrębem miejscowości, w której jest stacya 
telegraficzna, mogą być umyślnym posłańcem doręczane, jeżeli nadawca sobie tego 
życzy; w takim razie musi przed adresem napisać litery XPP. (posłaniec zapłacony), 
wypłaconą należytość podać w drodze pisemnej lub XPT. (posłaniec zapłacony, 
należytość posłańczą podać w drodze telegraficznej). — Nadawca telegramu składa 
więc w  urzędzie telegraficznym nadawczym stosowny depozyt, a po nadejściu wia­
domości ile posłaniec kosztował, następuje obrachunek z nadawcą.

Telegramy o kilku adresach. Jeden i ten sam telegram do kilku adresa­
tów w tern samem miejscu zamieszkałych można wysyłać w ten sposób, że się 
opłaca należytość za telegram i za każdy następny adres dopłaca się 50 h. jeżeli 
telegram nie zawiera słów więcej niż 100. Przy telegramach o 200  słowach płaci 
się 1 kor za każdy następny adres.

Jcieli telegram jest niedoręczalny z jakiego powodu, zostaje o tern na­
dawca zawiadomiony drogą telegraficzną

G) Taryfa za  telegramy.
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Miejscowy telegram 2 Niemcy 6
Austro-Węgry — 6 Malta 60 37
Algier CO 26 Niderlandy 60 19
Anglia z Irlandyą GO 26 Norwegia 60 32
Azory (wyspy) 60 93 Portugalia 60 33
Belgia 60 21 Rumunia 60 9
Bośnia i Hercogowina — 6 Rosya (europ.) 60 24
Bułgarya 60 16 Szwecya 60 24
Cypr 60 40 Szwajcarya 60 6
Czarnogóra 60 6 Senegal 60 172
Dania 60 21 Serbia 60 9
Francy a i Monaco 60 16 Tripolis 60 68
Gibraltar 60 33 Tunis 60 26
Grecya: Korfu 60 26 Turcya europejska 60 28

, ląd stały 60 41 „ azyatycka 60 40
wyspy 60 44 Włochy 60 16

Hiszpania 60 V 8 Stany Zjedli. Am. półn. 60 od 170
Luxemburg 60 21 do 410



Rozkład jazdy na poczcie tarnowskiej.

Wóz pocztow y odchodzi z Tarnowa:

D o Żabna i S ied liszow ic  o godzin ie C m inut 15  rano.
* D ąbrow y o godzinie 6  rano i o 2 popol.
„ R zu ch ow y o godzinie 6  m inut 15  rano.
„ L isiejgóry o godz. 2 popołudn iu .
„ Szczu cin a  o godzinie 0  rano.

P o czta  p iesza  do S zyn w ałd u  o godzinie 2 popołudniu .

Wóz pocztow y przychodzi do Tarnow a:

Z D ąbrow y o godzinie 9 m inut 3 5  w ieczó r  i o godz. 12  m in. 4 0  w  południe. 
Z Żabna o godzinie 8  m inut 4 5  w ieczór.
Z R zucliow y o godzinę 7 m inut 2 0  w ieczór.
P o czta  p iesza  z Szynw ałd u  o godz. 10  rano.

G o d z in y  u r z ę d o w e .

P oczta  głów na.
K asa, n adaw an ie  i  w yp ła ta  przekazów , k a sy  oszczędności w  dni 

p o w szed n ie: przed połu dn iem  od godz. 8 do godz. 12, po południu  od  godz. 2 do 
godz. 6 . W  niedzielę przed połu dn iem  od  godz. 8 7 a  do godz. 1 1 % .

N adaw anie listów poleconych  w  dni pow szed n ie  od  godziny 8  rano do 
godz. 6  w ieczór; w  n ied zie lę: przed połu d n iem  od godz. 8 %  do godz. 1 1 V2 . P° 
południu  od  godz. 3  do godz. 4.

N adaw an ie listów  p ien iężnych  i  paczek  w  dni pow szednie: przed p o ­
łudniem  od  godz. 8 do 12, po południu  od  godz. 2 do godz. 6; w  niedzielę: przed  
połu dniem  od godz. do godz. 11 % .

N adaw an ie telegram ów  od  godz. 7 rano do godz. 12  w  nocy.

W ydaw an ie  listów i  gazet w  dni pow szed n ie: przed połu dniem  od godz. 8 
do godz. 12, po południu  od godz. 2 do godz. 6 ; w  n iedzie lę: przed połu dniem  
od godz. 8 %  do godz. 1 1 % :  po południu  kancelarya zam knięta.

W ydaw an ie  paczek  w  dni p ow szed n ie: przed południem  od godz. 8 do 
godz. 12 , po południu  od  godz. 2 do godz. 6 ; w  n iedzie lę: przed połu dniem  od  
godz. 8 7 2 do godz. l i 1/*; po południu  kancelarya zam knięta.

W ykupno zleceń pocztowych i  w yd a w a n ie  listów  pieniężnych  w  dni 
p ow szed n ie: przed połu dn iem  od godz. 8  do godz. 12 , po połu dn iu  od godz. 2 do 
godz. 6 ;  w  n iedzie lę: przed połu dniem  od  godz. 8 7 a  do godz. 11 7i*» P° południu  
kancelarya zam knięta . .*



0<1dział reklamacyjny w dni powszednie: przed południem od godz. 8 do 
godz. 12, po południu od godz. 2. do godz. 6; w niedzielę: przez południem od 
godz. 9 do godz. 111Ji , po południu kancelarya zamknięta.

Ze skrzynek pocztowych wybierane bywają listy: o godz. 9 i 11 przed 
południem i o 2a", 4 45, 6 i 9 po południu. W  oznaczonych godzinach zaczyna 
się wybieranie i to w następującym porządku: ulica W ałowa, Katedralna, Rynek, 
Zabłocie, Lwowska, Dąbrowska, Główny urząd pocztowy, Seminarska, Krakowska, 
Chyszowska, poczęm zdąża do urzędu pocztowego na dworcu kolejowym. Nadmie­
nia się przytem, że w nocy przed każdym odjazdem na dworzec kolejowy, wyjmują 
się listy ze skrzynek umieszczonych na budynku głównego urzędu pocztowego.

Urząd pocztow y na dw orcu kolejowym .
Nadawanie listów poleconych i pieniężnych, paczek, przekazów, 

wkładek kasy oszczędności i  telegramów w dni powszednie: od godz. 8 rano 
do godz. 8 wieczór; w niedzielę: przed południem od godz. 8 '/2 do godz. 11 '/2,
po południu od godz. 3 do godz. 4.

Urząd pocztow y Nr. 3 .
^plac św. Ducha).

Zalicza się do urzędów nieeraryalnych i zajmuje się li tylko przyjm owaniem  
wszelkiego rodzaju przesyłek.

Pocztmistrzem jest W. Skopowski, ekspedytorem Jarosz.
Godziny urzędowe w dni powszednie: od 8 do 12. przed południem i od

2 do 6 po południu; w niedzielę od 9 do 12 przed południem ; po południu kan­
celarya zamknięta.

Do okręgu doręczeń urzędu pocztowego Tarnów-miasto należą 
miejscowości:

Biała, Brzezinki, Ghyszów, Dąbrówka infułacka, Gumniska, Jodłówka, Klikowa, 
Krzyż, Kłokowa, Koszyce Małe i Wielkie, Kobierzyn, Ładna, Łękawica, Łękawka, 
Łukowa, Nowodworze, Partyń (dwór), Pawęzów, Pogorska Wola, Poręba Radlna, 
Poskle, Radlna, Rzędzin, Rzędzińska W ola, Skrzyszów, Słomianka, Srędziny, Świe­
bodzin, Świerczków, Tarnów, Tarnowiec, W ałki, Zawada, Zbylitowska Góra 
i Zgłobice.

W  Krzyżu znajduje się składnica pocztowa w zakres której wchodzi przyj­
mowanie wszelkich posyłek od osób tam mieszkających i odsyłanie tychże prze­
syłek urzędowi pocztowemu w Tarnowie-mieście, celem dalszego urzędowania. 
Również zabiera codziennie umyślny posłaniec wszelkie przesyłki dla mieszkańców 
gminy „ Krzyż “ przeznaczonych, celem doręczenia adresatom.

Okręg doręczeń urzędu pocztowego na dworcu kolejowym
obejm uje: ulicy Krakowskiej stronę północną od Nr. domu 32 i stronę południową 
od Nr. domu 49 aż po Rudy, ulicę Stajenną, JBandrowskiego (wschodnia strona), 
gazownię, szklarni^ i wszystkie domy znajdujące się w okolicy szklarni, jakoteż 
nowo powstałe domy przy ulicy prowadzącej do Tarnow ca aż po fabrykę dachówek.



Sygnały z wieży w razie pożaru-
D z ie ln ic a : Ilość u d e rz e ń : D zie ln ica : Ilość u d e r z e ń :

Śródmieście 1 raz Przedmieście Grabówka 4 razy
Zawale 2 razy , Pogwizdów 5 „
Przedmieście Strusina 3 „ „ Zabłocie 0 „

Taryfa dorożkarska w Tarnowie.
Powóz Wózek

P ł a c i  s i ę  z a : paro [jjedno | pa.ro | jed no

k o n n y
K b K b. K. h . f K. h .

1. J a z d y  p o jedyncze . — —
Za pojedynczy kurs w obrębie miasta bez zatrzymania 

się 'i powrotu, lub dalszej jazdy w dzień _ 50 _ 40 _ 30 — 20
w nocy — CO — 50 — 40 — 30

3. Za w y n a g ro d z e n ie m  c z a s u .

Za pierwszy kwadrans godziny w dzień . 50 40 30 _ 20
Za każdy następny kwadrans w dzień — 40 — 30 20 16
Za pierwszy kwadrans godziny w nocy . — 00 — ;>0 --- 40 -- 30
Za każdy następny kw adrans w nocy — 50 — 40 -- 30 20

2. J a z d y  n a  m ie js c e  w yzn a cz o n e .

Na Rudy i do Gumnisk w dzień . 1 80 60 _. 40

w nocy • • 1 20 1 — --- 80 -- 60

4. J a z d y  sz c z e g ó ło w e :

a) Za jazdę od lub do dworca kolei i od lub do po­
mieszkania gościa podczas przybycia lub odejścia po­
ciągu kolejowego, bez różnicy odległości pomieszkania 
i użytego czasu, z lekkim pakunkiem w dzień 1 80 60 40

w nocy 1 40 1 — -- 80 -- 60
b) Za jazdy na pogrzeby i wesela oblicza się według 

straconego czasu
c) Na bal lub z balu wśród zapust . . 1 60 1 20 1 — - 80

d) Przy jazdach za wynagrodzeniem czasu, ostatni rozpoczęty kwadrans liczyć
się ma za cały. .

e) Za pakunek większy umieszczony na koźle lub z tyłu pojazdu, należy się
dopłata w kwocie 20 hal.

f) Przy jazdach za rogatkę winien gość ponosić opłatę takowej.
g) Gdy fiakier wezwany będzie do poczekania lub powrotu, albo dalszej jazdy 

natenczas dalsze wynagrodzenie liczyć się ma według czasu.



JARM ARK I U P R Z Y W I L E J O W A N E
w  K ró le s tw ie  G alicy i i w  W. Ks. K ra k o w s k ie m .

T a r n ó w . Na podstawie zezwolenia c. k. Namiestnictwa z dnia 8 sty­
cznia r. 1871 1. 55023 i z dnia 26. m arca 1882. 1. 17864 odbywa się corocznie 
12 jarm arków : 1) w pierwszy poniedziałek w styczniu przez jeden dzień —
2) 3 lutego przez 8 dni. 3) 30 m arca przez 8 dni (zarazem pierwszy wiosenny 
jarm ark na konie). 4) 28 kwietnia przez 1 dzień (zarazem drugi wiosenny jarm ark
na konie), 5) w drugi poniedz. w maju przez 1 dzień, 6) w drugi poniedziałek
w czerwcu, 7) od 22. lipca przez 8 dni, 8) w drugi poniedz. w sierpniu, 9) od 
14 września przez 8 dni (trzeci jarm ark na konie), 10) w drugi poniedz. w paźdz., 
11) w drugi poniedz. w  listopadzie, 12) w drugi poniedziałek w grudniu.

J a r m a r k i  s t a r e :  Po NPM. Gromnicznej 3 lut., 19 m arca na konie, 
w poniedz. po niedzieli kwietniej, w poniedz. Wielk. tygodnia na bydło i kiełbasy, 
w pierwszy dzień po W niebowstąpieniu Pańskiem i po Bożem Ciele, 14. i 29
września, nakoniec 16. października.

T a r g i :  Co drugi piątek odbywa się targ na bydło rogate, konie, kozy 
i owce, a na mocy koncesyi c. k. Starostwa z dnia 10 pażdzier. 1893 r. 1. 11288 
co piątek targ na nierogacizną, wreszcie na podstawie koncesyi z d. 22. paźdz. 
1891 r. 1. 27267 zwykłe targi co wtorek i piątek każdego tygodnia. Jeżeli 
w oznaczony dzień targowy przypada święto, natenczas na mocy uchwały rady 
miej. z d. 22. m aja 1894 r. i konces. c. k. Namiestn. z d. 4. pażdzier. 1894. r. 
1. 78712 targ ów lub jarm ark odbyć się ma w poprzedzającym to święto dniu 
powszednim.

Alwernia: co trzecią środę targ; Andrychów: każdego miesiąca w 1-szy 
poniedziałek jarm ark, co wtorek targ.

Babice: 4 maja, 6 czerw., 24 sierp., 29 wrześ. Baligród: każdego poniedz.
tar£ tygodniowy. Baranów: co wtorek targ. B ia ła : jarm arki na konie: w 3-ci
poniedz. po 3 Królach, 2-gi poniedz. po św. Janie Nep., 1-szy poniedz. po św. 
Jakóbie' ap., 1-szy poniedz. po św. Szymonie i Judzie. Co wtorku, czwartku i so­
boty targ. Biecz: 25 stycz., 24 lut., 24 marca, 20 kwiet., 25 maja, 29 czerw.,
10 sierp., 15 wrześn., 17 paźdz. 11 listop., 6 grud. Jeżeli którego z tych po­
niedz. przypada święto, jarm ark odbywa się w następny dzień powszedni. Każ­
dego poniedz. targ. Błażowa: 7 stycz., 12 marca, 8 maja, 2 i 27 lipca, 30
wraeś., 12 listop., każdego poniedz. targ tygod. Bobowa: co czwartek targ tyg.
Bochnia. 2 stycz. po niedz. mięsopustn., w poniedz. po 3-ciej niedz. postu na
konie i bydło (aż do piątku), potem jarm ark co czwartek aż do piątku po W nie­
bowstąp., w piątek po Bożem Ciele, 22 i 30 czerwca, 22 lipca, 10 sierpnia, 
w poniedz. po Podwyż. św. Krzyża, w poniedz. po niedz. Różańc., 11 i 25 listopada. 
Jeżeli który jarm ark przypadnie na sobotę, niedzielę, lub dzień świąteczny, od­
kłada się na następny poniedz. lub dzień powszedni. Co czwartek targ. Bolechów: 
18 stycz., 11 lut., 1 maja, 5 czerw., 3 sierp., w pierwszy poniedz. września. 
Co poniedz. targ. Bolechowice: w 2-gą niedz. po 3 Królach. 25 marca, 7 maja, 
16 sierp., we wrześniu i grudniu, w pierwszą niedzielę po Suchedniach. Brody: 
5 maja, 30 paźdz., oraz targ na wełnę od 26 sierp., przez 8 dni. Brzesko : co 
3-ci wtorek w miesiącu jarm ark, a w każdy wtorek targ tygodniowy. Brzostek:
co drugi wtorek targ. Brzozów: 6 stycz., 6 lutego, 16 marca, 23 kwietnia, 26
maja, 29 czerw., 22 lipca, 24 sierp., 15 wrześ., 4 paźdz., 1 listop., 4 grudnia, 
co poniedziałek targ tygodniowy.



Chrzanów-, w  drugi poniedz. po 3 K rólach, w  poniedz. po NMP. G rom ., 
12 m arca, 1 m aja, 24 czerw ., 13 i 25  lipca, 15 sierp., 10 i 28 paźdz., 11 list., 
6 grud., co śro d a  targ. Cliyrów : co w torek larg. Ciężkowice: co poniedz. targ , 
a  co drugi poniedz. ja rm ark . Czchów-, ja rm ark i co w torek. Czernichów: 12 j a r ­
m arków  w  każdą pierw szą środę m iesiąca. Czyszki: 2 lipca, 14 w rześ., 0 listop., 
Czarny Dunajec: co 4-ty poniedz., a  m ianow icie po ja rm ark u  w N owym  T argu . 
Czudec: co czw artek  targ.

Dąbrowa-, co drugi poniedz. targ. Dębowiec: co poniedz. targ. Dębica-. 2 
stycz., 2 lut., 23  kwiet., w  drugi dzień po B ożem  Ciele, 13 lipca, 24 sierpnia,
17 paźdz., 4 grud., co czw artek  targ . Dobczyce: 12 ja rm ark ó w , a to w p ierw ­
szą środę każdego m iesiąca. Dobrom il: 18 stycz., od 1 do 8 sierp., 26 paźdz., 
każdego poniedz. targ. D roginia: 14 lutego, 23 kwiet., 16 lipca. Dubiecko- 
3 lut., 19 m ar., 2 m aja , 9 w rześ., 25  listop., 6 grudnia, co poniedz. targ. Du­
kla: 7 styczn., 25 lut., 19 m arca , n a  W niebow st., n a  Boże Ciało, 24 czerw ca,
22  lipca, 29 sierp., 25 listop., 21 grud., co czw artek  targ . Dynów: 3 lutego, 
29 m arca, 2 m aja , 9 w rześ., 25 list., 6 grud., co poniedz. targ.

Fredropol: 2 stycz., 25 m arca, 12 sierp., 19 listop., co p iątek targ. F ry­
sztak: co drugi czw artek  ja rm ark i n a  bydło.

Gdów: co trzeci w torek targ. Głogów: co poniedz. targ. Gorlice: 12 ja rm a r­
ków  w e w torki po następu jących  św ię tach : 3 K rólach, św . M ateuszu, niedzieli 
kw ietn., św. Filipie i Jakóbie, W niebow stąpieniu , św. Janie Chrzcicielu, św . Ma­
ryi M agdalenie, W niebow zięciu NMP., N arodzeniu  NMP., św. F ranciszku  Seraf., 
św. Marcinie, 3-ciej niedzieli adw., co w to rek  targ. Grybów: co poniedz. targ.

Husaków: 8 m aja, 17 sierp., 8 paźdz., 18 g ru d n ia ; co czw artek  targ.

Jarosław : 12 stycz., 10 m arca , 13 czerw ., 2 w rześn ., każdy przez 8 dni, 
co poniedz. i p iątek targ i tygod. Jasienica: 5 lipca, 9 sierp., 13 grudnia, co 
czw artek  targ i tygod. Jasło: 7 stycz., 3 lut., 23  kwiet., 21 w rześ., 2 listopada, 
w  każdy piątek targ. Jaworzno: co w torek  targ . Jedlicze: 25 lutego, 20  kw iet.,
18 czerw ., 9 sierp., 29 w rześ., Jeleśna : co czw ar. targ. Jodłowa: co drugi w tor. targ.

K ału sz : 18 stycz., 11 lut., 13 m arca, 20 kwiet., 16 m aja, 6 czerw ., 20
lipca, 1 paźdz., 18 listop., 10 grud. (przez 2 dni), 27 sierp., (5 dni), 28 w rześ.
(3  dni) co p iątek targ. K a lw a ry a : 25 stycz., 19 m ar., 4 m aja, 13 czerw ., 17 
sierp., 19 listop. Kam ionka strumiłowa: 19 stycz., 8 m aja, 10 w rześ., co 2-gi 
w torek  targ. Kańczuga: w e w torek  po Ziel. św., 3 0  w rześ., 4 grud., co w torek 
i czw artek  targ. K ę ty : w  drugi poniedz. po 3 K rólach, w  poniedz. po W niebo ­
w stąp ., w  poniedz. po św. Krzyżu, w  poniedz. po N ar. NMP. każdy trw a  8 dni.
Kolbuszowa: co w torek  targ. Kołaczyce: 1 m aja, co drugi poniedz. ja rm ark . 
Krzeszowice: co poniedz. targ. Korczyna: 15 stycz., 3 kwiet., 3 0  sierp., 1 grud., 
co p iątek  targ. KrakÓW: ja rm ark i n a  bydło  i w ełnę  itd. 23  kwiet., 29 w rześ.,
oba przez 14 dni, w  poniedz. po 4-ej niedz. postu, co piątek i sobotę targ  na
nierogaciżnę, co  w torek  i p iątek targ. Krosno: 1 stycz., w  poniedz. po niedz. 
przew odniej, w  poniedz. po św . T rójcy , 31 lipca, 18 paźdz., co poniedz. targ. 
Krynica: co drugą środę targ. Krzywcza: 13 stycz., 25 m arca, 31 lipca, 18
grud. Krzywcze: 18 stycz., 3 0  kwiet., 10 lipca, 8 grudnia.

Lanckorona: 21 styczn., 8 m aja, 24 czerw ., 4 w rześ. Leżajsk: 21 stycz.,
23 kwiet., 9 m aja , 5 i 14 sierp., 4 paźdz. i 6 grud. Lim anowa  i Lipnica: co 
trzeci poniedz. ja rm ark . Lisko: co w to rek  targ  tygod. Liszki: w pierw szy poniedz. 
każdego m iesiąca ja rm ark . Lwów: 21 stycznia, 24 m aja, 12 paźdz. (po 14 dni). 
Lubień: w każdą p ierw szą środę  m iesiąca ja rm ark .



Łapanów :  8  stycz., 19 lut., 3 m arca, 14 m aja, 2 5  czerw ., 6 sierpnia, 17 
w rześ., 2 9  paźdz., 10  grud., co  poniedz. targ. Łańcut: 7 stycz., 13  lut., 15 i 10  
m ar., 13 czerw ., 13 i 2 6  lipca, 2 4  sierp., 5  paźdz., 11 i 3 0  listop., co  w torek  
1 piątek targ.  ̂ Łącko: co trzecią  środę targ. Łukawica: (pow iat lim anow sk i)  
w  każdy trzeci pon iedziałek  po jarm arku w  L im anow y.

M ajdan: co poniedz. targ. Maków: (k o ło  K olbuszow y) 2 9  stycz., 1 m aja, 
\ T\ir>e l *3 ’  ̂ ’* . d o p a d a  co  czw artek targ. Mielec: 5 jarm arków  w  czw artki po: 
NMP. G rom nicznej po św . T rójcy, po W nieb ow zięc iu , po św . M ateuszu, po św . 
M arcinie. Mościska: 2 5  lutego, 2 4  czerw ., 10  sierp., 2 listop., jarm ark na konie  
co  czw artek  i piątek targ. M szana dolna: co w torek targ. M uszyna : w  poniedz’. 
po Grom n., po W niebow st., po św . M ałgorzacie, po św . M ichale, po P o św ięć . K o­
ścio ła , po Ofiar. NMP., co  poniedz. targ. co  3ci pon iedz. jarm ark. Myślenice: co  
drugi pon iedz. targ.

• Niebylec : 15 lut., 1 w rześ,, 7 listop., 2 8  grud., co  poniedz. targ. N iedź­
wiedź: co środę targ. Niegomice: co 4 -tą  środę targ. Niepołomice: 7 stycz., 24  
lut., 4  m arca, w  pon iedziałk i: po niedz. zapust., po niedz. kw iet., po św . T rójcy, 
2 4  czerw ., 2 6  lip., 24  w rześ., 4 i 13 listop., co  w torek targ. N iiankow ice : 16  
stycz. 1 m arca, w  poniedz. po rusk. św . T rójcy, 2 0  w rześn ., 18  grud., co  środę  
targ. Nowe m iasto : 11 listop . Nowy Sącz : co  w torek  i piątek targ. Nowy T arą : 
co poniedz. jarm ark.

Ołpiny: co drugi czw artek  targ. Osiek: (k o ło  Źm igroda), co  czw artek ja r ­
m ark na' byd ło . Oświęcim: przez 2  p ierw sze czw artki każdego m iesiąca  targ.

P iaski:  (przedm . K rakowa) co  w torek targ. Pilzno: 7 i 2 8  styczn ., 24  
li* '’. ^  1 m ar., 23  kw iet., 8 i 19  m aja, 2 4  czerw ., targ na p łótno, 2 2  lipca, 
15 i 2.s sierp., 2  i 19  w rześ, 2 8  paźdz., 3 0  listop., 15  grud. P iw n iczn a : 2 
stycz., w  poniedz. po niedz. środopost., w e  w torek po Ziel. św iąt., 2 5  lipca, 
2 4  sierp., co  drugi czw artek targ. Podgórze: w  każdą p ierw szą środę m iesiąca,’ 
co w torek  i piątek targ. Prądnik czerwony, (pod K rakow em ): na byd ło  każdego  
czw artku, n a  n ierogacizną w  poniedziałk i i piątki. Próchnik: 21 stycz., 2 6  lipca, 
co czw artek targ. Przecław, co środę targ. Przemyśl: 2 6  czerw ., 9 grudnia’ 
każdy przez 14 dni, co poniedz. i piątek targ. Przeworsk: 2 stycz., 19 m arca’ 

m aja, 15 lipca, 4 paźdz., 19 listop., co  poniedz., środę  i piątek targ.

Babka-, co drugi poniedz. targ. Badłów: co środę targ. Radym no: 10  
m aja, 2 0  sierp 2 0  w rześ., 2 0  grud., co  poniedz. i piątek targ. Raniżów: co  
czw artek  targ. Rajcza: co m iesiąc w e czw artek po 15-tym . Rozwadów: co w to ­
rek targ. Rybotycze: 14 w rześ., 10  grud,, co  czw artek targ. Rymanów: 2 5  Jip- 
C j ’ .  ̂ w rześ., 6 grud. (każdy po 6  dni), co  poniedz. targ. Rzepiennik strzyżoic- 
ski i Rzepiennik biskupi: co środę targ. Rzeszów: 19 m arca, na św . T rójcę,
2 lipca, 21 w rześ., 1 paźdz., 2 listop., 21 grud., co  w torek  i piątek targ.

Sanok: w e w torek  przed Ziel. św ., w  poniedz. przed B ożem  Narodź., co  
piątek targ. Sędziszów: co piątek targ., Sieniawa: 5 stycz., 4 kw iet., 24  czerw .,
2  listop. Skawina: co czw artek  targ. Stętnień: co poniedz. targ. Sokołów: (k 
R zeszo w a ) 2 5  m arca, 2 9  czerw ., 2 5  lipca, 11 paźdz., co  w torek targ. Starasól:
2 stycz., 2 0  w rześ., każdego piątku targ. Stary Sącz: co drugą środę targ. 
Strzyzow : w  poniedz., po 3  Królach, 8  lut. przez 3  dni, w  poniedz. zapustny  
w  pon. środopost., w  ponied , po W ielk an ocy , 8 m aja (3  dni), 2 0  lipca, 14  sierp.! 
(3  dni) 8 w rześ., 21 paźdz., 0  list., (3  dni) 2 5  listop., co  poniedz. targ. Sucha: 
co drugi w torek  targ. Szczawnica: targ co  w torek w  czerw cu , lipcu, sierpniu i 
w rześn iu . Szczucin: co .śro d y  targ. Szerzyny, w  2-gi i ost. czw artek każdego  
m iesiąca  targ. Szczurowa: co trzeci czw artek  każdego m iesiąca  jarm ark.



V
Tarnobrzeg: k a żd e j ś ro d y  ta rg . Trzciana : 2 6  m a rc a , 13  lip., 3 0  w rz e ś ., co 

w to re k  ta rg . Trzebinia-, w  p o n iedz . po  3 K ró lach , NM P. G ro m n ., po n ied z . B ia­
łe j, po  św . Jak ó b ie , po  św . S zy m o n ie  i Ju d z ie , po  św . K a tarzy n ie , 2 3  kw ie t., 
3 m a ja ,*28 cze rw ., 2 5  s ie rp ., 21 w rześ ., co ś ro d y  ta rg . Tuchów : co  d ru g i w to ­
rek  ta rg . Tyczyn: 2 i 2 5  .stycz., 2  i 2 6  m arc a , 3  m aja , w  p ią tek  po  B o żem  C iele, 
2 2  lipca , 17 sie rp ., 21 w rz eś ., 2 8  paźdz ., 2 5  lis top ., co  po n ied z . ta rg . Tylicz-. 
w  p o n ied z ia łk i: po  3 K ró lach , po  n iedz . p a lm o w e j, po  Z iel. Św ., po  św  P io trze  
i P a w le , po  św . Ję d rz e ju , po  W sz y s tk ic h  Św . Tymbark: co 3  po n ied z . p o  ta rg u  
w  L ukaw icy . ly r a w a  wołoska: 16 lip ca  ja r m a r k  n a  b y d ło , co  ś ro d y  ta rg .

UhnóW: 18 stycz  , 2 0  lu teg o , 12 czerw ., 13 lip., 2 0  w rz eś ., 3 0  p aźd z ., co 
p ią te k  ta rg . Ulanów-, co p o n iedz . ta rg . Ułaszkowce-. o d  14 cze rw , do  12 lipca. 
Uście ruskie: 18 stycz., 5 m a ja , 6  cze rw ., 11 lipca , 2 0  lis top ., 21 g ru d n . Uście 
solne: 2 4  kw ie t., 4 cze rw ., 2 4  s ie rp ., 1 p aźd z ., Ustrzyki dolne : co  ś ro d y  ta rg .,

Wadowice: W  1-szy c z w a rte k  k ażd eg o  m ie s ią ca  ja rm a rk , c o  c z w a r te k  ta rg . 
Wieliczka: w  c zw a rty  p o n ied z . k ażd eg o  m ie s ią ca  ja rm a rk ,  co  c z w a rte k  ta rg . W ie­
lopole: co po n ied z . ta rg . Wilamowice: w  1-szą  ś ro d ę  k ażd eg o  m ie s ią c a  ja rm a rk , 
co  ś ro d y  ta rg . W iśnicz nowy : W  3 -c ią  ś ro d ę  k ażd eg o  m ie s ią ca  ja rm a rk ,  co  ś ro d y  
ta rg . Wojnicz: co trze c i p o n ied z . ja r m a r k ,  co  po n ied z . ta rg . WojniłÓW: 5, 6  i 7 
m a ja  j a r m a r k  n a  b y d ło , 10  lipca , 18 sie rp n ia .

Zabłotów. 18  stycz., 11 lu teg o , 6  kw ie t., 5 m a ja , 11 lipca, 10  i 2 8  w rześ ., 
7 lis top ., 12 g ru d ., co  w to re k  ta rg . Zakliczyn -, (n ad  D u n a jce m ) co  trz e c i p o n ied , 
ja rm a rk .  Zarszyn-. 12 m a rc a , w  p ią te k  po  W n ie b o w s tą p ., 17 lipca , 12  p aźd z ., 
co  ś ro d y  ta rg . Zator: 2 8  stycz., 2 8  kw ie t., 3 0  cze rw ., 2 2 , w rześ ., co  p o n iedz .
ta rg . Zbaraż: w  o sta tn i d z ień  1-go tygod . ru sk . W ie lk . p o stu , 2 2  kw iet., 6 lip.,
13 w rześ ., 3 0  p aźd z ., 18  g rud ., co p o n ied z . i p ią te k  ta rg . Zbyszyce: 12 stycz.
14  lu te g o , 19  m a rc a , 2 5  k w ie t., 16 m a ja , 2 4  c ze rw ., 2 6  lipca., 2 5  s ie rp n ia , 21 
w rz eś ., 18 p aźd z ., 2 5  lis top ., 2 3  g ru d . Źdynia: 14 stycz., 12 lu teg o , 21 m arc a , 
7 m aja , 7 h p c a , 7 s i e r p ,  2 7  w rześ ., 13 lis top ., 12 g ru d ., n a  byd ło , o w ce  i n ie- 

ro g ac izn ę . Żmigród: 2 lu teg o , 2 3  kw ie t., 24  cze rw ., 2 5  lipca , 1 7 p aźd z ., 13  g ru d ., 
co  p o n ied z ., ta rg . Żółkiew: 9 sty czn ia , w e  ś ro d ę  4-go  ty g o d n ia  ru sk . W ie lk .,p o -  
s tu , 8 m a ja , 3 0  cze rw ., 14 w rz eś ., 5 p aźdz ., 12 lis top ,, co  p o n ied z . i p ią tek  . ta r g .  
Żołynia: w  p o n ie d z ,  po  n iedz ie li k w ie tn ie j. 3 cze rw ., 10  sie rp ., 21 g ru d . Ż yw iec: 
w  p o n ied z . po  3  K ró lach , po  n a w ró c e n iu  św . P a w ła , po W n ie b o w z . NM P., po  Z ielon . 
Św ., p o  śś. P io trz e  i P a w le , 2 5  s ie rp n ia  i po  św . M ic h a le ; co  ś ro d y  targ .

H U M O R Y S T Y K A .
Zrozumiał.

Ja k to  Ja n ie !  W c z o ra j  n a rze k a liśc ie , żeśc ie  c h o rzy , a  dz iś ju ż  idziecie  do  
ro b o ty , ch o ć  w id ać , że m ac ie  g o rą cz k ę  ?

- A n o , p ro sz ę  ła sk i p a n a , d o k t o r ' k a za ł m i iść  do  ap tek i p a trz e ć  n a  
te m p e ra tu rę  i .p o w ie d z ia ł ,  z e ' j a k  b ęd z ie  w ięce j n iż  37  stopn i, m a m  się p o ło ży ć  do 
łó żk a , a  ja k  m n ie j, to  m o g ę  iść  do  ro b o ty . P o s z e d łe m  dziś, p y tam  ile sto p n i, m ó ­
w ią  16, w ięc  id ę!

Między pensyonarkam i.
Zosia. C iek aw am , ja k ie  b y ły b y  dz ieci b ia łe g o  z m u rzy n k ą .
Hela. P e w n ie  w  k ra tk i.



Najwyższa reprezentacya Galicji w Radzie 
Państwa i w Sejmie.

Posłow ie do
Kolo Polskie. 

A braham ow icz Dawid.
A braham ow icz Eugeniusz.
B inder W ilhelm .
B łażow ski Julian, br.
B łaźow ski M aryan, br.
B om ba Antoni, w łość.
Byk Emil, dr.
C ham iec Jaksa  Antoni.
Czaykowski W iktor.
Czecz L indenw ald, br. dr.
Ćwikliński Ludwik.
D anielak Michał, dr.
D oboszyriski A dam , dr.
D zieduszycki Karol, lir.
D zieduszycki W ojciech , br.
1'ijak Maciej, (w łość;)
G arapich Michał.
Giżowski Juliusz.
Gniewosz z O leksow a W łodzim ierz, 
G ołuchow ski A dam , br.
G órski P io tr.
G rek Michał, dr.
H enzel Sew eryn.
Jab łońsk i W incenty.
Jaw orski Apolinary,
Jędrzejow icz A dam  
K olischer H enryk, dr.
K om orow ski br., ks.
K ozłow ski W łodzim ierz, dr.
K rólikowski B.
M erunowicz Teofil.
Milewski Józef, dr.
Moysa Stefan.
N iem entow ski T adeusz, dr.
O pydo F ranciszek, dr.
P a s to r  Leon, ks.
P iepes-P o ra tyńsk i Jakób.
P iętak  L eonard  dr. (m inister dla Galicyi). 
P iniński M ieczysław, br.
P opow sk i Józef.
P o tock i Jan, br.
P o toczek  Jan, w łościanin. 
R appapo rt-P o rada  A rnold, dr.

Rady P ańs tw a .
R om anow icz T adeusz.
Roszkow ski G ustaw , dr.
R o tte r Jan.
Sapieha P aw eł, ks.
Seinfeld J.
Sozański Stanisław .
Starzyński S tanisław , dr.
S to jałow ski S tanisław , dr.
S tw iertn ia  Paw eł.
Struszkiew icz W ład.
Szeptycki Kazimierz, br. dr.
Świeży Ignacy, ks. (Szląsk).
Tyszkow ski Paw eł.
W alew ski Jan, dr.
W eiser H enryk.
W ielow iejski H enryk.
W ilk A ndrzej (w łościanin).
W łazow ski T om asz, ks.
W odzicki Antoni, br.
W ojtyga Jan.
Zyguliński Michał, ks.

Polskie stronnictwo ludowe. 
Bojko Jakób, (w łościanin).
K rem pa Franciszek, (w łościanin).
K ubek Jan , (w łościanin).
O lszew ski Michał, (w łościanin).

W  klubie socyalno-demokr. 
D aszyński Ignacy.

D zik i:
B reiter E rnest.

Ruscy radykali:
Jaw orski W asyl.
Korol Michał.
Kos A ndrzej, dr.
R om ańczuk Julian.

R us i n i,
w słowiańskim Związku chrześc.-nar. 
B arw iński A leksander.
D łuźański.
G ładyszow ski Emil.
M andyczew ski Kornej, ks.

(b. min. dla Galicyi). 
(b. m in. dla Galicyi).



P o s ło w ie  do Sejmu krajowego.
Posłowie z mniejszych posiadłości: R aw a ru sk a  ks. Madzikiewicz.

Biała Kramarczyk Franciszek.
BÓbrka Mycielski lir. Stanisław. 
Bochnia  W łodek Zdzisław. 
Bohorodczany Barabasz Aleksy. 
B orszczów  Borkowski lir. Mieczysław. 
Brody Barwiński Aleksander.
Brzesko Goetz-Okocimski Jan. 
Brzeżany Traczewski Kazimierz. 
Brzozów Skrzyński Zdzisław.
Buczacz  Cielecki Zarem ba Artur. 
Chrzanów Potocki hr. Andrzej. 
C ieszanów  Gnoiński Jan 
Czortków dr. Rudrof Stanisław. 
D ąbrow a ks. Wilczkiewicz Antoni. 
Dobromil Tyszkowski Paweł.
Dolina ks. Bohaczewski 
Drohobycz Ohrymowicz Ksenofont. 
Gorlice Płocki W ładysław.
Gródek Brunicki br. Adolf.
Grybów Huza Michał.
Horodenka Theodorowicz Antoni. 
Husiatyn Gołuchowski hr. Adam. 
Ja ro s ła w  Czartoryski ks. Jerzy.
Jasło  ks. Krementowski Karol. 
Jaw orów  Szeptycki hr. Jan.
Kałusz dr. W urst Adolf.
Kamionka s t r .  Badeni hr. Stanisław. 
K olbuszowa Tyszkiewicz hr. Janusz. 
Kołomyja Puzyna kn. Roman.
KossÓW Zaleski Filip.
Kraków ks. Szponder Andrzej.
Krosno Stapiński Jan.
Limanowa Wodzicki hr. Antoni.
Lisko Staruch Antoni.
Lwów Merunowicz Teofil.
Ł ańcu t  Żardecki Bolesław.
Mielec Krempa Franciszek.
M ościska  Stadnicki hr. Stanisław. 
Myślenice Lubomirski ks. Kazimierz. 
Nadworna ks. Mandyczewski Kornel. 
Nisko Kostheim Klemens.
Nowy S ącz  Potoczek Stanisław.
Nowy Targ dr. Bednarski Jan.
Pilzno Buynowski Tytus.
Podha jce  Lityński Edmund.
Przemyśl dr. Czaykowski W ładysław. 
Przemyślany  Potocki hr. Roman.

Rohatyn dr. Mogilnicki Andronik. 
Ropczyce Jędrzejowie? Adam.
Rudki Bal Stanisław.
Rzeszów  Szajer Tomasz.
S a m b o r  Sozański Feliks.
Sanok Truskolaski Włodzimierz. 
Skała t  Piniński lir. Leon.
Sniatyn Moysa-Rosochacki Stefan. 
Sokal dr. Krasiński W incenty. 
S tan is ław ów  Huryk Józef.
Stary  S am b o r  Agopsowicz Stanisław. 
Stryj dr. Oleśnicki Eugeniusz. 
T arnobrzeg  Tarnowski lir. Zdzisław. 
Tarnopol Korytowski hr. Julian. 
Tarnów  Sanguszko ks. Eustachy. 
Tłumacz Urbański Jan.
T rem bow la  Ba\yorowski hr Jerzy. 
Turka Hłyżdiuk Jan.
W adowice ks. Stojalowski Stanisław. 
W ieliczka Skołyszewski.
Zaleszczyki Cieriski Tadeusz.
Z baraż  Ostapczuk Dmytro.
Złoczów Jaworski Apolinary.
Żółkiew dr. Korol.
_ydaczÓW Pawlikowski Stanisław. 
Żywiec Szwed W ojciech.

Z  miast:
Lwów Romanowicz Tadeusz, 

dr. Rutowski Tadeusz, 
Michalski Michał, 
dr. Małachowski Godzimir, 
Bojko Jakób, 
dr. Piętak Leonard.

Kraków dr. Leo Juliusz,
dr. Jaworski Leopold, 
Fedorowicz Jan,
Rotter Jan.

Biała dr. Łazarski Stanisław. 
B ochnia-W adow ice dr. Maiss Ferd. 
Brody Sala Oktaw.
Brzeżany-Złoczów dr. ScM tzel W ład. 
Drohobycz Wiśniewski Leonard. 
Gorlice Jaworski Zygmunt.
Ja ros ław  Jahl W ładysław.
Kołomyja W itosławski Kazimierz.
Nowy S ącz  dr. Dunajewski Julian.



P odgórze-W ie liczka  M aryewski F ranc.
Przem yś l  dr. T arnaw sk i L eonard .
R z e s z ó w  dr. Jab łońsk i S tanisław .
Sam bo r  T om aszew ski Franciszek.
Sanok-K rosno .L ipiński Kazimierz.
S ta n is ła w ó w  dr. Biliński Leon
Stryj dr. F ruclitm ann  Filip.
Tarnów  V ayhinger Adolf.
Tarnopol M ichałow ski Emil.

Z  Izb handlowo-przemysłowyck.
Lw ów  dr. K olischer H enryk.
Kraków dr. R appapo rt Arnold.
Brody dr. L oew enstein N atan.

Z  większej własności.
Kraków lir. K azimierz Badeni, 

dr. M ichał B obrzyński, 
dr. P io tr Górski, 
prof. dr. Józef Milewski, 
dr. F r. Paszkow ski,
W ładysław  Struszkiew icz.

Tarnów dr. Jan  H upka,
Józef Męciński,
S tefan Sękowski.

R z e s z ó w  S tan isław  Jędrzejow iez, 
S tan isław  D ąbski

P rzem yśl  dr W łodz. Kozłowski 
dr. W ładysław  Kraiński, 
A ugust Gorayski.

Nowy S ą c z  dr. T adeusz  Piłat 
dr. A ntoni Mars.

San o k  K azim ierz L askow ski, 
W łodzim ierz U rbański,
Jan  T rzecieski.

Brzeżany M ieczysław O nyszkiewicz, 
Józef W ereszczyński,
S tan isław  W ybranow ski.

Czortkow K ornel Pavgert,
W iktor W ład . Czajkow ski, 
Kazimierz H orodyski.

S ta n is ła w ó w  Stanisław  B rykczyński,
W ojciech  lir. Dzieduszyeki.

Kołomyja Leszek Cieński,
dr. Mikołaj Krzysztofowicz.

S am bo r  S tan isław  N iezabitow ski 
A lbin R ayski,

. dr. T adeusz  Skałkow ski.
Żółk iew  S tanisław  B iałoskórski, 

ks. A ndrzej Lubom irski, 
T adeusz  S tarzyński,

Z ło c z ó w  W ładysław  Gniewosz,
O skar Schnell,
W incenty  Gnoiński.

Tarnopol M ichał G arapich,
Jan  Vivien,
E ustachy  Zagórski.

Lwów Dawid A braham ow icz.
Stryj K lem ens hr. D z'eduszycki, 

F ranciszek  R ozw adow ski.

H U l l O R f  S T Y K A .
W s ą s ie d z t w ie .
S tara  panna śp iew a: Cicho p łyną m oje pieśni...
Sąsiad: Jeśli łaska, to  p roszę jeszcze  ciszej!

Nie m ożna ludziom dog odzić .
— Bój się B oga Michale, znow uś pijany. Juź hiew iem  jak  m ów ić do ciebie 

p łaczę tylko zaw sze, gdy cię idącego z karczm y z o b a c z ę !
A ja  ju ź  niew iem  jak  kom u dogodzić. R ano  pow iedział mi p roboszcz, że 

p łakać  m usi nadem ną , gdy m nie do karczmy idącego zobaczy, a te raz  ty ga­
dasz, że p łaczesz, kiedy z karczmy wychodzę.

Zdradziła  s i ę .
Jakże podobała  się pani w ystaw a sz tuk i?
O bardzo ! W szyscy zw racali na  m nie uw agę!



Szemafajzm miasta Tarnowa.
 ---

D u c h o w i e ń s tw o  d y e c e z y i  t a r n o w s k ie j .
B isk u p :

X. Dr. L eon W ałęga.

Biskupstwo tarnowskie utworzone w 1785 dzieli 
się na 2D dekanatów, liczy 179 samoistnych pa- 
rafij, 12 kościołów filialnych, 1 kapelanię, 6 mę­
skich i 5 żeńskich klasztorów, 1 kongregacyę ka­
płanów świeckich, 37 domów zakon, źeńsk., 374 
kapłanów świeckich, 41 księży zakon., 264 za­
konnic. Dusz rz. kat. obrz. 785.432, wyzn. gr. 
katol. 13.567, Ormian 2, Protestantów 3.356, 

Żydów 76.903

K ap itu ła  katedralna.
P r a ł a c i :  X. W alczyński S tanisław ,

prep, inf., pro tonot. A post., p rał. dom. 
J. Świąt., radny  i honor. obyw. m. T a r ­
n o w a; X. Dr. Józef B ąba, dziekan kap i­
tuły, pro tonot. Apos. i p ra ła t dom . J. 
Swiątobl., rek to r sem inar, duch., kapelan 
J. ces. król. Apos. M ości; — X. Jaw orsk i 
Jan , scholastyk, podk. J. Sw iątobl.

K a n o n i c y  g r e m i a l n i :  X. L eśniak 
F ranciszek , p roboszcz, przew . rady szkol, 
m iejsc., radny  m. T a rn o w a; X'. Dr. Jan 
B ernacki, X. Dr. Tylka Jacek ; X. W a l­
czyński F ranciszek , Podkom . J. Sw iątobl.

K a n o n i c y  h o n o r o w i :  X. H enryk 
Ł abędź O tow ski w  C hełm ie (dyec. k rak .); 
X. Szurm iak F ranciszek , prob. w  C zerm i­
nie, dziekan m ielecki; X. Lipiński F ranc., 
prob. w  Bochni, dziekan dek. bocheńsk ie­
go; X. Dr. Kopyciński A dam , prob. w  Ga­
w łuszow icach, X. Dr. A leksander Pechnik , 
prof. gimn. w e Lwowie.

K onsystorz biskupi.

P rezes : K ażdorazow y Biskup.
l l a d c y ,  r e f e r e n c i  i a ś s e s o r o w i e  

c z y n n i :  X. W alczyński S tanisław  j. w., 
X. B ąba Józef j. w., X. Jaw orsk i Jan  j. 
w., X. Leśniak F ranciszek  j. w., X. B er­
nacki Jan  j. w., X. Tylka Jacek j. w., X. 
W alczyński F ranciszek  j. w., X. C hendyński 
W ładysław .

Egzam inątorowie prosynodalni.

X. S tanisław  W alczyński, X. Dr. Józef 
Bąba, X. Jan  Jaw orski, X. F ran . Leśniak, 
X. Dr. Jan  B ernacki, X. Dr. Jacek  Tylka, 
X. F ranciszek  W alczyński, X. W ładysław  
Chendyński, X. Dr. Karol Szczeklik, X. Dr. 
Jakób Górka, X. Dr. T om asz W ło ch  i X. 
Dr. Jakób S tanczykiew icz.

Zakład  teologiczny.

D y r e k t o r :  każdorazow y Biskup. 
Z a s t ę p c a :  X. Dr. Józef B ąba j. w. 
P r o f e s o r o w i e :  X. Dr. D utkiewicz

S tanisław  j. w., X. Dr. K arol Szczeklik, 
X. Dr. G órka Jakób, X. Dr. Zyguliński Mi­
chał, X. Dr. W łoch  T om asz, X. Dr. S tan ­
czykiewicz Jakób, X. Dr. Mysor W ład., 
X. Dr. A ndrzej Macko, X. G adowski W a ­
lenty, ka techeta  przy c. k. sem . naucz, 
w  T arnow ie.

Sem inaryum  dyecezyalne 
ul. Seminarska.

R e k t o r :  X. Dr. Józef B ąba j. w.
\ i c e - R e k t o r :  X. Alojzy Nalepa, ka­

techeta  pom ocniczy przy c. k. gimn.
S p i r y t u a l n y :  X. K asper Mazur.
P r e f e k t  I.: X. A dam  Frączkiew icz, k a ­

techeta  przy c. k. szkole realnej. P o sa ­
da 11-go p refek ta  n ieobsadzona.

K ancelarya konsystoryalna  
w Rynku (pałac Biskupi).

K a n c l e r z :  X. W alczyński S tanisław  
j. w., R e g i s t r a t o r  i p r o t o k o l i s t a :  
X. C hendyński W ładysław , dy rek tor B hrsy 
św. K azim ierza w  T arnow ie.

2 dyetaryuszy — sługa kancelaryjny.

Urząd parafialny 
ul. Kapitulna (gmach Kapituły).

P r o b o s z c z :  X. Leśniak F ranciszek.



W i k a r y  u s z e :  X. Jan Drożdż, senior,) Urzędnicy M agistratu.1 o v ' 1 1 , U ł ? uitęuriiLy m agistratu.
X. Jan Sawiński, dyr. zakr., X. Jakób Ur- Sekretarz I. z tyt. radcy mag • Herzin
bański. X. Józef Gawnr Y M.VW p„. P    . . . o .  3 . .  ' neTzigbański, X. Józef Gawor, X. Michał P a­
czyński, X. Michał Klamut.

Katecheci szkolni.
X. Gadowski Walenty, X. W ątorek Jó 

zef, X. Adam Frączkiewicz, X. Depowski 
Jan, X. Wincenty Dymnicki, X. Pałka 
Franciszek, X. Nalepa Alojzy, X. Kotfis 
Błażej, X. Józef Kaliciński, X. Józef Ko- 
terbski, X. Witek Józef.

Zamieszkali w Tarnowie w stanie spo­
czynku : X. Białkowski Franciszek, X. Ma- 
łeta, X. Stanisław Januszkiewicz.

KLER ZAKONNY.
XX. Oratoryanie (Filipini). 

ul. Seminarska (osiedlili się w Tarnowie 1880\
P r z e ł o ż o n y :  X. Prejbisz Bernard

członków domu 7.
0 0 . Minoryci (Bracia młodsi) 

ul. Bernardyńska, Klasztor fundował Jan Amor 
Tarnowski, kasztelan krak. w r. 1459.

G w a r d y a n :  O. Wójcik, księży zakon 
nych 3, laików 2.

KLASZTORY ŻEŃSKIE.
PP. Urszulanki, 

ul. Urszulańska i Ogrodowa.
P r z e ł o ż o n a :  Marya W alentyna Li­

siecka, zakonnic 35. Obok klasztoru za­
kład wychowawczy dla dziewcząt i szkoła 
z prawem  publiczności.

P r e f e k t a szkoły : Atonina Bronikowska.

Siostry Józefitki.
W  Bursie św. Kazimierza zakonnic 3.

Siostry Felicyanki 
przy Ochronce dla sierót im. ks. Izabeli San- 

guszkowej ul. Ogrodowa 1. 12.
Zakonnic 4. 

przy Ochronce dla sierót ul. Lwowska 1. 
Zakonnic 2, Siostry służebne 2.

W ła d z e  a u t o n o m i c z n e
M agis tra t  m. T arnow a.

B u r m i s t r z :  Rogoyski Witold. 
W i c e b u r m i s t r z :  Dr. Stojałowski Stan. 
A s s e s o r o w i e :  Dr. Goldbaimner Eliasz, 
Dr. Stec Jan, W róblewski Piotr, Szancer 
Artur, Łazarski Franciszek.

Franc., sekretarz II. Stoga Marcin, konce- 
pista: Głuszek Franc., kancelista: Baldini 
Emil (zarazem sekr. R adym .); budowniczy: 
Zarem ba Szczęshy; zast. kasyera: Łu­
szczewski Julian; zast. kontrolora: Czy- 
żyński Rudolf; registrator: Kaszuba Miecz. 

Policya miejska.
Inspektor policyi vacat. Adjunkci I. ki.: 

Holender Adolf, Maniak Jan, adjunkt II kl: 
Gałkiewicz Alfred. Prakt.: Kurowski W ład.

1 sierżant, 1 detektyw policyi, 50 żoł­
nierzy policyjnych, 1 woźny, sług gmin­
nych 2.

Miejska służba zdrowia.
Lekarze: Dr. Metzger Jan, Dr. W alczyń­

ski Józef, W eterynarz: Samet Emil. Aku­
szerki: Liegert Klara, Zacharowa Tekla 
Reinhold Sara.

Straż pożarna etatowa 
w zabudowaniu polic. miejsk. ul. Wałowa.
Komendant: Rajkowski W ładysław, 16 

strażaków poźarn.
In s ty tu c y e  m ie jsk ie

Miejska kasa oszczędności połączona z od­
działem zastawniczym, 

założona 1 list. 1861. gmach własny ul. Wałowa).
P rezes wydz. X. Walczyński Stanisław’, 

zastępca: Dr. Bronisław Brzeski, c. k. no- 
taiyusz. Komisarz rządowy: każdorazowy 
starosta. Członków wydziału 19.

Przew . dyrek.: Dr. Alojzy Malawski, 
członkowie: X. Leśniak Franciszek, Kacz­
kowski Michał, Kowalski Ludwik, Gabryel 
Geringer.

Personal urzędniczy. Naczelny buchalter: 
Kusz Józef, Kasyer: Martusiewicz Jan. Bu­
chalter: Bigo Mateusz, Podolecki Stanisł. 
likw .: Opatowicz Stanisław’ ; kanc.: Lesz­
czyńska Ludwika, Tabeau Aleksander, Ko- 
zubowski Stanisław, W łodzimierz Mikuciri- 
ski; prow, urzędu : Szado Ignacy, Donners- 
berg Józef, Bigo Marya, Armatys Wojciech. 
Augustyński W ładysław, Czupryna Józef,
1 taksator, 2 woźnych.

Zukłud zastawniizy podupadłych mieszczan,
(w gmachu własnym, ul. Krótka).

Dyrektor Grabczyriski Marcin, likw.: Ga­
las Józef. 1 taksator, 1 woźny.



S tra ż  ogniow a ochotnicza  
pod opieką Magistratu.

P rezes: Dr. Stojałowski Stanisław. W i­
ceprezes: Łazarski Franciszek, naczelnik 
straży: Jamrowicz Mikołaj.

Ogród m ie jsk i  (strzelecki) 
ul. Seminarska.

Zarządza komisya wybrana z łona Rady 
miejskiej. P rezes: Dr. Stec Jan, ogrodnik: 
Bibro.

Władza powiatowa autonom iczna.
W y d zia ł R a d y  pow iatoicej 

ul. Krakowska 1. 18.
P rezes: Ks. Eustachy Sanguszko. W ice­

prezes: Dr. P iotr Foryst.
Członkowie: Dr. Jan  Stec, Dr. Włodz. 

Krzeczunowicz, Dr. Ringelheim Adolf, ad­
wokat, Rogoyski Witold, burm. m. T a r­
nowa, Filip W łodek.

Zastępcy: W róblewski P iotr, Łazarski 
Franciszek, Schwanenfeld Leon, Siuśka 
Józef.

U rzęd n icy :
Sekr.: Dr. Eugen. W ojnarski, Inżynier 

pow.: Krasowski Michał, Lustrator: Roman 
Przybyłkiewicz. Kasy er: Bernaś Michał. 
1 woźny.

B iu ro  m elioracyjne  
ul. Klikowska 1. 7.

Kierownik: Vetulani Franciszek.

Z a rzą d  p o w ia to w y  K ó łek  ro ln ic z y  li. 
P rezes: X. Dr. Bernacki Jan, sekretarz: 

X. Dr Zyguliński Michał.

Wydz. okr. gal. Tow. kred. ziemsk.
ul. Krakowska 1. 18.

P rezes: Hr. Potulicki Ignacy, Zast.: Żaba 
Stanisław.

C. k. okręg. Tow. gospodarczo-rolniczs.
Prezes: Dobrzyński Adolf, Zast.: Żaba 

Stanisław.

Kier: Radca Namiest. Dr. Dunajewski 
S ta n , kaw. ord. Żelazn, kor. III. kl.

Komis, powiat.: Drohojowski Kazimierz, 
dr. pr., Majewski Jan; koncep. Nam.; Wy- 
kowski Ludwik; prakt. konc. Nam .: T rze­
ciak Rom an; Star. lek. pow.: Dr. Dzi­
kowski Zygmunt; W eterynarz: Sikorski 
Narcyz, Sekretarz pow.: Starzewski Igna­
cy. Il-gi Sekretarz pow .: W ąsik Stanisław.

P r z y d z ie lo n y :

Kom. polic.: Wolaniecki Michał, 2 straż, 
cyw. -polic.

O d d zia ł budow niczy:

Nadinż.: Zbyszewski Hipolit, Łoziński 
Stanisław, Inż. Kostkiewicz W ładysł., Facher 
Majer. Adj. bud.: Traczyk Joachim, Bem- 
bnowicz Maryan. In ż .: Korasiewicz Antoni, 
Górski Kazimierz. 2 drogom. 5 nadzorców 
rzek.

O d d zia ł p o d a tko w y  
pl. Sobieskiego 1. 3.

 ̂ Radca skarb .: Łucki Antoni. Insp. pod .: 
Czapliński Emil, Salwach Juliusz. P rakt. 
konc.: Chmura Stanisław, Zarzycki Julian, 
Skubiejski Bronisław. Oficyał podatk .: Za- 
chaczewski Apolinary. Pob. pod. Stanczy- 
kiewicz. Adj. pod.: Jęk ot Jan.

C. k. g łó w n y  u rzą d  podatkow y.
ul. Seminarska. gmach Semin. duch. 

Nadpoborca: Jakubowski Karol. Nadkontr.: 
Dąbrowski Ignacy. Oflc.: Puchalski Józef. 
Adjunkci: Dobrzański Józef, Szankowski 
Kamil, Ruderm ann W olf Rubin, Scibo- 
rowski Henryk, Bauda Maryan, Styliński 
Józef, Flak Stanisław. P rak t.: Piotrowski 
Stanisław, Piękoś Tadeusz, Jodłowski Jan, 
Starostka Franciszek, Jordan Michał. Dwóch 
woźnych.

W ład ze p o lity c z n e
C. k. S tarostw o  

pl. Sobieskiego 1. 4  
Starostwo obejmuje obszar 79.931 kwadr, mirjam. 
ńiieszk. 98.543 w 85 gminach politycznych i 86 
gminach katastralnych, ż sądy pow. miejsko 

delegowane w Tarnowie i w Tuchowie.

C, k. Urząd utrzym . ewid pod. grunt.
Starszy geom .: Lewkowicz Józef; elew. 

geom. Floryan Hackbeil.

W ładze są d o w e .
C. k. S ą d  obw. i S ą d  pow . m iejsk -deleg. 

ul. Bernardyńska.
Obwód obejmuje obszar 3.567-48 kwadr, kilom., 
403 gmin katastr., liczy mieszkańców 341361



mieści w obwodzie swoim i  sąd pow. miejsk. 
deleg. i 8 sądów pow., a to: w Dąbrowie, Dę­
bic/, Mielcu, Pilśnie, Radomyślu, Ropczycach, 

Tuchowie i Żabnie.
Prezyd. Sądu obw .: c. k. R adca  dw oru 

S tanisław  Sas Doliński. W iceprezydent 
D r. W ładysław  Zaklika. G. k. R adcy są 
du k ra j.: S tan isław  D em bow ski, E dm und 
W achholz , Sylw ester R ychter, E dm und 
S tronczak , S tan isław  Lachociński, O skar 
R otschek, A ndrzej Kozik, Kazimierz G a­
jew ski, M ichał Gołąb, Józef D obrow ol 
ski, H enryk Sozański, Ludw ik R ekiert, Dr. 
W ład . Kruczkiew icz, D r. Karol W indakie 
wicz, W oje. Zagórow ski, E dw ard  H ora, 
G. k. Sekre tarze  sąd .: Ludwik F reind l de 
F reindelsberg , Zygm. Głębocki, Zygm. Ko 
w alski, P aw e ł Misiągiewicz, G ustaw  G riiner, 
D aw id Spitzer, Józef P an ek , B ożesław  Sal 
ski, W alen ty  M urdzeński, F ranciszek  D ura, 
R om uald  Lelek, K arol N enyczka. G. k.| 
A djunkci s ą d .: Łukasz G óralski, D r. Zyg­
m un t Jasiński. A u sk u ltan e i: A leksander 
Różycki, Jerzy Muszyński, Eugen. H offm ann, 
Jan  W olf, Jan  L aberschek , Kazim. P a ­
w łow ski, Jan  G roch; S tanisł. Jaw orski, 
B olesław  Syruczek, S tan isław  G hytros, Fr. 
Skorupski, W ład . Szado, W ład . K uśnierz, 
Ju lian  Kryplewski, S tan isław  F reindl de 
F reindelsberg , O tm ar Bogulski, Dr. B roni­
sław  Zbyszew ski, Dr. A leksander Bartik 
P rak ty k an t: T adeusz  Folner.

Urzędy pomocnicze c. k. Sądu obwod.
D yrektor kancelary i: W ła d  H ajdukie- 

wicz. N aczelnik kanc.: Józef K roupa w  X. 
r., Jan  S tanula, asysten t kanc. w XI r. 
Ofic. kanc. IX. ra n g i: Feliks R obaczew ski 
B ronisław  W erner. P ro w , księgi g run t.: 
Jó ze f M arczuk, A leksander K om perda. 
Ofic. kanc. X. r . : F ranciszek  W ańtuch, 
T eodo r B ogdanow ski, Ludw ik Sowiński, 
T adeusz  D unikowski, Zygm unt D ąbrow ski, 
Karol Majewski, A ntoni Koch, Marek Kretz, 
M aryan H eller, M ieczysław  S trohbach., W ła ­
dysław  Kumiński. K ancelista sąd .: Józef 
K orpanty, A ntoni B achleda, Panczakiew icz 
Kazimierz, F ranciszek  Grzywa, Łazarski 
R om an, B ronisław  Dutkiewicz.

Lekarze  sądowi.
Dr. G laser Leopold, Dr. K owalski H en ­

ryk, Dr. W alczyński Józef, Dr. Ozimek 
S tanisław , Dr. S cbutzer Leon, Dr. E berson  
Maurycy, Dr. Józef Starzew ski, Dr. W ło ­
dzim ierz Rogalski, Dr. A der A nschel i Dr. 
Feiw el Izrael.

Assesorowie ze stanu kupieckiego do senatu  
d la  spraw  handlowych.

B ran d slad te r M arkus Dawid, F rey  Zyg­
m unt, Silbiger Ju liusz, Koszyk Bolesław , 
P isz Józef, Sokalski Józef, W incenty  P a sz ­
cza, W ierzycki Hipolit, K aem pf Alojzy, Bar- 
lik F ran c  , Józef Kusz, H erm ann M onderer.

Tlomacze sądowi.

Dla języka franc, i rosyjskiego: vacat. Dla 
języka heb r.: Sam uel Daniel.

Z n a w cy  dla spraw dzan ia  pisma.

Gabryelski E dw ard, Jan  D usza, K arol 
A lbrecht, Św ider Józef. Dla przeds. księg: 
Pisz Józef. Dla spraw  kasow ych: vacat. 
Dla ksiąg handlow ych i ra c l i .: R ingelheim  
H erm an.

Zaprzys ięg li  taksatorowie dóbr.

W ito łd  Rogoyski, Dietl Leopold, Szerę- 
kow ski E dw ard, W incenty  Paszcza, W od- 
czyński W ładysław , taksa to r dla dóbr tab., 
P au e r F ranc , dla w iększych posiadłości 
lasowych, Zins Dawid, do oszacow ania 
w iększych przedsiębiorstw  przem ysłow ych.

C. k n o ta ry u sz o
w obrębie c. k. Sądu obwod. tarnowsk.

W  T arnow ie: Dr. B rzeski B ronisław , ul. 
K atedralna 1. 2. V ayhinger Adolf, pl. S o ­
bieskiego 1. 2. W  D ębicy: Kazim. W ilusz. 
W  D ąbrow ie: W ładysław  Krasicki. W  Miel­
cu : F ib ich  Antoni. W  Pilźnie: B ujnow ski 
Tytus. W  R ad o m y ślu : Jan  G laser. W  R op­
czycach: Dr. S trzelbicki. S tanisław . W  T u ­
chow ie: Goyski Kazimierz. W  Żabnie: Dr. 
Machowicz Kazimierz.

Izba no tarya lna  dla okręgów sądów obw.
tarnowskiego, rzeszowskiego i jasielskiego  

z siedzibą w Tarnowie.

P rezes : Dr. Brzeski B ronisław  z T a r­
now a. G złon.: F ib ich  A ntoni z Mielca, B uj­
now ski T ytus z Pilzna, Machowicz Kazimierz.



z Żabna, Orzakiewicz Gabryel z Łańcuta. 
Zastępcy: Goyski Kazimierz z Tuchowa, 
Krasicki W ładysław  z Dąbrowy, Nowiński 
Bronisław z Leżajska.

A dw okaci
w obrębie sądu obwodowego tarnowskiego.

Dr. Fink Adolf, ulica Bernardyńska 
1. 23, Dr. Foryst Piotr, plac Katedral­
ny 1. 1, Dr. Gałecki Junosza Bronisław, 
plac Katedralny 1. 1, Dr. Gałecki Ju­
nosza Mieczysław, ul. Bernardyńska 1. 20, 
Dr. Glaser Ludwik, ul. W ałow a 1. 5, Dr. 
Goldberg J., ul. Bernardyńska 1. 10, Dr. 
Goldhammer Eliasz, ul. Katedralna 1. 5, 
Dr. Hochberg Wilhelm, pl. św. Ducha, 1. 8, 
Dr. Kronhelm de Nordheim Henryk, ul. 
W ałowa, 1. 20, Dr. Malawski Alojzy, ulica 
W ałow a 1. 7, Dr. Miitz Hermann, ulica 
W ałow a 1. 5, Dr. Offner Józef, pl. św. 
Ducha, 1. 10, Dr. Emil z P sa r Psarski 
ul. Krakowska, 1. 1, Dr. A. Pflugeisen, ul. 
Zdrojowa 1. 4-, Dr. P ariser Jakób, ul. Sze­
roka, Dr. R appaport Edward, ul. W ałow a 
1. 1, Dr. Ringelheim Adolf, ul. Bernardyń­
ska 1. 8, Dr. Rost Józef, ul. W ałowa 1. *12, 
Dr. Salz A., ul. W ałow a 1. 18, Dr. Salo­
mon Febus, ul. W ałowa, 1. 15, Dr. Stec 
Jan, ul. św. Anny 1. 5, Dr. Stojałowski 
Stanisław, ul. Krakowska 1. 0, Dr. Tertil 
Tadeusz, pl. Kazimierza W. 1. 3, Dr. To­
karz Stanisław, ul. Krakowska 1. 2, Dr. 
Traum  Józef, ul. Bernardyńska 1. 2, Dr. 
W inkowski Franciszek, ul. Klikowska.

W  D ąbrow ie: Dr. Datka Józef, Dr, 
Szancer W iktor.

W  Dębicy: Dr. Friedberg Sydon, Dr. 
Frischler Salomon.

W  Mielcu: Dr. Stanisław Nowaczyński, 
Dr. Brandt Henryk.

W  Pilźnie: Dr. Gucwa Wilhelm, Dr. Kur- 
dzielski Kazimierz.

W  R adom yślu : Dr. Orliński Maurycy 
Jakób.

W  Ropczycach;*Dr. Strowski P rus Boi.
W  Tuchowie: Dr. Agatstein Albert.

C. k. P ro k u ra to ry a  p ań s tw a
ul. Bernardyńska.

Prokurator: Józef Jakubowski. Zastęp.: 
W ładysław  Mossor.
»TARNOWIANIN “ na r. 1902.

Urzędnicy manipulacyjni i służba przy­
dzieleni ze sądu obwodowego.

C. k. S ąd y  pow iatow a
w obrębie sądu obwod. tarnowskiego.

W  Dąbrowie: Naczel.: Niedzielski An­
drzej, radca sądu kraj.

W  Dębicy: Naczel.: Chudzicki Wład., 
radca sądu kraj.

W  Mielcu: Naczel.: Stan.Komalski, radca 
sądu kraj.

W  Pilźnie: Nacz.: Józef Zelek, radca 
sądu kraj.

W  Radomyślu: Nacz.: Jopek Fr.
W  Ropczycach: Nacz.: Scibor Franc.,

radca sądu kraj.
W  Tuchowie: Nacz.: Dr. Gutowski Za- 

charyasz, radca sądu kraj.
W  Żabnie: Nacz.: Jaśkiewicz W łady­

sław, radca sądu kraj.

C. k. W ład ze s k a r b o w e .
C. k. pow iatow a D y rek cy a  sk a rb u

w gm achu własnym , ulica Krakowska 1. 17. 
Do jej okręgu należą pow iaty: Mielec, Pilzno, 

Dąbrowa, Tarnów , Brzesko.

Dyrektor: st. radca skarbu Dr. Michał 
br. Jorkasch- Koch, Radcy: Bazyli Ty- 
chowski, Maksymilian Neumann. Star. kom.: 
Czesław Librewski, Eugeniusz Kohmann, 
Michał Toepfer, Ignacy Klemensiewicz. Kom.: 
Izydor Hass, W łodz. Ilkowski i Leopold 
Brem. Konc.: Adam Wiśniewski, Stan. 
Wróblewski. Prakt.: Tadeusz Koncki, Stan. 
Opolski, Kazimierz Bauda, Star. kontr, 
gorzel.: Stan. Czarnowski. Kontr, gorzel.: 
Jan Stańkowski. Adj.: Józef Scherautz.

E kspozytura  rachunkowa.
Rewid.: W łodz. Sztogryn. Otic. Jan Gar- 

baczewski, Sylwester Muller. Asyst.: Alojzy 
Zięcina.

Urząd pomocniczy.

Ofic.: Stan. Szajna. Kanc.: Rudolf Czy­
żewski, Franc. Jordan.

Urząd clowy I I .  kl.
Zarz.: Karol Jakubski. Kont.: Strusiń- 

ski Adam. Asystenci: Siany Ferdynand, 
Schonthaler Maryan. Prakt.: Antoni Erhardt.



U rząd  sp rzed a ży  tyton iu .
Żarz.: Kozakiewicz Julian. Kontr.: Ko- 

petz Leopold Seralin.
K iero w n icy  nadzorów  s tra ży  skarbowej.
W  Tarnowie: W ł. Lam, star. komis, straży 

skarb .; B rzesko: Stokłosa Józef, star. kom. 
straży skarb. II. k l.; Czermin: Antoni Mi­
kołajski, kom. str. skarb.; Mielec: Euge­
niusz Solecki, kom. str. sk a rb .; Zakliczyn: 
Henryk Postępski, kom. str. skarb.; P ilzno: 
Jan Farkas, kom. str. skarb.; Radomyśl: 
Gruszecki Antoni, star. kom. str. ska rb .; 
Kierów, sekcyi w Dąbrowie: Makarewicz 
Antoni, st. kom. skarb. I. kl.

U rząd  p o c z to w y  i t e l e g r a f i ­
c z n y  w  m ie ś c ie

ul. Zdrojowa.
Starszy zarządca: Józef Różałowski. Kon- 

trolorzy: Tem pie Jan, Krechowiecki Jan, 
Spanier Maurycy, Piwecki Ferdynand S tar­
si oficyałowie: Compel Konrad, Augusto­
wski Aleksander. Oficyałowie: Lagosch 
Leopold, Mayer Leopold, Kobylański An­
toni, Kaczyński Henryk, Cziżek Alojzy, Gan* 
ter Ludwik, Szeligiewicz Józef, Kruczek Ka­
rol, Jorisch Emanuel, Skrocki Stefan. Asy­
stenci: Londoński Karol, Sygal Bernhard. 
P ra k t.: Gustaw Cordier jun., Telegrafistki: 
Emilia Rożałowska, Kosydarska Genowefa, 
Stasiniewicz Marya, Szypulska Aniela, Lon- 
kiewicz W ładysława. Ekspedyt.: Dębicki, 
Stanisław, Dutkiewicz Józef, Fuchsa Wilhelm 
Hollender Emil, Rydzyński, Edward, Szysz- 
kowski Ambroży, Schlager M. i Zagórski Jó­
zef. Pocztmistrz: Smolik Karol. 20 listono- 
szów, 13 woźnych, 3 roznosićieli depesz 

C. k. u rzą d  p o cztow y nr. 3. 
pl. św. Ducha 1. 3.

Pocztm istrz: W ładysław  Skopowski, eks­
pedytor Jarosz Jan, 1 woźny.

G. k. urząd  p o cztow y i telegraficzny nr. 2. 
na dworcu kolejowym.

Zarządca: Cordier Gustaw. Oficyałowie: 
Temnicki Jan, Meyer. Jan Maryan, Wójcik 
W ojciech, Uznański Michał, Szafrański Gu­
staw, Bernkopf Ludwik. Asystenci: Cyrko- 
wicz Franciszek, F ischer Jan. Ekspedyto-

Horodyński Jan. 1 listonosz, 6 kondukto­
rów, 10 woźnych.

Sekcya przew ozów  telegraficznych.
Komisarz budownictwa: Schornstein Szy­

mon, dozorców przewodów telegraf. 4.

C. k. k o lej  p a ń s tw o w a .
N acz.: Aleksander Karaś, insp. Ofic.: 

W ojciech Bojdecki, Edward Kozłowski. 
Kom. bud.: Józef Madejski, Spilhaczek Aleks. 
Ofic.: Ferdynand Possinger, Antoni Sza­
rek, Mieczysław Białobrzeski, Stanisław 
Kowalski, Teodor Groger, Buczek Konstanty. 
Adjunkci: Paciorek Piotr, Marcin W rób­
lewski, W olf Fiscbler, Śmigielski Broni­
sław, Golonka Stanisław, Zauderer Józef, 
Edward Schroder, Franciszek Koeb. Asy­
stenci: Krzeczowski Leon, Mielecki Karol, 
Mendocha W ład., Ryś Józef, W elfeld Al., 
Emil Blumenthal, Józef Demele. A spiranci: 
W ładysław  Porębski i Franc. Wróblewski.

N aczeln ik  sekcyi 1. konserw, lin ii.
Kołodziej Rudolf, st. kom. bud., Sam uel 

Nelken, st. kom. bud., Czarnek W łady­
sław, kom. budowy.

N aczeln ik  sekcyi II . konserw lin ii.

W ładysław  Ambroziewicz, st. kom. bud., 
Moldauer, kom. budowy.

C. i k. załoga wojskowa m. Tarnow a.
K om enda wojskowa. 

ul. Zdrojowa 1. 2.
Komendant: Juliusz Longard de Long- 

garde, jenerał major.
K om enda 57 p . p .

(wyłogi blado-czerwone, guziki żółte) 
ul. Chyszowska.

Koni.: Henryk W atzka, pułkownik. Pułk 
57. nosi nazwę: Ks. Fryderyk J. Sachsen 
Koburg-Saalfeld, m arszałek polny. Utwo­
rzony w r. 1689.

K om enda uzupełn iająca 57 p . p . 
ul. Krakowska 1. 14.

Kom endant: Hopp Gustaw, de Horsten- 
wart, podpułkownik.

Kom endd' 11 -tej b ryg a d y  kaw aleryi. 
ul. Zdrojowa 1. 2.

Longard de Longgarde,
rzy: Kamiński Julian, Stoga Franciszek,

Kom.: Juliusz 
jenerał major.



Komenda 2 go p u łku  ułanów.
(czako ciemno-zielone, guziki żółte) 

ul. Seminarska.
Kom.: Karol hrabia Huyn, pułkownik. 

2-gi pułk ułanów nosi nazwę: Karol ks. 
Schwarzenberg, marsz polny. Utworzony 
w r. 1790.

K ader 2-go p u łku  ułanów, 
ul. Krakowska 1. 36.

Kom.: Karol br. Vogelsang, rotmistrz.

Komenda Igo batalionu 32 p . p . obrony kraj. 
ul. Chyszowska 1. 26.

Kom.: W eissm an Jan, podpułkownik.

Sąd garnizonowy, 
ul. Zdrojowa. 

Kapitan-audytor: Antoni W oźniakowski.

Zarząd  wojskowy magazynów spożywczych, 
ul. św. Marcina 1. 2.

Naczelnik: Bogumił Ondrak.

S zp ita l wojskowy, 
ul. Seminarska 1. 18.

Zarządca: Dr. Edwin Hollerung.

Lekarzt wojskowi.
Lekarze 57 pp. Lek. pułk.: Dr. Rudolf 

Glaser, Szyjkowski Leopold, Dr. Kottas 
Adam. Starszy lek .: Dr. Ferdynand Hradek.

Lek. 2 p. ułanów : Dr. Jaglarz Paweł, 
lek. pułk.: Dr. Fryderyk Meliński.

Lekarz obrony kraj.: Dr. Leinkramm 
Zygmunt.

Areszta wojskowe, 
ul. Dąbrowska nowa.

Profos garnizon.: Andrusiewicz Jan.

K oszary 57 p. p.
Koszary przy ul. Zdrojowej i Koszaro­

wej. Baraki przy ul. Chyszowskiej i Dą­
browskiej nowej.

M agazyn 57 p. p.
Magazyn m undurów i furgonów przy 

ulicy Zdrojowej.

K oszary 2go p u łku  ułanów.

Koszary przy ul. Bandrowskiego. Baraki 
przy ul. Dąbrowskiej nowej. Ujeżdżalnia 
kryta przy ul. Stajennej.

K oszary obrony krajowej, 
przy ul. Chyszowskiej.

Inne  budynki wojskowe.

Szkoła jazdy 11-tej brygady kawaleryi 
przy ul. Bandrow skiego.'Piekarnie wojsko­
we przy ul. św. Marciną 1. 1 i 2. Baraki 
prowiantowe w Gumniskach. Strzelnica w oj­
skowa za ogrodem miejsk. Magazyn dla 
posp. ruszenia ul. Chyszowska.

O ddzia ł c. k. Ż a n d a rm o ry i  Nr. 8.
Komenda powiatowa.

ul. Bandrowskiego 1. 8.

Kom.: Migula Ernest, rotmistrz.
Koszary żandarmeryi tamże.

W ładze s z k o ln e .
C. k. K ada szkolna okręgowa.

P rzew odn: Dr. Dunajewski Stan., Radca 
Nam. Zast. przew .: Benoni Karol, dyr. c. 
k. gimn. Inspektor okr.: Lech W ładysław. 
Członk.: Ks. Dr. Jan  Bernacki, jako del. 
bisk, konsyst; Dr. Foryst Piotr, del. Rady 
pow.; Parasiewicz Hipolit, dyr. c. k. Sem. 
Dr. Ringelheim Adolf, zast. gm. wyzn. izr. 
Ruszczyński Jan, del. naucz. okr. Dr. Sto- 
jałowski Stanisław, del. gminy m. Tarnowa.

R ada  szkolna miejscowa.

Przewodn.: Ks. Leśniak Franciszek, repr. 
kościoła; Dr. Piotr Foryst, repr. Rady pow. 
Dr. Leopold Glaser, repr. gminy izr.; Dr. 
Jan Leniek, repr. gminy; Dr. Alojzy Ma­
lawski, repr. gm. i zast. przew.; Hipolit 
Parasiewicz, repr. gm.; Alfred Ruciński, 
repr. gm.; Jan Ruszczyński, repr. szkoły; 
Febus Salomon, repr. gm.

Z ak ład y  nau k o w a  w T arnow ie .
C. k. wyższe gim nazyum. 

ul. Seminarska 1. 4.

Dyrektor.: Dr. Benoni Karo], c. k. radca 
rządowy. Prof. Kórnicki Jan, c. k. radca 
szkolny, Martusiewicz Wincenty, Schnitzel 
Klemens, c. k. radca szkolny, Schantrocli 
Rudolf, Dr. Leniek Jan, kierownik filii, Doro- 
ziński Jan, Jędrzejowski Jan, Bogucki Mi­
chał, ks. W ątorek Józef. Naucz. W aśnio.
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w ski Antoni, Dr. Z athey S tanisław , Pini 
T adeusz, M arcinkow ski Antoni, Sm reczyń- 
ski S tanisław . Zast. naucz .: ks. N alepa 
Alojzy, ks. Kotfis B łażej, Giołkosz K asper, 
G artner F ranciszek , Nowicki F ranciszek, 
Syruczek W ito łd , B ulanda .Tan, Mika W in ­
centy, Koim Jan, Giżycki W ładysław , Go­
łąb  S tanisław , M arszałek W incenty, S teczko 
Jan, W alkow icz S tanisław , P iątkow ski Mie-

Karol, Lalicki Leon, Ryglow ski W ojciech, 
Szypuła T eodor, M ałeta Józef, K rzyża­
now ski Jan, S tudnicki W ładysław , Sw obo­
da Jan.
Szkoła w ydziałowa żeńska im. ces. Franciszka  

Józefa I. 
ul. Mickiewicza.

a) Szkoła wydziałowa.
D yr.: Jan  R uszczyński, kat.: ks. Jan  De-

czysław, H ajec Stanisław , K oczw ara Jan , powśki, naucz.: A leksandra Tuzikiewicz 
Pom oc, naucz.: R yglow ski W ojciech  do Marya G ołębiow ska, Marya Esipenko, Emi-
gim nastyki, B leiweiss Izaak Selig dla religii 
m ojż., Dziewariski M ichał dla rysunków , 
Surzyński Stefan dla śpiewu. Dr. Szym ań­
ski Zygm unt dla jęz. franc. Kwiciński Ka 
zim ierz dla języka  ruskiego.

C. k. wyższa szkoła realna  (pl. Katedralny), 
założona 17 sierpnia 18!)7.

D yr.: Karol T rochanow ski. P rof.: F ra n ­
ciszek G utowski, W ilhelm  N ow ina Przy 
bylski, K arol Skw arczyński, Ludw ik Młynek, 
Józef Szczudło , A dolf Bogucki, ks. A dam  
Frączkiew icz, Dr. M aksymilian Schónnett. 
Z ast. prof.: Dr. Zygm unt Szym ański, A lfred 
B eer. N aucz, pom oc. M ajer T aubelęs dla 
rei. mojż., Teofil Górski dla śpiewu, To 
w arzystw o gimn. „ Sokół “ dla gim nastyki.

C. k. scminaryum nauczycielskie, 
ul Kopernika 1. 4.

D yr.: Parasiew icz Hipolit. N aucz, głów ni: 
R uciński A ltred, ozd. złot. krzyżem  zasługi 
z koroną, ks. G adow ski W alen ty , C zaj­
kow ski T adeusz, Ł azarski B olesław . Zast. 
naucz, g ł.: D oleżan W iktor, Kwiciński
Kazimierz. N aucz. szk. ćw iczeń: A rzt F ra n ­
ciszek, R yglow ski W ojciech , Lalicki Leon, 
Św ider Józef, K ronenberg  Michał, prow., 
S tudnicki W ładysław  prow .; Zast. naucz.: 
Kowal S tan isław , Doc. hyg. i so m .: Dr. Ko­
w alski H enryk. Pom . naucz .: ks. P a łk a  
F ranciszek , Sw oboda Jan, B leiw eiss Izak.

C. k kom isya egzaminacyjna dla nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych.

D yrek to r: Parasiew icz Hipolit. Zast. dyr. 
I.: Dr. B enom  Karol. 11.: L ech W ładysław . 
C złonkow ie: Młynek Ludw ik, C zajkow ski 
T adeusz, Ł azarsk i B olesław , R uciński Alfr., 
R uszczyński Jan , A rzt F ranciszek , A lbrech t

lia K ostelecka, Ludw ika R ossay, Aniela 
Burgielska, P odobińska H elena, Zofia P an- 
kowicz, Marya D rozdów na, naucz. rei. m oj, 
M ajer T aubeles. D ocenci: Jan  Jędrzejow ski, 
H erm ina Brugiliole, B olesław  Łazarski, 
W ik tor D oleżan.

6) Szkoła pospolita.
D yrektor j . w., k a t.: ks. Józef W ittek, 

naucz.: A nastazya B roszów na, S tan isław a 
O cetkiewicz, T ekla Stańczykiew icz, Marya 
Steców na. Zofia Doleżan.

c) K urs praktyczny  robót kobiecych.
Dyr. j. w., naucz.: Zofia Ł uszczyńska, 

A nna K aczyńska.
d) K urs w yższy naukowy, przygotow ujący do 

egzaminu dojrzałości.
Kier. j. w. D ocenci: K arol T rochanow ski, 

Dr. Jan  L eniek, T eodo r Szypuła, Marya 
R uszczyńska, Jan  K rzyżanow ski, A dolf Bo­
gucki, A nna K aczyńska, Jan ina Syruczkow a, 
Dr. S tan isław  Zathey.
Szkoła 4-kl. ludowa męska, połączona z 3-kl. 

w ydziałową im. K opernika  
a) Szkoła w ydziałow a:

D yr.: K arol A lbrecht. K atech.: ks. Józef 
Kaliciński. N aucz, s ta r.: M ałeta Józef, S m a­
lec Ignacy, K ostelecki K a ro l; N aucz, nad- 
e ta t . : B ernatow icz M aryan; Naucz. rei. 
mojż.: B leiweiss Izaak Selig.

b) Szkoła pospolita:
D yrek to r: j .  w., K at: j. w.. N aucz s ta rs i: 

G órski Teofil, Stefan R ohrenschef, W ojna- 
■owski Józef. N aucz. tym. S tan. Kijak.

3-kl. męska im. Brodzińskiego. 
ul Brodzińskiego.

K ier.: Szypuła T eodor. K atecheta: Ks. 
D ym nicki W incenty . N auczyciele starsi: 
K rzyżanow sk Jan, W ertz  Jan , Rybiński



Feliks. Nauczyciele m łodsi: Dubelski S ta­
nisław, Ścisławski W alery. Naucz. rei. 
niojż.: Bleiweiss Izaak.

5-kl. męska im. Tadeusza K ościuszki.

Kier.: Tarsiński W alenty. Kat.: X. Pałka 
Franciszek. Naucz.: Tabeau Józef, Librew- 
ski Tadeusz, Zbyszycki Franc. Naucz, 
nadetat. Tanrnawska Henryka.

4 kl. męska im . S taszica  
przy ul. Szpitalnej.

Kier.: Pankowicz Józef. Katecheta: Ks. 
Dymnicki Wincenty. Katech. pomoc.: Ks. 
Kaliciński Józef. Naucz, starsi: Mazurkie­
wicz Aleksander, Parfanowicz Gustaw. 
Naucz. m łod .; Dusza Jan. Naucz. rei. 
niojż.: Taubeles Majer. Nauczyciel nad­
etat. Orzechowski Jan, Kozłowska Zofia.

4-kl. żeńska im. K onarskiego  (obok Katedry)

Kier.: Helena Hollendrowa. Katech.: Ks. 
Franciszek Pałka. Naucz, starsza: Stanisł 
Schiitz, W ójcikowa. Naucz, m łod: Józefa 
łw orkow ska; Naucz, nadetat: Celina Pioz- 
say, Kazimiera Pędracka, Eugenia Hoch- 
berg, Zotia Swaryczewska, Paulina Spar- 
gnapani. Naucz. rei. mojż.: Paulina Hoch- 
berg.

Szkoła 4-kl. żeńska im. S taszica.

Kier.: Mai wina Ścisławska. Katech.: Ks. 
Józef Koterbski, Naucz, star.: Marya Rusz- 
czyńska, Helena Kumerówna. Naucz. m ł.: 
W alery a W ójcikowa. W anda Siekierska, 
Naucz, tymcz.: Paulina Tabeau, Marya Czo- 
charska, Helena Banaszkiewiczówna, Helena 
Pochroniowa. Naucz. rei. mojż.: Paulina 
Hochberg. Zast. naucz.: Marya Fukówna 
£olia Nieduszyńska.

•ł-kl żeńska im. Klem . z  Tańs. H offm anowej 

(ul. Strusińska.)

Kier.: Joanna Chodacka. Kat.: Ks. Kali­
ciński Józef. Naucz, m łodsza: Borkowska 
Bronisława.

S zko ła  uzupełn ia jąca  przem ysłow a  
w gmachu szk. 7-kl. męsk. przy ul. Kopernika.

Kier.: Parasiewicz Hipolit j. w.

K ra jo w a  szkoła ogrodnicza  * 

ul. Seminarska naprzeciw ogrodu miejskiego.

Dyr.: Maciaszek W ojciech. Naucz.: Ku­
rowski Antoni, Tabeau W iktor.

ZAKŁADY NAUKOWE PRYWATNE. 
Z a k ła d  w ychow aw czy P P . Urszulanek  

ul. Ogrodowa.
Prefekta szkoły: Marya Eisiecka.

Szkoła  d la  analfabetek: 
Kierowniczka:

S zk o ła  ludowa fu n d . br. H irscha , 
ul. Topolowa.

Kier.: W ilhelm Englander. Naucz, stały: 
Samuel Epstein. Naucz, prow.: Jakób Fried­
mann, Adolf Fey, Abraham Kurzer, W il­
helm W echsler, Fryderyka Pordes, Naftali 
Kanarek, A braham  Schindler. Tymcz. dla 
jęz. lieb r.: Gustaw Langberg.

L e k a rz e  w T arnow ie .
Dr. Ader Anzelm, ul. W ałow a 1. 19. Dr. 

Pioman Baraniecki II. sekund, szpip pow. Dr. 
Stanisław Borowski, okulista, ul. W ałów a 
1. 1. Dr. Ebersohn M., lekarz kolejowy, ul. 
Bernardyńska. Dr. Glaser Leopold, ul. 
Zdrojowa I. 5. Dr. Foebus Israel, ul. W a­
łowa 1. 26. Dr. Kowalski Henryk, ul. Kra­
kowska 1. 2. Dr. Metzger Jan, fizyk m iej­
ski, pi. św. Ducha 1. 3. Dr. Ozimek Sta­
nisław, ul. Krakowska 1. 8. Dr. Pilzer 
Hermann, ul. W ałow a 1 .  1  c S .  Dr. W łodzim. 
Piogalski, kierownik szpit. pow. ul. Kra­
kowska 1. 16. Dr. Schiitzer Leon, ul. 
Krakowska 1. 1. Dr. Skowroński W łodzi­
mierz, ul. Krótka dom Zakł. zast. Dr. 
Stańko W ojciech, ul. Seminarska 1. 14. Dr. 
Stronczak II. sek. szp. pow. Dr. T ram m er 
Abraham, ul. Bernardyńska 1. 22. Dr. W al­
czyński Józef, fizyk miejski pl.św. Ducha 1. 8. 
Dr. Zbiegniewicz Jan, pl. Sobieskiego.

D entyści.
Otowski Jan, ul. W ałow a 1. 1., Auber 

Samuel, ul. W ałow a I. 16.

A kuszerk i  w T arnow ie .
Armatys Henryka, Karolina M. Barano­

wicz, ul. Krakowska 1. 30, Batyst Ghaje, 
Boruch Anna, Filar Józefa, Kochaj Józefa,



Kornmehl Regina, Korn Teresa, Kralocliwil 
Józefa, Lachnit Julia, Laub Ryfka, Lie- 
gert Klara, Makowska Karolina, Mass 
Reul, Masłowska Justyna, Emilia Schubert, 
Szczyrek Bronisława, Tongnola Julia, Yeith 
Debora, Zachara Tekla, Zwonarz Angelika

Apteki w T a rn ow ie .
Chodacki Leopold, (dzierżawi Jan Nie­

siołowski), pi. Kazimierza W. I. 5. Ten- 
czyna Antoniego spadk. (dzierżawi Henryk 
Eisenbach), Rynek 1. 22. Sokalski Józef, 
pl. Sobieskiego 1. 2. Frauenglas Leon, ul. 
Lwowska 1. 16.

W e te r y n a r z e  w T arn ow ie .
Aftner Jerzy, ul. Bernardyńska 1. 20. 

Samet Emil, weter. miejs. ul. Krakowska. 
Sikorski Narcyz, \^eter. pow. ul Ogrodo­
wa 1. 14. Steindl, weter. wojsk ul. W a­
łow a 1. 26.

B u d o w n iczy ,  a rch itek c i ,  in ż y n ie r z y .
Hackbeil Franciszek, konc. bud. ul. Urszu- 

lańskal. 22. Rypuszyński Janusz, autoryz.inż. 
eyw. ul. Mała Strusina 10. Schwanenfeld 
Leon, konc. budowniczy ul. Chyszowska. 
Stapt Adolf Juliusz, arch. konc. budów, 
ul. Krakowska 1. 18. Zarem ba Szczęsny, 
budów. miej. ul Krakowska 1. 6.

P ow ia tow a  k a sa  dla ch o rych .
ul. Chyszowska.

Prez.: Paszcza W incenty, dyr. tartaku 
i cegielni na Rudach. W iceprezes: Józef 
Kusz, Dyr.: Styła Jan.

Lekarze: Dr. Ozimek Stanisław ordyn. 
od godz. 11 do 12 przed południem . Dr. 
Zbiegniewicz Jan ord. od g. 2 — 3 popoł.

S to w a r z y s z e n i a  i z a k ła d y  d o b r o c z y n n e  
i hum anitarna .

Bursa św. K azim ierza dla ubogich uczniów, 
ul. Lipowa.

K urator: Ks. W alczyński Stanisław. Dyr. 
Ks. Chendyński W ładysław.

In terna t dla uczn. Sem. naucz. 
ul. Kantorya.

 ̂ P rzew .: Dr. Foryst Piotr. Kierown.: Ks. 
Franciszek Pałka.

Pomoc kolei, dla uczn. gim n. ta m . 
w gm achu c. k. gimnazyum.

Zawiad.: Dr Leniek Jan, prof. gimn.

Pomoc koleż. uczniów szkoły realnej.

Zawiad.: D /r. K. Trochanowski iX . Dr. 
Frączkiewicz Adam.

Szp ita l powszechny 
ul. Szpitalna.

Dyr. prow .: Dr. W łodzimierz Rogalski, 
I. sekund.: Dr. Stronczak.

Szp ita l izraelicki 
ul. Dąbrowska.

L ekarz: Dr. Schiitzer Leon.

Tow. Wincentego d Paulo.

Prez..- Eustachy ks. Sanguszko. Zast.:
Dr. Foryst Piotr.

Zakład  sierót żeńskich 
ul. Ogrodowa.

P rz e ł.: M. Modesta Mniszchówna. Sekr.: 
Ks. Leśniak Franciszek.

Zakład pozostaje pod opieką SS. Felicyanek.

Dom ubogich. 
ul. N. P. Maryi 1. 28.

Przeł.: Jeden z księży wik. katedr.

B ikur Chol im “ stow, ku wspieraniu chorych 
ul. Szeroka 1. 15.

Z a k ła d y  f in a n so w e  i a jen c y jn e .

Miejska kasa oszcz., ulica W ałow a 1. 8; 
Zakład zastawniczy fund. podup. mieszcz. 
ul. Krótka; Filia banku austro-węg. ulica 
Krakowska 1. 18; Tow. zaliczk. ul. Kra­
kowska 1. 18, Tow. kredyt, dla handlu i 
przem. ul. Zdrojowa 1. 5., Tow eskont. 
ul. Bernardyńska 1. 2 2 , Tarnowskie Tow. 
bank. ul. Bernardyńska 1. 23 Powszechny 
zakład kredyt, ul. Lwowska (dom towaro­
wy), Ajencya krak. Tow. ubezp. od ognia, 
gradu i na życie ul. Krakowska 1. 12

Biuro s p e d y c y j n e  i ko m iso w e .

L. Dientenfass, pl. Sobieskiego 1. 2.



K antor  wymiany.
Mendel Aberdam, ul. W ałowa, W echsler 

Mojżesz, pl. Kazimierza W., Jonas Mascliler, 
ul. W ałow a.

Z ak ład y  p rz e m y s ło w e  i fab ryk i.
Tartak i ceg. par. na Rudach, fabryka 

dachówek „Konstancya" na Terlików ce E. 
ks. Sanguszki. Pierwsza gal. fabr. pilników, 
odlewarnia żelaza i fabr. maszyn roi. Braci 
Bartik, ul. św. Marcina. Cegielnia par. Ma- 
schlera i Lipschiitza w Plewęcinie. Cegiel­
nia par. Żelechowskiego ul. Lwowska. W ar­
sztat meehaniczno-ślusarski B. Koszyka ul. 
Krakowska. Gorzelnia Eust. ks. Sanguszki 
w Krzyżu. Rafmerya wódek i rosolisów 
Schwanenfelda w Zgłobicach. Młyny parowe 
Szancera i Sp. ul. Młynarska. H uta szkła 
Kupfera i Glasera za dworcem kolei. F a ­
bryka cykoryi W ittm ayera i Ski ul. Ban- 
drowskiego. Fabryka gazu i papy ognio­
trwałej Skrzypca i W rzoska ul. Bandrow- 
skiego. Browar piwny Eust. ks. Sanguszki 
ul. Krakowska. Kaflarnia Guzika i Koło­
dziejskiego ul. Lwowska. Fabryka świec 
Lichtblaua, ul. św. Marcina, Fabryka świec 
Graua, ul. św. Marcina. Fabryka lalek Kau- 
ders Glass .& Co. ul. Katedralna 1. 3. F a ­
bryka mydła, perfum i musztardy W . B ra­
cha ul. Mała Strusina. Fabryka cukierków 
lzraelowicza ul. W ałowa.

S p is  T o w arzy s tw  w T arnow ie .
Zakład dobroczynności dam ku wycho­

waniu sierót płci żeńskiej (od r. 1854). 
Straż ochot. poż. (od r. 1867) prez.: Dr. 
Stanisław Stojałowski, naucz.: M ik . Jamro- 
wicz. Tow. strzel, (od r. 1867) prez.: E. ks. 
Sanguszko. Oddział tarn. tow. pedagog, 
(od r. 1878) prez.: Hip. Parasiewicz. Tow. 
dobroczyn. św. W incentego a Paulo (od r. 
1875). Tow. .„S o k ó ł“ (od r. 1803) prez.: 
Dr. Tadeusz Tertil. Sekcya Tow. lek. galic. 
(od r. 1888) prez.: Dr. W ojciech Stańko. 
Tow. kasyn, (od r. 1881) prez.: Dr. Karol 
Benoni. Stow, kapłanów  pod wezw. św. Jó­
zefa (od r. 1881) prez.: X. Dr. Józef Bąba. 
Tow. ośw. lud. (od r. 1882) prez.: X. Dr. 
Jan Bernacki. Tow. wzaj. pomoc, naucz, 
szkół lud. (od r. 1888). Tow. muzyczne 
p rez .: Łucki. Towarzystwo ku wspieraniu

ubog. młodz. (od 1884). Tow. św. W oj­
ciecha muz. kość. (od r. 1887) prez.: X. 
Franc. Walczyński. Tow. wzaj. pomocy 
dyetaryuszy (od r. 1888). Stowarz. Koła 
grających ria losy (od. r. 1893). Towarz. 
wzaj. pom. organistów dyecezyi tarnow. 
(od r. 1894). Kuchnia ludowa (od r. 1894). 
Stowarz. sług katolickich (od r. 1894) 
prez.: X. Prał. Łukowski. Stowarzyszenie 
robotników katolickich „Praca" (od. r. 1894) 
prez.: X. Dr. Dulkiewicz. Stowarzyszenie 
rękodzielników „Gwiazda" (od r. 1869) 
prezes: X. Dr. Kopyciński. Stowr. opieki nad 
chrześcijan -k. uczniami przemysłowymi 
(od r. 1896). Klub towarzyski (od r. 1897) 
prez.: Dr. Leon Schiitzer. Kółko rolnicze 
na Strusinie (od r. 1897). Stow, zawodo­
wych robota, i robotnic krawieckich, (od 
r. 1897). Tow. ochrony zwierząt, rep re­
zentant Dr. Eugeniusz W oynarski. Tow. 
ogrodnicze (od r. 1899) prezes: Ludwik 
Kowalski. Tow. literackie im. A. Mickie­
wicza (1901) prez. Dr. K. Benoni. lzrae- 
lickie Towarzyst. kupieckie wzajemnej po­
mocy (od roku 1867) prez : Dr. Herman 
Pilzer. Bikur Cholirn (od r. 1872) prezes: 
Artur Szancer. Stowarz. rękodzielników 
„Jad Chadusim" (od roku 1876) prezes: 
Dr. Herm an Mtitz. Stowarz. Nosse hamita 
i menochim ubelim (od r. 1893) prez. Be- 
risch Maschler. H eren Misznojes (od r. 
1882) jfirez : Salomon Kleiner. Towarz. 
izraelicfie „Ognisko" (od r. 1895) prezes: 
Artur Szancer. Bethaus Verein Chadusim 
(od r. 1889). Talm ud Tora (od r. 1859). 
Ortodokser Tem pel Verein Hebra Scheim 
(od r. 1890). Neustiidter Miniam. Ortodo- 
ksen Bett- und Wohlthatigkeits-Verein Klaus 
(od r. 1891). Athavas Zion (od r. 1801). 
Los Verein Eiutracht (od r. 1892) Smiles 
Chasudim (od r. 1882). Żydowska czytelnia 
ludowa (od r. 1897). Stowarz. ogólno za­
wodowe „Bruderlichkeit" (od r. 1897).

R e d k ac y a  i A d m in is tra cy a

tyg. „Pogoń" i wydawnictwo kalendarza 
„Tarnowianin" w księgarni i drukarni J. 
Pisza ul. Katedralna 1. 3.

B iuro  og ło sz eń  i A jcncya  dzienników

w księgarni J. Pisza ul. Katedralna 1. 3.



Ks. Dr. Leon Wałęga
dziesiąty Biskup tarnowski

♦

ur. w r. 1859 w Moszczenicy, wstąpił na tron biskupi 
dnia 12. maja 1901 r.

i



I

Z  nowym
Jak słońce rankiem wstając z pościeli, 
Wszystkich raduje, wszystkich weseli,
1 w przygnębione serca i duchy 
Wlewa ożywczy promień otuchy:
Tak i Rok Nowy, schodząc do ludzi,
Nowe nadzieje w około budzi,
JPodtiosi duchy i serca krzepi,
Ze jakoś będzie na świecie lepiej.

Tak, będzie lepiej!  —  Lecz nie z obłoku 
Spadnie nam  pomoc w tym  Nowym Roku; 
Tylko jak  iskrę z krzemienia jasną,
Trzeba ją  pracą wydobyć własną;
Rąk nie opuszczać, gdy się źle dzieje, 
Rozbudzać w sercu wiarę, nadzieję,
Nie iść omackiem, jak  ludzie ślepi,
A wtedy wszystkim nam będzie lepiej!

Wtedy się życie jasno ułoży,
Bo spocznie na wiem moc i duch Boży!

V I  tedy się dola nasza, poprawi,
Bo krzepkim duchom Bóg błogosławi;
1 nie będziemy, jak  to co roku,
Wyglądać cudu ze łzami w oku,

Bo skarby Boże leżą przed nami:
Tylko je mus im zdobywać sami.

Wł. Bełza.



życiem ^bo oto n n J lT ™  iSi° /°  ni S-ąd 1 zowąd niezwyk}em zawrzało  ^  . n a gle znalazło się w rejestrze uzdrowisk krajowych, a jako
rok'n ! ° T  m nóstw o ciekawych. I s tało się, że gdy nadeszła wio- 

" at ‘ ° i  nas tępnego  i popłynęły  liczne zamówienia mieszkań na  lato, po- 
^  A ni _ s a i .a ,na o u tworzenie  w miejscu urzędu pocztowego, funkcyo- 

Przynajm niej w sezonie kąpielowym, aby gościom przybyłym  
ułatwić i umilić w uroczem G. pobyt. ‘ ” '

Jakoż stało się zadość wniesionej prośbie, p rzynajm niej o tyle że 
Teow ano  urząd  pocztowy fw odległem od G. o pół mili niespełna miastecz- 

5  skąd  ^ d w a  razy dziennie wożono korespondencye i pakunk i do G. 
unkcye urzędnika  powierzono byłem u rotmistrzowi, który straciwszy 

nogę w potyczce wojennej niezdatny był do pełnienia  obowiązków swego 
stanowiska tym  zaś, które  go w S. czekały, z ła twością  mógł podołać. 
h m r J llozgo^c‘'vszy się przeto w w ynaję tym  n a  cele .poczty* lokalu, ozdo- 

P ° r t f tem  NaJJ- P a n a  i D yrektora  poczt i telegrafów, kazał ro tm istrz  
? “  nazaju trz  przybić nad  b ra m ą  orła czarnego n a  tle?żółtem, a obok 

1  !  skrzyn k ? z czarnym  napisem  i począł rozpytywać, k toby  był 
gotow objąć obowiązki pocztyliona. Zaraz n a  drugi dzień zgłosił się wo-
w ip k k T T d  w ™ 2 m .I,ozP °cz?}y się kursa  jazdy  między S. a G. ku uciesze 
ka pocztyliona ’ J ° g romnie im ponow ał kapelusz z piórami i t rąb -

Kiedy atoli już  z końcem września  przewóz osób na  przestrzeni od
u - zuP e,n |e ustał, począł nasz ro tm istrz  żałować, że zgodził poczty- 

l ona do Nowego Koku, gdyż już obecnie, tj. w październiku, w ystarczyłby 
o ntie ls ° P 0SZ, roznoszący .pocztę" w miejscu, k tóry uporaw szy się

m ila rn L  laZla Potrzeby ‘ Pobiegnąć. W praw dzie  pocztylion re-
, 1 ego dnia  przychodził konie czyścić i obroku w żłoby nałożyć,

r, L 1 n H Jy r 0 -m,strz n iechętnem  n a  n ieg o jp a trzy l  już okiem, aż z końcem 
miesiąca miejsce m u  wymówił.
i  ^  ~ r '!1ak l0 ’ Pan pocztmistrz m nie  w ydala?  —  zapytał poczty lion ,—  a któż
do b. „E lw agenem " pojedzie, gdy się jaki gość  trafi?

i o  cię mc nie obchodzi, a zresztą goście cło G. b ędą  dopiero w ma- 
j-i w tedy  mogę przy jąć  cię n ap o w ró t  — odpowiedział rotmistrz.

o będzie chodził koło koni? — ciągnął^dalej pocztylion.
~  i k j'oćsę t dyabłów, czyś ty mój przełożony* abym  się przed tobą  

tłomaczył -  k rzyknął pocztmistrz. 4
,. — Ale b ron  Boże, ja  tylko p y tam  po d o b ro c i— odpowiedział poczty-
lion, lecz p rzepow iadam  panu. że p a n  pożałuje  swego kroku.

No, no, nie gadaj za wiele, masz tu  sw oją  zapłatę  i idź z Bogiem, 
i Dziękuję za dobre  słowo, ale p an  pożałuje, że m nie p a n  o d d a la — 

zakończył^sentencyonalnie  pocztylion.
W ieczorem dnia  tegoż zawołał ro tm is trz  do siebie chłopaka, k tóry  

pełnił obowiązki listonosza, a wyłożywszy m u obszernie, jak  kolo koni 
chodzić należy, obiecał m u  1 koronę więcej miesięcznej płacy, byle z obo­
wiązku tego dobrze się wywiązał. J  -

Listonosz z zad ow olen iem  przyjął propozycyę i rzeczywiście dnia n a­
stęp n ego  wziął się do roboty. L edw ie  atoli w yw lók ł konie ze stajni do po-



jenia, u jrzał jakiegoś starszego, w  czarnych oku larach  i o tulonego płaszczem 
po sam e uszy mężczyznę, k tóry  puka ł  właśnie do drzwi urzędu.

— Kto ta m ?  — zapyta ł ro tm istrz  z wnętrza.
— Passażer do G. — odpowiedział głos za drzwiami.
— Do stu  dyab łów  — m ru k n ą ł  ro tm istrz  — cóż za in teres  — wszak 

ruch  us ta ł  zupełnie.
— Ustał nie us ta ł  — rzekł jak im ś chorobliwie przyciszonym głosem 

podróżny — u rząd  w S. nie został przecież w cale zwinięty, a gdy passażer 
się trafia, jechać  się musi.

Przez kilka chwil s łychać było szelest i gw ar w pokoju, poczem stuk 
szczudła o podłogę, aż wreszcie zjawił się ro tm istrz  i na  stojącego przed 
n im  mężczyznę n iechę tnem  okiem rzuciwszy, poszedł ku stajni i kazał listo­
noszowi zaprzęgać. Ł a tw o  sobie wyobrazić, jak  niezgrabnie  b ra ł  się do 
tego chłopak, k tóry  po raz  pierwszy w życiu z zaprzęgiem  tak im  miał do 
czynienia; nie dziw więc, źe pocztmistrz, k tó rem u  przed  obcym  w styd  było 
za tego niezdarę, nie setek, ale miliona dyabłów  wzywał pomocy, aż w re ­
szcie sam  wziął się do robo ty  i za chwil p a rę  przed  budynek  wyjechał.

Konie parska ły  z radości, źe po jadą , ro tm istrz  p a rska ł  z irytacyi, że 
sam  w roli woźnicy siedzieć musi n a  koźle, wioząc licho wie jakie in­
dywiduum.

Nareszcie przyjechali do G. Z pow ro tem  przysiadł się z nim  jakiś 
żyd, konten t,  że za p a rę  centów  milę drogi pojcdzie, a ro tm istrz  zadowo- 
Ipny był znowu z tego, że się miał p rzed  kim wygadać.

A toli nazajutrz , w chwili, gdy jeszcze na  drugi bok chciał się prze­
spać, usłyszał znowu pukan ie  do drzwi i ten  sam głos co wczoraj, zaw o­
łał spokojnie :

— Passażer do G! — proszę w stawać, już pól do Gej!
— O! źle ro tm is trzeńku  — m ru k n ą ł  do siebie pocztm istrz—przez dw a 

tygodnie  ani pies nie brechnął, a tu  nagle  drugi gość z rzędu. Ale cóż 
robić, t rzeba  w staw ać  i jechać.

T o  mówiąc wylazł ro tm istrz  z pod  kołdry  i poszedł do stajni, uk ła ­
d a jąc  w myśli, że chłopaka z gościem do G. pośle. Aliści ledwie wyszedł 
n a  podwórze, s tan ą ł  ja k  wryty. Z koni drżących od zim na la ła  się w oda 
strugam i, a listonosz z w iadra ,  now ą na  nich lal porcyę.

— Co ty robisz? — krzyknął rotmistrz.
— Przecie każde stworzenie boskie rano  um yć się pow inno —  odpo­

w iad a  ch łopak— a że konie sam e nie umieją, boby sobie podkow am i oczy 
w ydrapa ły , więc urządziłem  im taki tusz, jak  robię  czasem p an u  poczt- 
miśtrzowi.

— Czyś ty oszalał g am o n iu —krzyknął ro tm is trz—wszak to październik, 
n a  dw orze przymrozek, możesz -mi konie zagubić. P rzypatrz-że  się p a n  — 
rzekł zw racając  się do podróżnego, k tóry  mimo chęci pow strzym yw ania  się, 
dusił się od śmiechu —  przypa trz  się p a n  n a  tego osła !

—Dlaczegóż pan nie przyjmiesz kogoś takiego, k toby  się z końmi um iał 
obchodzić, — rzekł na  to p o d ró ż n y —wszak masz p a n  na  to osobną kwotę.

— To p ra w d a  — odpowiedział za frasow any pocztmistrz,—-ale cóż, kie­
dy odpow iednich  ludzi znaleść nie mogę.

— A! lak, to co innego, rozum iem  pański frasunek, tern więcej, że 
n ietylko jako  obywatelowi, ale i jako  urzędnikowi takie odgryw anie  roli 
woźnicy wcale p a n u  nie musi być miłem.



r n w U  I r n J gl  J?rzygP 'z}‘ aIe zaprzęgał z zapałem i za chwil kilka 
H  S i? ' £  a y pochmurny i niemiły, a co gorsza, puścił się deszcz 

: m ’ * J  1.otmistrz z G- do domu powracał, koła po osie zaba- 
brały się błotem. Ponieważ jednak pod wieczór już było, więc zadowolony iż 
J st u siebie, zapomniał wydać chłopakowi rozkazu oczyszczenia wozu i koni. 
; in* fi ^ f ^ P 116? 0 wyspał się rotmistrz znakomicie—nikt go nie budził
r an o  i “ “ Ja,klś ,czas b ?dzie miał spokój, aż oto nazaj utrz 0 5ej’
rano znane pukanie do drzwi słyszeć się dało.

Kto tam? huknął rotmistrz na dobre rozgniewany.
Passażer do G. — odezwał się głos z sieni.

rotm i^rz f u  n;iakif  liC-h°  Passażei:óvv mi tu nasyła, — szepnął do siebie 
z a w S J  n* nwń °1kazuj,ąc gościowi gniewu w yszedł do sieni i już miał 
4 n - f  na chłopaka, gdy wtem  staruszka jakaś przystąpiła do niego nie-

dziś d i  służby*S '  mcte°° "'"UCZlCi1' k ,6rj z le * °  pow<xlu P " * !*

jeszcze^ 1,0 t ” K * °  d ° lk"i*  rot” h t a  -

k w a d ra n f  nnale6tą0CZtmiStrZU ~  odezwał siS piszczący głos gościa — już

dalszvTh J w  WIe'n P f f ' 0’ : viem ~  odpowiedział pocztmistrz — i zamiast 
nadaorm ł P°pzedł do stajni, a wyniósłszy stam tąd szczotkę i putnię, 

acią nął do mej wody i począł czyścić wczorajsze błoto na kołach.
)v ndmń«°;rną wymachiwał ręką dość szybko, lecz już za chwil parę si-
» nł i ?  posłuszeństwa i choć surdut ze siebie ściągnął, choć splu-
mńwitip0' * CZ? 0C'erał' . ledwie z grubszego oczyścić wóz podołał, nie 

dc Jnż o koniach, które po raz pierwszy pewnie dop:ero niewyczysz- 
czone do zaprzęgu się zbliżyły. "
z lilo4pifeZQCaJy czasf eJ mitręgi pocztmistrza patrzył na niego passażer 
m  Ph™ i- \  . f ruPulatuemu obserwatorowi zdawaćby się nawet mogło, źe 
... i j J  Podrywało do dania niezgrabnemu kulasowi pomocy, 

n i jiednak spokojnie i nic nie mówiąc do G. pojechał.
n i  hł.ito h f l IZ WrÓcR Wf ci,ek}y’ bo znowu deszcz lunął obtity i znowu na
cal błota było na nogach koni i kołach powozu.
livtn Przef° dzieje dni ostatnich doszedł do wniosku, że lepiej
nosłał y a f i 1 wydatkiem, niż bez wydatku ale i bez pocztyliona, 
Invrl ,  h P oddalonego funkeyonaryusza i formalnie prosił go, aby do 
s u j c h  obowiązkow powrócił.
i-/aL-i c,0r n 'e mówiłem, że pan pocztmistrz będzie żałował za m ną,—
„ P°ez y ion.—A dobrze panu było o 5ej rano wstawać, a wypadało to 

samemu za woźnicę jechać, albo wóz czyścić?
i 1 ■ n ‘c ^ak znowu złego mój kochany — rzekł rotmistrz — ale
i z wię się doprawdy, jakie licho mi tych gości nasłało ?
noc7 tmłctr-/fSZ<* °. Przebaczenię, ale to ja byłem przebrany. Chciałem pana 
pocztmistrza przekonać, że me taka to lekka służba, jak mi pan zawsze

? Pewtóre pragnąłem wrócić do swych obowiązków, aby pię­
cioro dziatek wyżywić i służyć nadal wiernie tak dobremu panu. 
rn t .n iX  Jakk? bviek zemsta twoja była wobec mnie nie na miejscu -  rzekł 
t n i f  S  « ~  Jednak ponieważ szlachetne podyktowały ci ją  pobudki, chę­
tnie ci przebaczam i do służby dalszej przyjmuję



Steflefisye starycfi fiawalerów.
i.

Czy ty pom nisz chłopie stary  
Twoje dawne, młode lata?
Pełen uczuć, pełen w iary  —
Gdy pod  niebo duch ulata!
Gdy dziewczęta Cię lubiły,
Boś był wesół i  układny,
Więc zalotnie się wdzięczyły, 
Posyłając uśmiech zdradny,
I  niejedna zalotnica 
Chętnieby serce oddała, 
Zapłonione mając lica,
W  pąsach stojąc jak mak cała. 
Lecz tyś szukał gw iazd z błękitu, 
Nadziemskiej jakiejś bogini,
A dziś stoisz u zenitu 
I  czas ci wyrzuty czyni,
Żeś go źle w swem życiu użył; 
Skutków tego ślady jasn e,
B oś się życiem wcześnie znużył 
I  zm arnował szczęście własne. 
Leżąc dziś w łożu boleści,
Różne refleksye przychodzą... 
Człeku w głowie się nie mieści 
Co mu na pam ięć przywodzą.
Bo też to i dolą taka:
Tu człek chrypi, kaszle, kwęka,
Ą z pom ocą dla biedaka 
Żadna nie pospieszy ręka.
Zdała od swojej rodziny  
Na pastwę losu oddany,
Spędzasz samotnie godziny, 
Otoczony czterma ściany.
P łatny stróż, albo stróżowa 
Obsłużą cię po ich woli,
Lecz gdy ich rozboli głowa,
Wnet zostawią własnej doli.
A tu cię żyd  dzwonkiem trudzi, 
Bo źle trafił po trzy flasze,
Zaraz zrana ze snu budzi.
Ot i  takie życie nasze!
L choć chory jesteś człeku,
Nie pomoże żadna rada,
M usisz wstawać, zażyć leku,
Lub wpuścić żyda  lub dziada. 
Czasem dusza się raduje



Gdy przybyszem jest ko lega:
O twe zdrowie dopytuje,
Codzień wieczór do cię wbiega; 
Lecz to cię nie zaspokoi — 
Choćby przyjació ł grom ada  
Codzień do twoich podw oi 
Przybyw ała zawsze rada.
Bo ci brak trwałej opieki,
B rak  ci serca niewieściego,
B oś dziś stary i  daleki 
Ju z  od szczęścia domowego.
Ot, więc widzisz trutniu  stary  
Zm arnow ałeś swój wiek młody... 
Dziś nie zrobi n ik t ofiary 
Dla starego paliwody!

II.
, A  czy wiesz Ty stary chłopie,

Ze najtęższe są te chłopy,
Co przeżyły lat półkopie,
A  daleko im  do kopy?

Czy Ty wiesz, kto życiem w łada?
Czy Ty wszystkie znasz ta jn iki 
Ż yc ia , co się z krzyżów sk łada  
I  dzieli się na  krzyżyki?

Pierwszy życia lat dziesiątek, 
W iek dziecięcy najszczęśliwszy 
Rozpoczyna p ieśn i wątek...
Ale bliżej się wpatrzywszy,
K ładąc wątek na  dwie szale,
I  ten wiek m a swoje „ale* :
Obok pląsów  i  zabawki,
Gier n iew innych z kolegami,
Ileż razy szkolne ław ki 
Rzewnem i się zwilżą łzam i 
Skoro  „ dwója“ nad  ramieniem... 
Młode lica ja k  w ukropie  
Goreją wstydu p łom ieniem  —
To krzyż pierw szy stary chłopie!

D rugi krzyżyk, wiek młodzieńczy, 
W iek to marzeń, ideałów,
Pełen burz, uniesień, szałów,
Skroń  w idziadeł laurem wieńczy. 
M łodzian zdała od bogdanki 
W zdycha, łzam i oczy myje,
Lub skradając się pod ganki 
Serenady nocne wyje....
Potem w listach groźby p isze :



„Żustrzelę się lub u top ięu 
Lecz ży je , choć ledwo dysze...
To krzyż d ru g i s ta ry  chłopie!

Trzeci krzyżyk, to p ra w d ziw a  
Burzącego kufa p iw a ..
W iek na jbardziej niebezpieczny, 
Niczem szczęścia nie utrwala,
W  piersiach  gore ogień w ieczny, 
K tóry często p ie rś  przepala... 
Ostrożności w ięc m łodziku,
Bo na  k ażdym  kroku s i d ł a ; 
N ajła tw iej Ci w  tym  krzyżyku  
S ta ra  baba zw iąże skrzyd ła ,
Bo zwykle stare kobiety, 
M alow anych, sztucznych liców, 
Polu ją  na  m łodych „fryców “ 
N ierozw ażnych tak n iestety!
K to się  w  takie s id ła  chwyci, 
W net roskoszą się przesyci,
R ok za  rokiem  w  troskach goni, 
F ura dzieci go otoczy,
M ąż od żon y w łasn ej stroni,
Ł zy  w ylew a na uboczy,
Albo w  kn ajp ie  wódkę żłopie...
To krzyż trzeci s ta ry  chłopie!

Czwarty krzyżyk, proszę s ia d a ć!  
W iek rozumu i  rozw agi;
Teraz m ożna ju ż  pogadać  
Bez p rzesa d y  i  bez blagi.
Teraz m ożna w  życ ia  drodze  
S ta w ia ć  kroki pew nie, siniało, 
M arzeniom  rozpuścić wodze,
B o ju ż  p iw o  w yszum iało ...
R ozum  n ig d y  nie zaw iedzie  
G dy się w łasne m a p rzyk ła d y , 
Serce z m ózgiem  nie zn a  zw ady, 
To najdalej człek zajedzie.
S ta rym  chłopem sam  się m ienisz, 
Lecz niewczesne Twe w yw ody, 
Ręczę, że g d y  się  ożenisz,
P ow iesz w  dziesięć lat, żeś m łody. 
B luźnisz, żeś życiem  zn u żon y,
To n iepraw da  —  to a n d ro n y!
Czy i temu nie dasz w iary ,
Ze choć stary , jeszcześ ja r y  ?
S tare nerw y ja k  ze stali,
„ W  starym  p iecu  d ya b e ł p a l i / “
Cóż m ów ić o Twoim  wieku,
G dy istn ieją  ja re  starce,
To ty możesz d z iś  człowieku



Z  m łodzikam i pd jść n a  harce!  
B aśn ie  b ra c ie ! szkoda m owy:
Jesteś zrzęda n a łogow y!
K u  sch yłkow i krzyżyk  czw arty,
Czas najlepszy do żeniaczki,
B o w  tym  wieku ślub zaw arty  
S łodszy  p on ad  wsze p rzy  sm aczki, 
Ciężar luby bark nie tru dzi,
S ło d k i jego sm ak nie znudzi. —  
W tedy pow iesz głosem  śm ia łym :
Ze n a jm ilszy  w  życ iu  całem  
Czy w  sa lon ie, czyli w  szopie, 
Czwarty krzyżyk  s ta ry  chłopie!

K rzyżyk  p ia ty , g d y  Bóg szczęści, 
Całkiem  rów na się czwartemu,
Lecz szczęścia nie da  każdem u ,
W ięc go dzielę na  trzy części. 
N ajw ięcej godzien  litości,
To kawaler, truteń s ta ry , 
N iep rzyd a tn y  d la  ludzkości,
N ie m ający czci n i w ia r y ;
S am  znudzony, drugich nudzi, 
N ien aw idząc św ia t i  ludzi. —  
D rugi, żonkoś od m ło d zia n a ,
Z  czasów trzeciego krzyżyka,
Co w  karty  g ryw a  do ra n a , 
W łasnego dom u unika,

Bo m a bębnów tuzin  cały,
Zona kołki na łbie struga,
Wr p ią ty m  krzyżu  po siw ia ły ,
To p o d zia łu  je s t część druga.
Lecz nie w arto o nich gadać,
Bo to obaj stare du rn ie!
Ci do śm ierci będą b ia d a ć  
I  radziby  żyć  powtórnie,
Inne sza ty  p rzyw d zia ć  na się,
Lecz niestety, ju ż  p o  c za s ie !
Trzeci okaz uzupełn i 
M łody żonkoś, żona m łoda,
W  kwiecie wieku, w  życ ia  pe łn i, 
W ybu ja ła  ja k  ja g o d a .
U wrót szczęścia po łączen i 
S iln ym  węzłem, id ą  społem ,
Czcią należną otoczeni,
K a żd y  d la  nich bije czołem.
Ci nie w iedzą co to znaczy  
N a wojennej staw ać stopie...
Rozum  szczęście ich tłó m a c zy ..
To krzyż p ią ty , s ta ry  chłopie!

Szósty, siódm y krzyżyk  bieży,



Oni tv szczęściu ży ją  dalej 
Ja k b y  w czora j s ię  pobra li,
Ś lubny w ianek  ja k b y  św ie ży ł  
Piękne dzieci ro sn ą  w  lała,
Oni o ich szczęściu radzą,
I  za  n ic go n ie oddadzą ,
Szczęśliw i m am a i  ła ta!

Osm y krzyżyk  i  dziew iąty,
A  n iek iedy też dziesią ty,
Zycie ciche i  spokojne,
W  błogiem  szczęściu wypoczynek, 
Dawne troski, p ra ce  znojne,
I d ą  kędyś w  zapom inek.
Tylko z du m ą i  w yn iośle  
Z  m iłym  w dziękiem  n a  sw ej tw arzy  
O glądają d z is ia j starzy  
Swego rodu  latorośle.  —

B abcia  m ałe wnuczę bawi,
D ziadzio , daw nych  dziejów  św iadek; 
C uda sta rszym  wnukom  p r a w i;  
Szczęśliw i babcia i  d z ia d ek !
A  choć w iek im  oczy gasi,
W łos p o b ie la ł ja k  konopie,
Szczery uśm iech lica  krasi....
To kres krzyżów  s ta ry  chłopie!

G dy takiego kresu pragn iesz,
A  do m oich r a d  się  nagn iesz,
I  co rychlej się  ożenisz,
Ręczę, że swe zdan ie  zm ien isz!

J . i  P. S.

.W
£eges sumptuariae

czyli u n iw ersa ł poborow y n a  zbytki, u tra ty  i  niepotrzebne w ystaw y.

Pod takim tytułem  wydanem  zostało w  r. 1649 nadzwyczaj ciekawe 
dzieło, zawierające spis wszystkich podatków, jakie wówczas na stroje 
i zbytkowne przedm ioty nakładano.

„A tak tym  zbytkom  zabiegając —  czytamy w pom ienionem  d ziele ,— 
które niejednem u ojczystego majątku naruszyły, bo utratnik nie może się 
obaczyć, kiedy kilku kmiotków albo wiosek utraci, aż kiedy już ich niema 
skąd rośnie conscientia dziwna w  głowie, bo troski zawsze pełen, fantazya  
..TARNOWIANIN" r. 19 2. 6
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Takiemi słowy określa autor najdokładniej, że pobory a raczej kary 

na z bytki w stroju i urządzeniu domu nałożone, mają na celu poprawę 
stosunków tak mora nych jak ekonomicznych, że zadaniem ich niezacierać 
różnicy między szlachtą, mieszczaninem i chłopem i że głównym ich Jo- 
wodem była troska o to, aby nauczyć się przestawać na tern, „co w łasna 
rola rodzi i własny przemysł płodzi.”

A więc od perfum sprowadzanych, od wszelkich ziół pachnących pła­
cić się miało po 3 złote poboru, jeśli dla powonienia tylko były przezna-
S Ł *  f  Zl-’ ,eSh nalewkl M  .  nich sporządzone — .jałowiecbom em  starczy za przyprawę, a dębnik od ] owietrza ochroni.”

Od głowy cukru groszy 12, od tortów i ciast gr. 11, od stołu obru-
zT Jórkam M nh c T  7  «10; ~ , ? d Pasztetu złr- 2, »bo równie dobra pieczeń z ogoikami lub cebulą , — od parmezanu gr. 12, „bo większa gomułka za 
grosz, niż parmezanu za 12“. za

Od opon z jedwabiu zł. 100,— od wezglowków aksamitnych hatłaso-
krvtei z ł° fo  W° W/ Ci 1 z .kutasami zł- 12, — od kolebki szkarłatowej kołdrą 
krytej zł. 10, — od karety wybitej złr. 20, — od rzędu wspaniałego zł. 1
od bioni srebrem kutej złr. 12,— od srebrnego zegarka zł. 9,— od każdej
szaty białogłowskiej, za którą się ogon wlecze zł. 4, — od płaszczyka fu-
SDodem n i?  zf°P  -  ,takieS0’ u którego przodki sobolow e a pod
spodem mc, zł. 6 gdyż lepiej barana pod całe kupić dla ciepła, niż w y-
logami tylko św.a grzać, a grzbiet ziębić.“- O d  dyndela u Jcha 1 taT/r 
od piórka za biretkiem zł. 1,—„od trefienia się by sowa,“ zł. 1.—tacy co się 
kudlą z francuska zł. 9, — od pasa srebrnego tyle ile zaważy, — od pier­
ścienia co mm na panny kiwa zł. 1, — od przyprawionych włosów gr 20
w a n y c T g 7 l6  od /  umizgania. siS gr- 2 4 , - od patynek hafto-
wonvch Sr 94 l  i  f t  drogiego kamienia zl. 6 , - od pończoch czer-

a * i 1  • białych 15, — od kobierca przy łożu na ziemi zl 4.gdyż dobra i rogoża, a tańsza.“ ’
Która mężem rządzi, zapłaci zł. 20, „bo biada temu domowi gdzie

św0V̂ alecnn°v wołowi“- a  „wszystkie matki, które starodawny a w piśmie 
św. zalecony zwyczaj pracy przy kądzieli z domu swego wygnały a stro­
jów zamorskich się jęły, które każą holenderskie forboty i korony płótna
co miesiąc zł 1 2 ‘ U™7ślnie..w?,ZiĆ’ musz4 od każdej córki płacićto. u ' ‘ Mężczyzna, który miłostkami się bawi dawać ma zł. 6,—któ- 
ry tańcuje a me umie gr. 10, — kto w domu instrument chowa zl. 6, — 

upiawia^ m jśhwstwo płaci złr. 20 „bo lepiej tem kilkanaście wieprzów 
uchować, niż sobie grzbiet, niepewną zwierzynę goniąc, ocierać/ Kto łań­
cuch złoty nosi, albo w jedwabnych szatach chodzi zł. 40, — ktoby nie
T rJ0]r ik0Z na troje1 z korzcnicm jadał, od każdego nad jedno danie 

• !Aa m  ^ S1̂  Pycby i u trat umniejszyło, nakazuje się kupcom pod 
wmą 100 talarów sprzedawać aksamitu łokieć po 20 talarów, złotogłowiu 
po 100 teletu po oO talarów, a skórkę safianu po 10 czerwonych zł 
nion : mądrego bez dobrych uczynków, starego nienabożnego, młodego
nieE?zH-H0eg° ’ ?g7 eg0 niejałmużnika, białogłowę nieuczciwą, młodzieńca 
meprzykładnego, ludu bez prawa, pospólstwa bez karności — nie ścierpieć 
a poborami od mch skarb Rzeczypospolitej dla dobra pospolitego zasilić/



Ciocia.
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Przysłowie mówi, że m atką nauki
Jest doświadczenie. — Ja w biedzie wyrosłem,
A choć za młodu często brałem  buki,
Niewiele wiedzy z nauki odniosłem.
Skończyłem szkoły zaledwo norm alne,
Bo Bóg rodziców wcześnie wziął ze św iata! 
O dtąd się życie zaczęło fatalne,
Gdyż oprócz w uja, nie miałem ni b ra ta . —
W uj, stary  tetryk, był mi opiekunem,
A chociażem się nad  książkami pocił,
0  lada głupstwo w ybuchał piorunem

I wciąż mię grzmocił. 
Już mi za wiele było tej opieki,
W ięc się wujaszka dobrodziejstw  wyrzekłem
1 gród rodzinny żegnając na wieki,

Z domu uciekłem. 
Po ojcu miałem złotych kilkanaście 
W  puszce i z niemi jadę do stolicy.
A choć liczyłem ledwo la t czternaście, 
Niezmierny pociąg czułem do spódnicy...
Trzy dni błądziłem po nieznanem  mieście 
Prosząc o miejsce, lecz nikt nad sierotą 
Nie miał litości ; aż po trudach wreszcie 
W handlu  korzennym  wzięto mię z ochotą.
Była potrzeba, więc pryncypałow a 
W dow a po kupcu, m ą prośbą ujęta,
W net uwierzyła w moje szczere słowa,
Za com jej setnie scałował rączęta 
I podziękował z m iną uroczystą. —
Pani nadzwyczaj kochała kanark i:
Jam  do kanarków  był specyalistą,
Więc mnie lubiła, daw ała podarki,
Miałem, com zechciał; — nie znajdę wyrazu 
Na wdzięczność niebu, żem się tam  umieścił;
By tego nie czuć, trzebaby być z głazu,
Więc ja  z wdzięczności kanarki jej pieścił.
Do syta m ógłbym szczęściem się upoić,
Mieć względy pani i jad ać  przysmaczki,
Gdybym nie zaczął koperczaków stroić

Do naszej praczki.... 
Lecz że się subjekt kochał w niej szalenie,
Więc ja  się tylko skradałem  po cichu,
Bo też to było milutkie stworzenie

I w arte  grzechu. 
Nie długo jednak moja miłość trw a ła :
Bo raz mnie subjekt na umizgach łapie



I złość tak  s tra szna  naraz w nim zawrzała,
Zo wziął mię za łeb i nab ił  po papie.
Nie m iałem  więcej w tym  dom u co robić,
W ięc d a łem  nura .  ■— Teraz  cała sztuka,
Jak  do czyjego-serca znów się dobić?
Nie wszędzie tem u o tw orzą  co p u k a !
W szak  nie każdego m a  p rośba  połechce 
Jak  m oją wdowę. — Chłopca n ieznanego 
I bez opieki n ik t przy jąć  nie zechce,
Więc trzeba  znow u myśleć coś nowego.... 
Tydzień napróżno  szukałem przytułku.
Nikt m nie nie przyjął, bo nikt nie dow ierza ł;  
Szukałem  szczęścia w na jm nie jszym  zaułku ,
I jużem  w racać  do w uja  zamierzał,
W te m  myśl szczęśliwa przyszła mi do głowy, 
Godna rzec m ożna najlepszego f ran ta :
Pew ien  cukiernik w ulicy miodowej 
Zapo trzebow ał właśnie p rak ty k an ta .
U cukiernika, —  myślę — słodkie będzie życie, 
Będzie dostatk iem  najlepszych łakoci!
Więc do swej praczki zak rad am  się skrycie 
Z prośbą, by n a  się wzięła rolę cioci...
Praczce ta  ro la  p rzypad ła  do smaku,
Poszliśmy razem. — Cukiernik był młody,
Napił się z m oją ciotunią koniaku 
I w okam gnien iu  przyszło do ugody,...

L a t  tem u  dziesięć. — H onorem  zaręczam,
Żem k o n ten t  z losu: n iem am  w praw dzie  kroci, 
Lecz m am  dom własny, a wszystko zawdzięczam

Pizekomej cioci!

JjOROWA DZIEWICĄ.
, O sta tn i rok ubiegłego i pierwsze dw a  la ta  bieżącego stulecia przynio- 

s y Kuiopie a naw e t  m onarch ii  austryacko-węgierskiej z dalekiego zape­
wne wschodu zarazę, k tó ra  od d a w n a  pod  nazw ą: m oru, pow ietrza  lub 
dżum y wszystkim s ło w ia n o m  była znaną , n ie jednokrotnie  bowiem  dziesiąt­
kow ała  ludność wsi, m iast i miasteczek.

S ław ny pisarz polski XVI w., Kazimierz W ładysław  W ójcicki,  zamieścił 
w zbiorze p o d ań  swoich kilka do takiego pom oru  odnoszących się legend 
które  poniżej podajemy: ’
„nm 0 tV a R u ?i ' ' ^ o b ra ż a ją  sobie m orow e powietrze  (tj. k ażdą  zarazę: 
cholerę, dżum ę itp.) w postaci ogrom nej niewiasty, k tó ra  gdy sp o tka  czło-



wieka, każe się brać na  barki i nosić od sioła do sioła, z obietnicą, której 
zawsze dotrzym uje, — że ani jemu, ani rodzinie jego nic się nie stanie. 
Sam oluby biorą więc tak ą  wiedźmę na plecy i sami niosą śmierć do swych 
sadyb, ale m ędrsi i poświęcający się dla bliźnich odm aw iają jej tej przy­
sługi, a w tedy choć sami z całą rodziną giną, ra tu ją  przecie od zarazy 
wioski całe.

Jako lekarstwo pomocne przeciw morowi, uw ażają na Rusi trzy ga­
tunki ziół: toję (wilczy jad  =  aconitum ) odolan i bydrycz.

Tak samo w yobrażają sobie m orową dziewicę wszystkie ludy słowiań­
skie, z tą  jedynie różnicą, że w stosunku do swego rozwoju umysłowego, 
rozm aite z przybyciem takiej dziewicy łączą opowiadania.

W Polsce np. kursuje podanie, że domy praw ych katolików m ór prze • 
ważnie pomija, albowiem niewiasta taka przed wejściem do mieszkania 
pyta: „czy śpicie?u Gdy z powodu bojaźni odpowiedzą: „śpimy“ ona rękę 
wysoko ponad dom wyciąga i mówi: „to śpijcież na wieki-1; — ale gdzie 
w iara serca ludzi ożywia, tam  na zapytanie: „czy śpicie?" — odpowiadają: 
„nie śpimy, tylko Boga chw alim y1—wówczas niewiastę ową dreszcz trwogi 
przechodzi i czemprędzej dom taki omija.

Podobne w yobrażenia istnieją także na  Litwie, a opowiedział nam  
je  ustam i W ajdeloty w „Konradzie W allenrodzie“ król wieszczów polskich 
Adam Mickiewicz:

„Kiedy zaraza Litwę m a uderzyć,
Jej przyjście wieszcza odgadnie źrenica:
Bo jeśli słuszna w ajdelotom  wierzyć,
Nieraz na pustych cm entarzach i błoniach 
Staje widomie m orow a dziewica,
W bieliźnie, z wiankiem ognistym na skroniach,
Czołem przenosi białowiezkie drzewa,
A w ręku chustką skrw aw ioną powiewa.*?

Strażnicy zamków oczy pod hełm kryją,
A psy wieśniaków, zarywszy pysk w ziemi,
Kopią, śmierć w ietrzą i okropnie wyją.

Dziewica stąpa kroki złowieszczemi 
Na sioła, zamki i bogate m iasta:
A ile razy krw aw ą chustką skinie,
Tyle pałaców zmienia się w pustynie;
Gdzie nogą stąpi, świeży grób w yrasta .1

Jak u Rusinów tak  i w Polsce i na Litwie przypisują pew nym  zio­
łom moc ochrony przed zarazą, najpewniejszym  atoli środkiem  m a być 
według podania modlitwa do patronki Sycylii, św. Rozalii, której część 
relikwij złożona jest w kościele św. B arbary w Krakowie. Dawniejszym 
jeszcze od wiary w w staw iennictw o tej patronki był zabobon, zwany „to­
pieniem śmierci", a polegający na topieniu bałw ana ze słomy, w yobraża­
jącego śmierć.

O tym  obrzędzie w Polsce w spom ina Długosz i Miechowita; M. S try j­
kowski widział go za swoich czasów w W ielkopolśce i na Szląsku, a Biel­
ski poświęca mu w swych kronikach dłuższą wzmiankę, przytaczając, że 
działo się to zwykle w niedzielę środopostną, czyli czarną, jako śmierci 
poświęconą, lud stroił bałw ana z konopi lub słomy, a wlokąc go nad 
wodę zrywał zeń odzienie i śp iew ał:



„Śmierć się wije po płotu,
Szukający kłopotu i t. d.*

Potem co najprędzej do domu bieżeli, a gdy który w drodze upadł 
niechybną mu w tym roku śmierć wróżono.

U Słowian wendyjskich, Rusinów podlaskich, jakoteż w dawnych 
województwach: lubelskiem i krakowskiem do dziś przechował się ten  zwy­
czaj i co roku jeszcze wody Wisły, Bugu i Narwi pochłaniają takie sło­
miane bałwany na pamiątkę obrzędu, który starożytnych Słowian przed 
klęską morowej dziewicy miał ochraniać.

Ze wszystkich wyż przytoczonych legend, jakkolwiek ze względów 
etnograficznych bardzo cennych, najlepiej do obecnych czasów, pojęć i wy­
m agań da się dostosować podanie krążące wśród Serbów, którzy swoję 
morową dziewicę, nazywaną „Kuga* tylko tam widzieli wchodzącą, gdzie 
brud i niechlujstwo panowało w chacie,— „gdzie odzież niechędoga, gdzie 
statek domowy czystością nie świeci, gdzie gospodyni plucha, albo mąż 
pijanica, tam najchętniej zagląda morowa dziewica."

Najlepszy dowód w tem ostatniem wierzeniu, że już wówczas wyra­
biało się u ludów głębiej myślących przekonanie, iż tylko czystość najlep- 
szem przed wszelką zarazą jest zabezpieczeniem.

Co małżeństwo z dziewcząt robi?

Była śliczna, świeża, hoża, istne cudo nie dziewczyna; rumieniutka, 
niby zorza — tu bławatki, tu kalina. Włosy iniała jak okrycie — na dwa' 
łokcie każda kosa; rączka tycia — nóżki tycie, a tu w pasie... istna osa. 
Gdy się śmiała, to się zdało, że słowiki się ozwały, bo się na niej wszystko 
śmiało, śmiać się musiał z nią świat ca ły ! A gdy ząbki pokazała — ot 
tak., perły do nizania! Płeć, jak  lilia... Jak się zwala? jakżeby też, jak nie 
Mania!... Więc wzdychali za tą Manią i chodzili jak maniaki, aby tylko 
patrzeć na nią. Wierszy miała album... taki! Co tam wiersze!... to nic 
przecie, to już samo się rozumie,—każda panna  w całym świecie musi wier­
sze mieć w albumie. Wiersze, kwiatki w danej chwili, zwyczaj pannom 
sk'adac k a ż e — ale za nią się włóczyli fotografy i malarze!... Gdy na wie­
czór szła, bywało — cały świat się przy niej kręci, ma przy sobie młodzież 
całą—i studenci, nie studenci: młodzi, starzy, łysi, siwi, ślepi naw et się ko­
chali. Nawet ślepi!... was to dziwi? Widać, żeście jej nie znali!... Była 
wiotka, by ła śliczna, była słodka, eteryczna!... Co za główka, co za szyjka! 
Smukła, cienka, jak lilijka, co rozkwita w letnjem słońcu — idealna, poe­
tyczna, jednem słowem śliczna! śliczna! No i zamąż wyszła w końcu!... 
Wyszła!... chodzi w jarzmie zlotem!... Na to każda się sposobi, lecz nie 
każda myśli o tem, co małżeństwo z dziewcząt robi! Była wiotka, niby 
płonka, istne ptaszę, istny kwiatek, niby jasny promyk słonka, a przejrzysta,



jak  opłatek.— Dziś, co za m etam orfoza! eteryczność się rozwiała, a z poezyi 
sam a proza... W  dynię wzrosła lilia biała!... Przez ten  czasu przeciąg krótki, 
poznać jej nie można więcej — n a  tej szyjce jej dziewczęcej już  narosły 
trzy podbródki... Siedzi na  wsi zak o p an a :  kury  sadzi, masło waży i z pach-  
ciarzem się co r a n a  o k w ate rkę  mleka swarzy. T ak  utyła, no i zbrzy­
dła, że bez śladu znikł wdzięk ca ły ; sery, masło i pow idła  — to jej dzisiaj 
ideały!... Chodzi brzęcząc pękiem kluczy, ona, co m arzen iem  była —  teraz 
n a  wsi gęsi tuczy i n a  targi je  posyła. Między kuchn ią  a ob o rą  kręci się 
wciąż po p o d w ó rk u —h a!  cóż chcecie! m a  siedmioro!... a na js ta rszy  już 
w  m u n d u rk u !  Cały tuzin będzie może... Biedna Mania!... co za zm iana! 
Z gołąbeczka, żal się Boże —  dziś kokoszka skłopotana. P racy, zajęć m a  
bez miary, czas jej czoło w zmarszczki żłobi... Nie, dopraw dy , nie do wiary, 
co m ałżeństwo z dziewcząt r o b i !...

Jak kto umie, tak Fana Boga chwali.
W  miasteczku M. żył b iedny  kuglarz, imieniem B arnaba ,  k tóry  chodząc 

od miasteczka do miasteczka pokazyw ał różne sztuki siły i zręczności.
W  dni ja rm arczn e  rozkładał na p lacu publicznym  s ta ry  zużyty d yw an  

i p rzyciągnąw szy dzieci i włóczęgów żartobliwem i przypowieściami, przy­
bierał n ien a tu ra ln e  pozy, s taw ia jąc  cynowy ta lerz  n a  końcu nosa. T łum  
pa trza ł  n a  niego z początku  obojętnie.

Ale gdy chodząc n a  rękach  głową n a  dół, podrzucał i łapał w  p o ­
wietrzu  nogam i sześć kul metalowych, świecących w słońcu, albo gdy w y- 
giąwszy się w  tył, tak, że kark iem  dotykał pięt, n ada jąc  sw em u ciału kształt 
zupełnego koła, robił różne zdum iew ające sztuki d w u n as tu  wyostrzonymi, 
błyszczącymi nożami, wtedy szmer podziwienia podnosił się wśród  zgrom a­
dzonych, a sztuki monety, jak  d robny  deszcz, pada ły  n a  spłowiały dywan.

Jednakże  jak  większej części tych, k tórzy żyją  ze swoich ta len tów , B ar­
nab ie  czasem ciężkie było to  życie.

Z arab ia jąc  na  chleb w pocie czoła, dźwigał więcej jak  swoją w łasną  
cząstkę u trap ień  i nędzy, jakąś iny  wszyscy odziedziczyli po ojcu naszym  
Adamie. Dlatego nie mógł n a w e t  tyle p racow ać, ile był p ragną ł .  Aby po ­
kazać swoje piękne zdolności, jak  drzewo, w ydające  kw ia t  i owoce, p o ­
trzebow ał ciepła słonecznego i dziennego blasku. W  zimie był ja k  to drzewo 
ogołocone z liści, n iemal um arłe . Ziemia zam arzn ię ta  tw a rd ą  by ła  dla bie­
dnego kug larza  i jak  konik polny cierpiał z głodu i zimna wśród  zimowej 
pory. Ale że miał serce proste, nędzę sw oją  znosił cierpliwie.

Nigdy nie rozmyślał o pochodzeniu  bogac tw a , a lbo  o nierównościach 
położenia ludzkiego. W ierzył głęboko, że jeżeli ten  świat jest n iedobry, to 
ten  drugi musi być d obrym  i ta  nadzieja pod trzym yw ała  go.

P ew nego  wieczora, gdy po całodziennym deszczu szedł sm utny  i zgarbiony, 
niosąc pod p a c h ą  swoje m eta low e kule i błyszczące noże, zawinięte w zużyty



Ł h v  L-0 gJ ą ją  f  Jaką ustronnjł stodołą, w której bez kolacyi 
JfpnnJ7 P / °  T  7 ’ . sPostrze&ł na drodze zakonnika, idącego w tę Stronę. Pozdrowił go uprzejmie i zaczął z nim rozmawiać.
7iplnnn n r  Vl ? ytal zakonnik — dlaczego jesteś ubrany tak cały 
stawieniu ? PrzyPadk,em nie masz grać roli w aryata w jakiem przed-

— Wcale nie, mój ojcze — odpowiada B a rn a b a .— Tak jak mnie tu 
widzicie, nazywam się Barnaba i jestem kuglarzem z zawodu. Byłby to
poZywkmie?7 ZaW° d ” a świecie> gdyby dawał codziennie choć skromne

• Mój przyjacielu Barnabo — odpowiedział zakonnik — uważaj na
Chdth e° Wai p a n i c P ^ knie.iszego na świecie, jak zawód duchownego. 
Chwali się sławę Boga, Panny Najświętszej i wszystkich Świętych, a całe 
życie zakonne to jedna nieprzerwana pieśń na cześć Najwyższego' 

Barnaba odpowiedział:
Moj ojcze, przyznaję, że mówiłem jak niedoświadczony. Wasz stan 

duchowny me może się porównać z moim, a jednak chciałbym tak jak wy 
moj ojcze, śpiewać codzień chwałę boską, zwłaszcza chwalę Panny Prze­
najświętszej której specyalnie ślubowałem i chętnie wyrzekłbym się sztuki 

ktoi ej jestem znany we więcej jak sześciuśet wsiach i miasteczkach, aby 
poświęcić się życiu klasztornemu. , y

Zakonnik wzruszony prostotą kuglarza, odpowiedział:
kln«7t^,, m7JaClela Barnabo’ chodź ze mną, a ułatwię ci wstąpienie do klasztoru, ktorego jestem przełożonym.

Wkrótce Barnaba został zakonnikiem. W klasztorze, do którego został 
przyjęty, zakonnicy święcili chwałę Najśw. Panny, i każdy poświęcał na 
ten cel swoją wiedzę i wszystkie zdolności jakiemi był obdarzony.
. . ° J (;iec Przełożony pisał książki, b ra t Maurycy kopiował je umie­
ję tn ą  ręką, b ra t Aleksander malował delikatne miniatury, a bra t Marek 
prawdopodobnie jeden z najczulszych synów Maryi, bez przestanku kuł’ 
n v W ? 1ICmU J ° biaZi’ tak’ Że brod?> brwi i rzęsy miał ciągle zasypane 
w tT k’ n a >°CZy Zap,UcIm'ęte \  r ° P ^ c e ; ale W  Pełen siły i radości, choć

starość^codfającego d'ziecka °CZn*e Kr° l°"'" 0taCZa,“ °Piek<! S'V°j,t
Byli też w klasztorze poeci, którzy po łacinie składali hymny na cześć

Nni4w;a aneJ p yi D z} e w \ ^  a nawet jeden Pikardczyk opiewał cuda Najświętszej Panny w języku ludowym, rymami.
Widząc takie współubieganie się w opiewaniu chwały i takie rezul- 

,-li czynów, biedny Barnaba coraz bardziej ubolewał nad swoją nieumie­
jętnością i prostactwem.

— Niestety, wzdychał, chodząc samotnie po małym słonecznym 
ogrodzie klasztornym, — jestem bardzo nieszczęśliwy, nie mogąc jak moi 

racia, godnie uczcić Najświętszej Matki, której ofiarowałem całą miłość 
mego serca. Jestem człowiekiem prostym, nie posiadam żadnego talentu 
na okazanie gorliwości mojej; ani budujących kazań, ani ksiąg, ani sztuki 
malarstwa, ani rzezby, ani wierszy. — Nie mam nic, niestety!

Martwiąc się tak, popadał w smutek. Jednego wieczora, kiedy zakon­
nicy zebrani na odpoczynek rozmawiali między sobą, usłyszał opowiadaną
Marv7 ę 7° .zakonŁniku> ktoi7 nie umiał nic, jak tylko odmawiać Zdrowaś 
Marya. Zakonnik ten był lekceważony z powodu swej nieświadomości —



ale po śmierci z ust  wykwitło  m u  pięć róż, niejako symbol pięciu liter, 
z jakich się składa imię M arya —  i jego świątobliwość w ten  sposób d o ­
piero  się objawiła.

S łuchając  tego opow iadania , B a rn ab a  zamyślił się głęboko, a po nie­
przespanej nocy w stał  rozprom ieniony i pobiegł do kaplicy, gdzie pozostał 
sam  przeszło godzinę. Po  po łudn iu  poszedł ta m  znowu.

I od tej chwili codzień chodził do kaplicy, w godzinach, kiedy była 
p u s tą  i spędzał tam  najw iększą część czasu, podczas gdy inni zakonnicy 
oddaw ali  się swoim sztukom wyzwolonym. Od tego czasu nie był już nigdy 
sm u tny  i nie narzekał.

Szczególne to zachow anie  się B arnaby  podnieciło ciekawość innych. 
Z a d a w a n o  sobie py tan ie  w Zgromadzeniu, dlaczego b r a t  B a rn a b a  tak  dużo 
czasu spędza w kaplicy. Przełożony, k tórego obowiązkiem  je s t  czuwać i ni­
czego nie pomijać w pos tępow aniu  zakonników, zaczął go obserw ow ać 
podczas tych  wycieczek. Jednego  dnia, kiedy B a rn a b a  był zam knię ty  j a k  
zwykle, ojciec przeor w tow arzystw ie dwóch starszych braciszków przyszedł 
przez n iedom knię tą  szczelinę w  drzwiach bocznych śledzić, co się tam  działo 
w ew nątrz .

I oto ujrzeli Barnabę, jak  przed  ołtarzem Najświętszej P a n n y  s to jąc  
g łow ą n a  dół, podrzuca ł  nogam i sześć m etalow ych kul i dw anaście  noży, 
i choć z wysiłkiem dla  wieku w ypraw iał najtrudnie jsze  sztuki, k tó re  ongi 
zyskiwały m u największy poklask. Nie rozumiejąc, ź# człowiek ten  w p ro ­
stocie ducha, ta le n ta  swoje i umiejętności oddaw ał n a  cześć i chw alę  N aj­
świętszej P an n y ,  — dwaj starsi braciszkowie zakrzyknęli, że to  b luźnierstwo.

Przeor wiedział, że B a rn a b a  miał duszę n i e w in n ą ; lecz myślał 
w pierwszej chwili, że m u  się pomieszało w głowie. W szyscy trzej goto­
wali się właśnie, aby go w yprow adzić  z kaplicy, gdy w tem  spostrzegli 
N ajśw iętszą P a n n ę  schodzącą wolno po stopniach  ołtarza, aby k ra jem  sw o ­
jego błękitnego płaszcza otrzeć po t sp ływający z czoła kuglarza-p ros taka .

W ówczas przeor, pochyliwszy tw arz  aż do pły ty  posadzki, w yrzekł:  
„Błogosławieni ubodzy w duchu, a lbowiem  ich jest królestwo niebieskie*.

S z e w sk ie  św ięto.
Św iat się dziwi, dlaczego dnie poniedziałkowe 
Szewcy święcą, nie rob iąc  w dn iu  tym  ni godziny? 
Bo św ia t nie wie, że s ław ne „Blaum ontagi*  owe

Św ięty  Jacek (któż o N im nie słyszał z rodaków !) 
Gdy przed wiekam i z R zym u pow raca ł  n a  Kraków, 
T edy  wszyscy krakowscy sławetni mieszczanie,
O dwie mile za miasto wyszli n a  spotkanie.

Mają przyczyny:



Każdy cech rzemieślniczy pod  chorągw i znakiem 
Ruszył w świątecznych strojach, w spania łym  orszakiem. 
A był to  dzień niedzielny i ze słońca w schodem  
Św ięty  Jacek pojawić miał się przed narodem ,
By przyjąć hołd należny; tymczasem z nienacka 
Jakaś  przygoda zaszła czcigodnego Jacka.
Słońce wstało, świt m inął, m inęło południe,
O Jacku  ani słychu, ja k b y  w pad ł we studnię.
Już dzwon nieszporny przebrzmiał, słońce się zniżyło, 
A Jacka  jeszcze niema, jak  ran o  nie było. 
Zniecierpliwione cechy tak  długiem  czekaniem, 
W róciły  do K rakow a przed  słońca skonaniem.
Li tylko jed n i  szewcy, czy z większej miłości 
Ku św iętem u Jackowi, czy też cierpliwości 
Mając więcej, do karczm y przydrożnej wstąpili

A ch! każdy, kto raz w  życiu zag lądną ł  do dzbana, 
Wie, jak  przy n im  n ie trń d n o  doczekać się rana ,
Więc nie zgorszy się wielce, że szewcy w ytrw ali,
Do poniedziałkowego ra n a  dotrzymali.
I w łaśnie  k iedy pili w  najw iększym  ferworze,
„H ej!  święty Jacek jedzie!" ktoś krzyknął na  dworze, 
Poczem  szewcy procesyą ruszyli grom adnie,
A w  pobożnym  nas tro ju  stanąw szy  przykładnie  
W ykrzyknęli:  „Niech żyje"! i przed  świętym Jackiem 
AV uniesieniu n a  tw arze  popadali  plackiem,
Aż Św iętem u z wzruszenia łza się ję ła  kręcić 
I o d tą d  poniedziałki kazał szewcom święcić.

Dlaezego pies drze się z kotem, a kot gryzie 
myszy?

R azu  jed n eg o  rozesłał P a n  Jezus rozkaz, żeby się wszyscy święci ze­
szli do g rom ady, celem uchw alenia , w jaki by sposób dać człowiekowi ro ­
zum, którego jeszcze wówczas nie posiadał więcej aniżeli zwierzę.

Co uchw alono  napisali Aniołowie, a P a n  Jezus przyłożył na  to p ie­
czątkę i zawoławszy psa, k tó rem u  n ada ł  rączość i zmyślność, kazał m u 
pismo to roznieść między ludzi.

Pies ruszył w drogę  i już miał pismo oddać  człowiekowi, gdy nagle 
dyabel, k tóry  zawsze czycha n a  sposobność szkodzenia ludziom, piękną 
kotkę wysłał m u  na drogę. Zapatrzyw szy się na nią, upodobał j ą  sobie 
pies tak dalece, że zapom niaw szy o sw ym  obowiązku, pismo z pyska  wy-

I pili.

St. P iss

(Z bajek  Sabały).



puścił i kotkę całować zaczął. Tym czasem  zazdrosny kocur w ypad ł z ukrycia 
i po rw aw szy  pismo, schował je  pod progiem  sąsiedniej chaty. Niestety, 
zanim pismo to dostało  się do rą k  człowieka, wilgoć za ta r ła  zupełnie litery, 
a myszy pogryzły pap ie r  tak, że ledwie m alu tk ie  z niego pozostały  szcząteczki.

P a n  Jezus pa trzy ł  n a  to wszystko, ale nic nie mówił, aż gdy pies 
wrócił do nieba, tak  m u  powiedział:

„A iżeś nie oddał pisma, z k tórego mogli się ludzie dowiedzieć, jak  
nabyć  rozumu, przeto  jako  poszkodowany, każdy człowiek n a  ciebie k a ­
m ieniem ciskać będzie; — kotka, za to, że przeszkodziła ci w spełnieniu 
twego obowiązku, n ienaw is tną  ci się s tanie  i pluć n a  ciebie będzie, tak, 
iż wieczna między w am i t rw ać  będzie nieprzyjaźń, —  a myszy za to, iż 
pożarły  pismo .schow ane przez kota, przez ko ta  pożerane  będą, a tępione 
przez ludzi, k tó rych  przepisu  n a  nabycie  rozum u pozbawiły".

Jak  P a n  Jezus przykazał, tak  się stało i oto dlaczego u ta r ło  się przy­
słowie: „Żre się ja k  pies z kotem ",

&
Kto i kiedy się smuei?

S m utno  jest rolnikowi, gdy w  żniwa deszcz pada , 
S m u tn y m  byw a gaduła, gdy się nie w y g a d a ;
Smuci się stróż, gdy „szpera" nie poczuje w łapie, 
Jak  au to r  „arcydzieła" po doznanej „klapie". 
S m u tn y m  jes t  w ęglarz  w odw ilż—„sodów ka" n a  mrozie, 
Pies, gdy nosi kaganiec, cielę n a  powrozie.
S m u tn y m  byw a lokator, gdy „pierwszy" za pasem , 
H and la rz  drzew a s trap iony  „ochroną"  n a d  la sem ; 
W ydaw ca , gdy odbiorców „prospekt"  nie przysporzy, 
Kupiec, jeśli k o n k u ren t  sklep obok o tw orzy; 
S m u tn y m  uczeń, gdy do szkół po w akacyach  jedzie, 
Pieczeniarz, gdy się zawiódł n a  cudzym obiedzie. 
Sm utnym  cyklista w  styczniu, a łyżwiarz w  upały, 
P an n y ,  jeśli na  ba lu  mało tańcowały ,
Lecz najsm utn ie jszą  dola ojca stroskanego,
Gdy córki z wód w raca ją  bez narzeczonego!

N. R.



Passyanse.
Gdy nade jd r ie  zima, a w raz  z n ią  rozpocznie się szereg długich wie­

czorów, rozpościera swe panow an ie  nuda, k tóra  ogarn ia  szczególnie sa­
m otnych  i staruszków. Jednym  z najniewinniejszych, a miłych sposobów 
zabaw iania  się przez chwil pa rę  wśród takich nudnych , długich wieczorów, 
jes t  uk ładan ie  passyansów , w k tó rych  każda k a r ta  z osobna m a pewne, 
z góry określone znaczenie.

Z 24 ka r t  po trzebnych  do tej zabawy, oznaczają:
As czerwienny — dom  rodzinny, familię.

„ dzw onkow y— list, pismo urzędowe.
„ pikowy —  poczęstunek.
„ treflowy — złą nowinę.

Król czerwienny — pan, żonaty.
, dzwonkowy — młodzieniec, narzeczony, konkurent.
, p ikowy — wojskowy, wdowiec.
„ treflowy — urzędow a osoba.

D am a czerw ienna — pani, mężatka.
„ dzw onkow a — panna ,  narzeczona, zakochana.
„ p ikow a — w dow a, przyjaciółka.
„ treflowa — plo tkarka ,  s tara .

W a le t  czerwienny — młodzieniec uczciwy.
„ dzwonkowy — lekkomyślny.
„ pikowy — hultaj.
, treflowy — stary  kawaler.

Dziesiątka czerw ienna — radość, spełnienie życzeń.
, dzw onkow a — pieniądze.
„ p ikow a — powodzenie  w przedsiębiorstwie.
„ treflowa — straty .

Dziewiątka czerw ienna — oznaka miłości.
„ dzw onkow a — pom yślna  nowina.
, p ikow a — podróż.
„ treflowa — kłótnia, swary.

Jeżeli zejdą się obok siebie trzy k a r ty  tej sam ej wartości tj. 3 dzie­
siątki, 3 asy itp., to oznacza to wmieszanie w plotkę tej osoby, k tó ra  n a j ­
bliżej tych  k a r t  (pom yślana  w królu, dam ie  lub walecie) stoi; — asy 
i dziesiątki tej samej b a rw y  obok siebie, znaczą ogrom ne szczęście, asy 
i dziewiątki wielkie nieprzyjemności, jeśli dzw onkow e w korespondencyi, 
gdy czerwienne w  miłości, — pikowe w towarzystw ie, — gdy treflowe, 
w  podróży, przedsiębiorstwie.

Stosownie do wyż podanego, łączy się znaczenie pojedynczych słów 
w  zdania  i ku rozweseleniu siebie, lub  towarzysza, w ysnuw a  się znaczenie 
całego passyansa , obiera jąc  na tu ra ln ie  w myśli — już nap rzód  — p ew n e  
znajom e osoby za królów, dam y i walety.

iL



H U M O R Y S T Y K A

Zupełnie co innego.
— Gzy pan hrabia obejmie teraz fabrykę swego ś. p. teścia?
— Ja? I któż to słyszał, aby hrabia został przemysłowcem-kramarzem ?
— A wszakże posag pańskiej żony z rąk  przemysłowca pochodzi.
— Mylisz się pan; — przed ślubem nie tknąłem pieniędzy, po ślubie dopiero 

wręczyła mi je  żona, a od „hrabiny", t. j. równej mi stanowiskiem osoby mogę 
bez rum ieńca wszystko przyjąć.

Bez posagu.
— Nie mogę ożenić się inaczej, jak  z posagiem 10.000 złr., gdyż tyle co 

do centa wynoszą moje długi.
— W  takim razie ożenisz się właściwie bez posagu.

Cichy wyrzut.
— Gdy siedzę przy fortepianie, zapominam o wszystkiem i o wszystkich.
— Wierzę, ale godziłoby się przecie pamiętać nieco o słuchaczach.

Gorliwość zawodowa.
Reporter do desperata, zakładającego sobie sznurek na szy ję :
— „Panie! spiesz się pan, a damy pana jeszcze do dzisiejszego num eru!*
U lekarza.
Pacyentka: Ach, gdyby istniał jaki środek, zapewniający wieczną m ło d o ść! 
Lekarz: Istnieje.
P. Jakiż ? Na miłość Boską, doktorze, m ó w !
L. Oddaj się pani mojej opiece, a ręczę, że się pani nie zestarzeje.
Nasze sługi.
Pani przyjm ując nową służącą: Przypuszczam, że nie zawiodę się na tobi e 

W  przeciągu 10 tygodni m iałam aż 4 sługi, to okropność!
Służąca. To jeszcze nic proszę pani: ja  w ciągu 4 tygodni zmieniłam 10 

razy służbę.

Ma słuszność.
— Wciąż niezadowolony, poco się żeniłeś? Czy ja  za tobą latałam ?
— Moja droga i łapka na myszy za myszami nie biega.

Gdy się poszczęśc i!
— Namyśliłem się i nie będę się już asekurował na życie; może trzeba

będzie opłacać wkładkę przez jakie lat 2 0 — to niema najmniejszego wyrachowania.
Agent: Nie przeczę, wszystko się zdarza, ale jeśli się panu dobrodziejowi 

poszczęści, to możesz pan umrzeć zaraz w pierwszym roku ubezpieczenia.
Znawca kobiet.
— Dokąd pojedziecie państwo w sezonie kąpielowym?
— Mąż mój powiada, że bezwarunkowo udamy się do Zakopanego, ja  je ­

dnak wolałabym Krynicę,
— A zatem do widzenia w Krynicy.

Prysznic XXgo stulecia.
On-. Pani! dla ciebie gotów jestem  poświęcić rodzinę, dobre imię, honor, 

majątek...
Ona-. A skądże pan to wszystko weźmie?



Siedm przyczyn.
— Byłeś pan na wystawie paryskiej?
— Nie i to z siedmiu przyczyn.
— Jakież to przyczyny?
— Zona i sześcioro dzieci.

Bez słów.
Pradziad obecnego szacha perskiego był „poetą* dośd wątpliwego natchnie­

nia, pragnąc atoli od czasu do czasu publikować swe utwory, trzym ał na dworze 
prawdziwego poetę, który obowiązany był krytykować szczerze jego rymy, aby 
władcy na śmiech nie narażać.

Pewnego razu napisał szach jakiś wiersz i pyta poety o zdanie.
W asza królewska Mość — rzekł krytyk — cały ten utwór niema naj­

mniejszej wartości.
Szach wpadł w gniew i rozkazał służbie zaprowadzić poetę do stajni, aby 

tam między osłami odpokutował za swą śmiałość.
Po jego odejściu atoli, pomyślał szach, że nieźle hyłoby wiersz poprawić, co 

uczyniwszy znowu zawezwał poetę, a po przeczytaniu zapytał:
— No, a teraz jak ci się wiersz podoba ?
Poeta milcząc skierował swe kroki ku drzwiom.
— Gdzie idziesz? — zapytał szach.
— Do stajni — odpowiedział poeta.
Szach zrozum iał niemą krytykę — uznał jej słuszność i podarłszy wiersze 

przy wrócił poecie swe łaski.
Tylko za  gotówkę.
Teść: Ja moji córki daję teraz 20.000 koron, a po moje śmierci drucie 

20 .000 koron.
Narzeczony -. Przepraszam  pana... ja  nie miszle robić interes na raty, tylko 

za gotówkę.
Przewidujący.
— Czego płaczesz Józiu ?

Prosiłem  tatusia, aby mi kupił flobert, a tatuś mi powiedział, żeby mi 
się nawet o tem nie śniło, bo mi sprawi lanie. Cóż ja  zrobię teraz, jeżeli mi się 
flobert przyśni ?

A przec ież  to tak  łatwo.
— Pańscy bliźniacy tak są niezmiernie do siebie podobni, że choć ich co­

dziennie widuję, nigdy ich rozpoznać nie mogę.
- A przecież to tak ła tw o : jeden nazywa się Adolf, a drugi W ładysław ! 

P oc iecha.
L ekarz : Z przykrością muszę panu oznajmić, że pańską nogę trzeba będzie 

amputować.
Pacyent: Dzięki Bogu! A ja  już się bałem, że mi panowie piwa pić za­

każecie!
Aby u sz y  nie popękały.
— Dzień dobry! Podobno jest tu fortepihn do strojenia.
— Fortepian jest, ale ja  stroiciela nie wzywałam.
— O, ja  wiem, — to panowie z sąsiedztwa złożyli się na mnie, bo już da­

lej klekotu pani znieść nie mogą.



Zioła w leczn ic tw ie  i w ie rzen iach  ludu polsk iego .
W  Tarnowianinie z 1900 r. znajdu je  się krótki artykulik pod napisem : 

„Zbierajcie zioła", w którym  au to r zw raca uw agę n a  n iek tóre  rośliny w  ap te­
kach  używ ane i zachęca do zbierania tychże przez dzieci w iejskie, k tó re  pasając 
bydło lub drób, m ają  w iele na  to czasu i przyzwoity zarobek  miedby m ogły.

A rtykulik ten  naprow adził m ię na  myśl nap isan ia  rzeczy obszerniejszej o zio­
łach  przez lud nasz w  lecznictw ie używ anych, a  więc n iejako botan iczną m edycynę 
ludow ą, podaję  tu  przeto  szereg  roślin, m ających  zastosow anie lecznicze dla ludzi 
i bydła, z podaniem  okolic, gdzie i do czego ja k a  z nich używ aną bywa, zw raca­
ją c  uw agę i n a  to, czy ta  lub ow a roślina by ła  używ aną w  daw nej m edycynie 
um iejętnej, bo to w artość  poszczególnych roślin podnosi i praktycznie zastosow a- 
nem  być m oże. P rzy  opracow aniu  m ateryału  nie pom ijam  też g use ł i zabobonów  
czyli t. z. „w ierzeń" , k tó re  nietylko do urozm aicenia, ale i do dokładności tegoż 
są konieczne.

Nie pochlebiam  sobie, ażebym  m im o skrzętnych  poszukiw ań  m aterya ł ten 
w yczerpał, dlatego upraszam  uprzejm ie tych w szystkich szan. czytelników , którzy 
się ludoznaw stw em  zajm ują  lub coś w ięcej w  tym  kierunku  w iedzą, by zechcieli 
m ię łaskaw ie poinform ow ać celem  uzupełn ien ia  tego ciekaw ego m ateryału .

Poniew aż ilość roślin, w  zakres tego m ateryału  w chodzących, je s t dość zna­
czna, podaję  je  d la łatw iejszego przeglądu w porządku  alfabetycznym  nazw  polskich.

Babka większa (P lantago m aior) bywa przez lud używ aną pospolicie n a  rany, 
oparzenia i t. p . ; tak sam o liście babki lancetow atej (P. lanceolata). W  krakow skiem  
używ ają św ięconej babki w iększej n a  rany, suche bole, stłuczenia  i biegunkę. 
W  Z akopanem  zadają  bydłu, gdy niem  „p iere" (rzuca) babkę w. i średn ią  (P. m aior 
i m edia, bo tych gatunków  lud nie rozróżnia) z m asłem  albo ciastem . W  wilię św. 
Jan a  ub iera ją  także w czas rano  dom  babką, zw aną stąd  „b. św ię to jańską" . -Gdy 
uschnie  na  ścianie, gospodynie chow ają takow ą i używ ają później na  rany, ro z ­
m oczyw szy w przód w  wodzie. W daw niejszej m edycynie u m ie ję tn e j* ) używ ane 
były korzenie, ziele i nasiona j e j ; dw oje pierw szych w krw otokach , b iegunkach 
i c ierp ieniach p łucnych , a nasiona w  chorobach  ocznych i n a  różne obkłady i ob ­
m yw ania.

Babimur (W idłak  L ycopodium  clavatum ). Aby się ko łtun  nie zapuścił, 
należy g łow ę zmyć albo skropić odw arem  babim uru  (Krak.) — Dawniej i dziś j e ­
szcze byw ają używ ane nasiona (zarodniki) bab im uru  do posypyw ania m iejsc w y­
przałych  u dzieci, a w  ap tekach  do obsypyw ania pigułek.

Bagnięta (Bagno św inie — L edum  paluslre  L.) W  O lszynach i Osiecza- 
nach  robią pastuchy batog z bagniąt św ięconych i nim  pędzą pierw szy raz bydło 
n a  pole, przyczem  biorą kilka bagniąt do ręki w raz z palm ą, trzym ając je  na  dół, 
aby się bydło  przez cały rok nie gziło.

Baranki Najśw. Panny (K rw iściąg — Sanguisorba officin.) — ziele uży­
w ane n a  choroby zapalne w krakow skiem . D awniej używ any był korzeń  w  k rw o­
tokach, śluzotokach, czerw onkach  i biegunkach, oraz w nosaciźnie koni; dziś jeszcze  
m iejscam i zadaw any byw a w  suchotach  p łuc świeży sok ziela.

Barwinek (Vinca m inor L.) byw a używ any jak o  lek dom ow y w gnilcu, b ie­
gunkach  i k rw otokach. W  Krakowie osobliw ie św ięcą go 0 0 .  R eform aci i d a ją  lu ­
dziom  do w ina jak o  bardzo  skuteczny n a  bole głowy, kołtuny i osłabienia. Z adają  
go także krow om  po ocieleniu, aby daw ały  m leko gęste i żółte (Dzianisz). W  W oli

*) Zamiast tego zwrotu dłuższego będę używał dalej jednego wyrazu „dawniej'1.



batorskiej zadają krowom barwinek z czosnkiem, chlebem i święconą kredą, aby 
dawały wiele i dobrego mleka. Aby się kołtun zapuścił, należy głowę zmyć albo 
skropić barwinkiem. Dawniej używane było ziele barwinka jako czyszczące krew 
i lekko ściągające, w kołtunie, w gnilcu, w biegunkach i krwotokach, a nawet za­
chwalano je  w suchotach płuc.

Bez czarny (Sam bucus nigra). W  Krakowskiem zakopują śmielsi kołtun po 
ucięciu pod urodzajnem  drzewem lub w krzaku bzowym. Tam że wierzą, że kora 
bzowa na dół skrobana przeczyszczenie sprawia, a skrobana do góry wymioty 
wznieca. (W spom inają o tern także Siennik i Syreniusz). Kora zielona z bzu, ugo­
towana w ługu m a być skuteczną na krwawnice. Znana to bardzo roślina i sza­
cowna jako lek od najdawniejszych czasów utrzymujący się ciągle w  użyciu. Jej 
kwiaty i jagody zna każdy w domu, jako lek podręczny, wzbudzający mocne poty, 
a liście i korę wewnętrzną przepisywali niegdyś sami tylko lekarze. Z wyjątkiem 
kwiatów wszystkie części należą do ostro działających, aż do przeczyszczenia 
i wzbudzenia w ym iotów ; dlategoteż te zadawane bywają w zaziębieniu, nieżytach, 
gośćcach i t. p., a zewnętrznie używane są do obkładań i obmywań rozpędzających.

Bławatem  (Gentaurea Gyanus) kadzi się krowy w każdy pierwszy piątek 
po nowiu, aby więcej mleka dawały (Szczepanów). Bławat, sypany księdzu, prze­
wodniczącem u w czasie uroczystości Bożego Cjała pod nogi, pomaga w odwarze 
na zimnicę (Krak.) — Brzeżne kwiaty główki bławatu dziś służą jedynie do przy­
strajania kadzideł lub barwienia octu na niebiesko, dawniej atoli przypisywano im 
skuteczność w ukąszeniach niedźwiadka, żmii, osy i t. p., oraz w gorączkach zło­
śliwych, a zewnętrznie w cierpieniach oczu; sądzono nawet, iż pędzą mocz.

Biedrzenieę (Pimpinella saxifraga). W ywar z grubego je j korzenia ze spiry­
tusem  (rozcieńczonym w pewnej ilości wodą) pijają na wrzody, krosty, wyrzuty 
wszelkiego rodzaju i dla pędzenia uryny. — Lekarskim jest jeszcze miejscami i dziś 
ten korzeń, nader ostrego i piekąco-korzennego smaku, mocno pobudzający, zw ła­
szcza do potów, a dawniej nawet ziele i nasiona miały podobne zastosowanie. 
Marcin z Urzędowa radzi biedrzeniec przeciw morowej zarazie.

Bób (Vicia faba). Krwawnice leczą obkładami z bobowej mąki (Krak.). Gdzie­
niegdzie dają kurom bób pozostawiony z wieczerzy wilijnej, aby były nieśliwe (Ra- 
tułów). Od najdawniejszych czasów znane było użycie lekarskie łodyg, kwiatów 
i nasion: pierwszych, spalonych na popiół, w stwardnieniach gruczołów; drugich 
odkroplonych na wodę upiękniającą płeć, a ostatnich na pędzenie moczu.

Borówka czernica (Vacinium Myrtillus L.). Jagody je j od najdawniejszych 
czasów wszędzie po dziśdzień są używane w biegunkach i czerwonkach, a ze­
wnętrznie do płukania gardła.

Boże drzewko (Artemisia Abrotanum L.). Gdy się krowa cielna potłucze 
lub gdy ją  inne pobodą, dają jej jeść boże drzewko, aby się nie pom iatała (nie 
poroniła). W  tym samym celu pije na Podhalu kobieta w razie przestrachu listki 
bożego drzewka z czystą wodą. Służy ono także do okadzania bydła, przepędza­
nego z jednego pastwiska na inne. Na miejsca obrażone u potłuczonych robią 
okłady z kaszy z bożego drzewka (Krak.) Dawniej ziele używane było wewnętrznie 
tak jak piołunowe i zewnętrznie, zwłaszcza w cierpieniach gardła i ust. Syreniusz 
pisze, źe od bożego drzewka broda prędko rośnie.

Bylica (Artemisia vulg.), zbierana w wieczór przed paleniem Sobótek i uży­
w ana przez matki za powijak dla dzieci płci żeńskiej, dawała lekarstwo. Ziele to 
służy w dzień św. Jana Chrzc. po wsiach w Krakowskiem do majenia chałup pod 
okapem u strzechy. Na ten sam cel służy także łopian, ponieważ ścięta głowa św. 
Jana upadła między bylicę i łopian. Dlatego jest bylica pomocna na wszelkie bole



w krzyżach, na postrzyknięcia, darcia i t. p. Robią z niej okłady i kąpiele. Bylicą 
pociera się ręce, aby pszczoły nie kłuły. Gdy w którym ulu pszczoły mieszkać nie 
chcą, należy go wytrzeć bylicą, a niezawodnie potem do niego przylecą. Bylica 
z 9 miedz zbierana i pita w odwarze na płodność pomaga (Krak.)" Opasywanie 
się nią w wilią św. Jana, czy też w sam dzień tegoż (Iwonie?) ma ten skutek, że krzyże 
przez cały rok nie będą bolały (Maków). Dawniej używano korzenia przeciw padaczce.

Cebula (Allium cepa) zadawaną bywa z solą albo m asłem krowie przed 
ocieleniem, aby mleko dobre było (Zakopane). Biała cebula wszelką chorobę z domu 
wyciąga, stąd w pomieszkaniu przy dzieciach bardzo przydatna; pieczoną cebulą 
okładają bolączki (Krak.), — zastosowanie to znane zresztą wszędzie, bo nawet 
w medycynie umiejętnej bywało i bywa używane.

Century a  (Erythrea Gentaurium) w dawnych zielnikach „Dobra myśl _
Serdecznik — Tysiącznik*; nazwy te wskazują, że musiano jej przypisywać roz­
maite własności. Dziś używają je j wszędzie głównie przeciw zimnicy. Od dawnych 
czasów zalecaną bywała w osłabionem trawieniu, w zailegmieniach i krwistości 
żyłnej trzewów brzusznych, w nieżytach chronicznych tychże, oraz w zimnicach 
czerwiwości i w. i.

Chruścielowy dziób (Geranium pratense?), położony na kark, pomocny jest 
na ból oczu (Krak.) — Niegdyś ziele jego bardzo wziętym było lekiem na rany, 
wrzody i wrzedzionki.

Chrzan (Cochlearia armoracia) święcony w Wielkanoc służy do wyrabiania 
krzyżyków, które wkładają pod cztery węgły domu, aby go się nie trzymały węże 
(Jawornik). — Do dziś dnia bywa zastosowywany jako lek ostro drażniący, we­
wnętrznie w słabem  trawieniu, zamuleniu, zaflegmieniu, w puchlinach, w gnilcu, 
oraz w nieżycie dróg oddechowych, — zewnętrznie zaś jako nader szybko czer­
wieniący i pryszczący skórę, a stąd szybko odciągający w rozlicznych bolesnych 
dolegliwościach.

Cis (Taxus baccata) bywa używany w odwarze przeciw wściekliźnie (Duliby 
koło Jazłow ca); indziej okadzają bydło cisem, aby się nie zeszło z psem wściekłym. 
W  Zakopanem dają do wody, którą bydło pije, trochę uskrobanego cisu, aby je  od 
wścieklizny zachow ać; indziej znowu święcą w dzień Trzech Króli kawałki drzewa 
cisowego, którego używają do okadzania bydła, gdy je  na wiosnę pierwszy raz 
wypuszczają na pole. Zaprawiają je  także do stempli do maśliczek (Pcim). Dawniej 
Używano jagód w cierpieniach płucnych, a drzewa przeciw wściekliźnie; później 
poczęto zachwalać liście i pędy w wypadkach, w jakich używamy sawiny.

Comber (cząber —  Satureja hortensis) daje się ludziom na wzmocnienie 
i obudzenie apetytu. (Krak.) — Dawniej powszechnem było użycie lekarskie ziela 
jako środka pobudzającego i rozpędzającego.

Cykorya  (podróżnik, Ciechorium intybus) w  Krakows. „Szczerbak“ ; goto­
wane w  serwatce ziele to pomaga na opaleniznę. Zwą je  także „Suchotnikiem* 
i gotują dzieciom suchotniczym na kąpiel. Od czasów starożytności utrzym uje się 
w użyciu lekarskiem korzeń jako otwierający, rozpuszczający, a zarazem wzmacnia­
jący — zwłaszcza trzewy brzuszne i w wielorakich cierpieniach, a najwięcej wy­
nikłych z zatkań i zastoin. Dawniej używano także w  ten sam sposób ziela i nasion.

_________  Z. Morawski.

P orad n ik  g o sp o d a r cz o -d o m o w y .
A ptekarza A. Thierry B a lsam  i m a ść  cen tifo lio w a . W  r. 1898 otrzymał apte­

karz Thierry bardzo przychylne uznanie szkoły farmaceutycznej w Paryżu dla swoich 
TARNOWIANIN na r. 1902. 7



farm aceutycznych w yrobów , dla których, na podstaw ie tegoż uznania, stosow nie do 
dekretu  R epubliki z d. 17 i 21 m aja  1. 2 9 0 2  uzyskał praw o przyw ozu i dozw ole­
nie pryw atnej w ysyłki do Francyi. W  B rixton R oad 48 Londyn S. W . i G W o w ie  
City, 13. D undas S tree t założył p rzedsiębiorca sam oistne filie, skąd urządza  hur- 
tow ny eksport do południow ej Afryki i Australii. P rócz tego w wielu m iastach  u rz ą ­
dził osobne sk łady jak  w  Paryżu, Berlinie, W rocław iu , M onachium , Malmó w Szwe- 
cyi, A m sterdam ie, M iddelńurgu, R otterdam ie, M edyolanie, Rzym ie i t. p. M ożna 
zatem  z ca łą  pew nością powiedzieć, że w yroby te są  unikatem- w dziedzinie far- 
macyi. — bk ład  głów ny dla W ęgier znajdu je  się u ap tekarza  A. J. v. T ó rrók  w  Bu- 
dapeszcie sk ład  głów ny dla W iednia m a aptekarz Brady I. R o then tu rm strasse , pro- 
dukcya atoli znajdu je  się w yłącznie w fabryce w łaściciela w  P regradzie  P repara ty  
te  cieszą się w  całym  praw ie św iecie sław ą i uznaniem . W e w szystkich państw ach  
cyw ilizow anych znane są  pod  re jestro w an ą  zieloną m arką  ochronną, w yobrażającą 
zakonnicę i w ęża n a  krzyżu z d ew izą: „Ich dien*

W eterynaryjne wytwory Kwizdy. Do najpopularn iejszych  i na jbardziej ren o m o ­
w anych firm liczy się bez w ątpienia (irma c. i k. nadw ornego  dostaw cy F ranciszka  
Jana  Kwizdy w  K orneuburgu. W yroby  tej firmy cieszą się rzeczyw iście nietylko 
w  Austro-W  ęgrzech, ale n a  całym  kontynencie, naw et w Anglii i A m eryce najlepszą 
sław ą. Każdy gospodarz zna korneubursk i p roszek odżywczy dla bydła i trzody 
pigułki przeciw ko kolkom  i n iem a dziś pew nie ani jednego  w łaściciela koni, w  k tó ­
rego stajni nie znajdow ałby  się „P łyn  res ty tu cy jn y “ Kwizdy. N aw et w Anglii o j­
czyźnie sportów  i po łączonych z m m i w ynalazków  przyznają znakom itą sku teczność 
w yrobom  Kwizdy. P ierw szorzędni jeźdźcy  dystansow i hr. S tarhem berg  i F. H óffer 
używali w  czasie sw ych biegów  fluidu Kwizdy. U żywają go także w eterynarze obok 
pasów  gum ow ych i gum ow ych przyrządów  dla ochrony nóg końskich. F irm a F ranc . 
Jana  Kwizdy w  K orneuburgu  przy W iedniu w ysyła n a  żądanie pięknie ilustrow ane 
cenniki g ra t i s  i franco.

Edmund Wautner, c. i k. nadw orny  dostaw ca nasion  w  B udapeszcie zw raca 
uw agę o z an. P. T. Publiczności, k tó ra  się gospodarstw em  rolnem  i ogrodnictw em  
zajm uje, n a  fakt, że nigdzie nie u rządzono  filialnych sk ładów  firmy M autnera tylko 
pow ierzono w ielkiej liczbie kupców  skrzynki z nasionam i do rozsprzedaży  częścio­
w ej. Sam o jed n ak  znajdow anie się skrzynki M authnera w  pew nym  handlu, nie daje 
jeszcze  gw arancyi, że w szystkie przez kupców  sprzedaw ane nasiona od M authnera po ­
chodzą Ażeby zatem  uniknąć w szelakich pom yłek, zw raca się uw agę, że nasiona 
firmy M authnera tylko w  zam kniętych i p lom bą i nazw iskiem  M authnera zaopatrzo ­
nych w orkach  i pak ietach  rozsy łane byw ają ; takie więc, k tórym  tych cech b raku je  
są  falsyfikatam i. J ’

N ajlepsze  d la  naszych  dz iec i !  Kto chce kupić d la dzieci na  gw iazdkę trw ałą  
zabaw kę, kto w spólnie z dziećm i p ragn ie  s ię  zabaw ić ,  kto jed n em  słow em  chce  
sw oim  m ilusińskim  spraw ić CO najlepszego,  tem u radzim y przejrzeć  pięknie ilu stro ­
w any cennik o kotw icznych skrzynkach budow lanych, kotw icznych skrzynkach m o- 
stow ych, ltd. F . Ad. R ich tera  Sc Cie., królew skich nadw ornych  i szam belańskich  do- 
staw ców , W iedeń, I. O perngasse 10. Mianowicie pow inna każda  m atka  przed kupnem  
podarunku  n a  gw iazdkę przeczytać uw ażnie nasz cennik, tem  w ięcej, że w ysyłam y 
go bezp ła tn ie  i franko i że w iele n a ś l a d o w n i c t w  bez „kotwicy* znajdu je  się w  handlu

Doskonały ś rod ek  domowy. W śród  doskonałych ś rodków  domowych, k tóre jak o  
odciągające nacieran ie  przy zaziębieniach używ ane byw ają, zajm uje L inim ent. Cap- 
sici com p. z „kotw icą*, przyrządzone w  labora to rjum  apteki F. Ad R ich tera  w  P ra ­
dze, pierw sze m iejsce. C ena je s t n isk ą : 80  szel., Kr. 1 .40  i 2 . -  za b u te lk ę : każda 
bu te lka  zna jdu je  się w  pięknem  pudełku , k tóre poznać m pżna po znanej kotwicy.



D R O G U E R Y A
oraz

fabryczny skład farb, lakierów,
pokostów , olei,

aitykułów i nowości domowo-gospodarskich, rolni­
czych i przemysłowych, artykułów dla fabryk, gorzelń, 

rafineryj, browarów i t. d.

Władysława Bracha
w Tarnowie-

Hf! 7 n n P 7 n n in -? ledal Il0ty duży z w ys t a w y Paryskiej 1 9 0 0  r. D yplom U U Z I I d u Z o l l l d , h o n o r o w y  1 z t ° h  medal z wystawy Brukselskiej 1900.
M e d a l  z lo ty  z wystawy Związku Pań w Wiedniu r. 1900 

M e d a l  s r e b r n y  d u ż y  z wystawy przyrodn. lekar. w Krakowie 1900 r. 
M e d a l  z ło ty  z wystawy w Neapolu 1900 r.

Prow adzi a r t jk u ij  n ajlepszej ja k o śc i-  S przed aje  tan iej ja k  w szęd zie-
P o leca :

Wszelkie zioła lecznicze, jak najświeższe Ks.  S e b .  K n e ip p a .  Mate- 
ryały apteczne, artykuły chirurgiczne, bandaże i opatrunki. 

Rumy I herbaty znańom ite.
P r z y b o r y  t o a l e t o w e .  P e r f u m e r y e  i k o s m e t y k i  k r a j o w e ,  f r a n c u s k i e  i a n ­

g i e l s k i e .  P a s t y  i p r o s z k i  d o  z ę b ó w .
Farby i przybory malarskie. Farby pokostowe i lakierowe we 

wszystkich kolorach szybko schnące.
M asę w oskow ą na zimno lub gorąco do zapuszczania  podłóg. I

Lakiery krajowe, amerykańskie i angielskie.
C a r b o l in e u m  A v e n a r i u s a  p r z e c i w  g r z y b o w i  i w i lg o c i .

Cement, wapno hydrauliczne, gips, ter i papę do pokrycia daehów, 
Płyty gumowe i asbestowe.

Węże gum ow e, p łócien n e i s są c e .
  Pasy, oliwy i oleje do smarowania maszyn. —-■■■ ■
Artykuły i materyały utrzymuje się na składzie wszystkie, jakie 

tylko istnieją j jakich PP. przemysłowcy, właściciele browarów 
gorzelń itp. potrzebować mogą.

Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  u s k u t e c z n i a  o d w r o t n i e  p o c z t ą  iu b  k e l e j ą .
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Zakład fotograficzny *
Tadeusza Mroczkowskiego

w  T a r n o w ie ,
p r zy  u l i c y  K a c z k o w s k i e g o ,  v i s - a - v i s  ł a z i e n e k  „ N e p t u n ”

otw arty codziennie od godziny 8-mej rano do 6-tej w ieczorem , 
wykonuje prócz wszelkich prac w zakres fotografii wcho­
dzących, platynotypie i p o w i ę k s z e n i a  d o  w i e l k o ś c i  n a t u r a l n e j

po cenach bardzo przystępnych.

N a ż ą d a n i e  u s k u t e c z n i a  z d j ę c i a  z a m i e j s c o w e .

* Jan Wójcik
zegarmistrz

w  Tarnowie przy plaeu Katedralnym l  6.

V© Poleca:

Skład z e g a r ó w
i

z eg a rk ó w  genewskich .

U skutecznia reperacye
TT -------

antyków ^ jDraz^.wszel kie

roboty  w zakres zegar-

m istrzostw a wchodzące.



&
Rok założenia 1866.

Ottona J^oeFstcFa Syn
w Tarnowie, ulica Wałowa.

S K Ł A D
czysto lnianych płócien, ręczników, chustek do nosa, nakryć 
stołowych białych i kolorowych, szyrtyngów, perkali i dy­
mek białych, dywanów i sukien na podłogi, kocyków i kap 
na łóżka, portyer, firanek, materyj na meble, cerat, p le­

dów, chustek, bielizny trykotow ej itd.

Własny wyrób m ęskiej i dam skiej bielizny, kołder watowanych
i m ateraców.

R okza łożenia1866. xv .
— ---------------------- fa b ry c z n y  sk ład  b ie lizny w e łn ia n e j o ry g in a ln e j

prof. D r .  Cr. Jdgera.

Co sezon świeży transport m ateryj wełnianych, czar- V 
nych i kolorowych, perkali, batystów, płócienek, ze- ^  
lirów  i barchanów kolorowych, oraz materyj jedwa­

bnych, pluszów i aksamitów na suknie damskie.
Dostarczam na zamówienia gotowe

w y p ra w y  ś lu b n e
od pojedynczych do najwykw intniejszych i prze-, 

syłarn na żądanie kosztorysy. ‘

Główny skład komisowy
sukien, kortów i kołder fa­
bryki sławuckiej J. O. księ­

cia Komana Sanguszki."

C enuki i p róbki na żądanie 
franco.

&
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A n a s t a z y  K o n iu s z y
w Tarnowie,  ul. Krakowska (dom w ła sn y )

W g łęb ia  pfzednjiofcgM ED A L
BRO N Z O W Y

z r 1894.

M ED A L
BRO N ZOW Y

z r. 1894.

apftjsftjcztio-ślusoPsUie i budoiolone
jakoteż

przyjmuje w sze lk ie  rep eracje  w zak res  t e g o  fachu
po cenach  p rzys tęp n ych .

. Dziękuje za dotychczasowe względy, z

Si
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F A B R Y K A  C U K I E R K Ó W
i S K Ł A D  1 "

c / e k o l a d y ,  c z e k o l a d e k ,  bom  ho n ó w  |  |
d e s e r o w y c h  i p i e c / y w e k  e tc .

i |  j l E R M A N A  I S R A E L O W l G Z Ą  I  *
poleca  sw e wyroby po ceuach  um iarkow anych. »

Skład  wzorowy i biuro, ul. Wałowa 28
obok c. k. poczty.

Dla łttipcóto i ftółeh i*olnicztjch daje 
zn a cz n y  ra b a t.

k c



Na żądanie wysyłam cenniki.

P ie r w s z y  k o n c e s y o n o w a n y

Z A K Ł A D
WYROBÓW BETOWOWYÓJł

w  T a rn o w ie .
Poleca Szan. Publiczności swoje wyroby, jako to :

Posadzki cementowe
do k o śc io łó w ,  s i e n i ,  korytarzy, s ta j e n  i t. d.

Dachówki falcowane
c z e r w o n e  lub c z a rn e .

Rury betonowe
o w s z y s t k ic h  p rzek ro jach ,  kręgi  s t u d z ie n n e ,  

s tu d z ie n k i  m u ło w e .

P od ejm u ję  s i ę  u r ząd za n ia ,  oraz  p r z e p r o w a d z a ­
n ia  c a ł e j  ka n a l iza cy i  w e d łu g  p odanych  p lanów .

Polecając swój zakład łaskaw ej parnię* i, 
proszę o liczne zamówienia i kreślę się

z poważaniem

Michał Mikos.



J E D Y N Y  F A C H O WY
Z A K Ł A D  M E C H A N IC Z N Y

POLECA

J t t  c *  w w  m: m c  - s r
pierwszorzędnych fabryk, wszelkie części składowe 

i przybory  n a  składzie.

Caubif i lafatmie acefy leno ioe-
S p e c j a l n y  z a k ła d  

l e peracy i  rowerów,  m a s z y n  do s z y c i a
i wyrobów elektrotechnicznych, 

u rządza  dzw onki elektryczne, telefony i grom ochrony, 
Z lecen ia  z am ie jsco w e  u skutecznia  odwrotnie.

- Cenniki ro w e ró w  na  ż ą d a n ie  f ranco .  ■ 1 ■

ąAJMUNH KSEMPF
JUBILER

w T a r n o w ie  |»1. K a z im ie r z a  W .

= f f  O & K C  A —  - ... .-  ■ ■ -

W Y R O B Y  Z Ł O T E  I S R E B R N E  
WYPRAWY ŚLUBNE SREBRNE I Z CHIŃSKIEGO SREBRA 

W Y R O B Y  K O Ś C I E L N E  
Wykonuje również wszelkie roboty w zakres zlotnictwa wchodzące 

C eny b a r d z o  u m ia r k o w a n e .



Cegielnia i tartak paroWiJ
E, Ks. SANGUSZKI

r* - »  ■* ■ » «  w  * <k,  (na Itndai-li)

i fabrgka dachowej I^onstancga

v

p o le c a  sw o je  wyroby a m ia no w ic ie :
Dachówkę żłobkowaną;
Cegłę: zwykłą murową, ręczną i maszynową;

» na posadzki i piece;
„ do budowy wodnej (klinkiery';
„ podwójnie prasowaną do budowli nietynk.;
,  formową do gzymsów, sklepień i studzieri.

R u rk i  drenowe różnych rozmiarów.
Tarcice jodłowe, świerkowe, sosnowe i dębowe 

wszelkich rozmiarów grubości i długości. 
Sztachety. rygle i łaty.
Posadzki z doborowego, sztucznie suszonego 

d rzew a;
, dębowe w różnych wzorach i

w s z e lk ie  w  zakres  s to la r s tw a  bu dow lanego  w c h o d zą c e  
przedmioty.

#«•«§> Ceny umiarkowane.
Bliższych wiadomości, jakoteż cenników udziela

Z a r z ą d .



Juliusz Silbiger 

s k ł a d  w i n  w ę g i e r s k i c h  
w Tarnow ie, p rzy u licy  K a tedra lne j. 

Cenniki wysyła gratis i franco.

- 2 L
*  * «  « ❖ *

STANISŁAW MICHALSKI
PRACOWNIA I SKŁAD WYROBÓW BLACHARSKICH

w T arn o w ie  ul. K rakow ska I. 1.

W VS TA
RCLMICZ

RZEMYSl

Urządza dzwonki elektryczne. 
Żywe złote rybki

w y s y ł a  za z a i i c z k ą .

Właściciel ck. patentów Nr. 47.505., 
7.983. Nr. 128.212.

W szelk ie roboty pod g w arancyą.

/ V  —Pokrywa dachy i kościoły miedzią, cynkiem i żelazną blachą. - —/ \
Przyjmuje wszelkie reperacye dachów i rynien.

W y ra b ia  w an n j w szelk iego systemu, k lozety , z pompkami pokojowe i nadkanałow e.
Wyroby ornamentacyjne. Naczynia kuchenne, kolejowe i gospodarskie.

Wszelkie zamówienia i reperacye w zakres blacharstwa wchodzące 
Jgj uskutecznia w oznaczonym czasie po cenach przystępnych. * gg.

» » » » » » » » » » » » » »  ® ® « ® *



Tarnów ,
ul. K ra k o w sk a

(Dom  w ła sny ) .

Lwów 1891. Medal srebrny.Kraków 1887 Medal bronzowy.

A n ton i W ójcick i
W Y R Ó B

powozów, wózków, wozów i sanek
różnego fasonu.

* R ównież przyjmuje w s z e lk i e  rep e r a c y e  i o dnow ien ia .  Przyjmuje  
także s ta r e  zuzyte p ow ozy  do zamiany.

j Z n m ó w ie o ia  w iko i iuj i )  w ak  n a j k r o l s z j i n  c z a s i e .  —  E m  i M i i a r l a w a s e .



C. k. s p rz e d a ż  p ro ch u .

^ l O Ł  DUDSIIT3KI
nożownik i rusznikarz w Tarnow ie, w hotelu Krakowskim.

Skład bron i, przyborów m yśliwskich i wszelkich wyrobów stalowych, patronów, 
kapsli i śrutu. Wykonuje wszelkie reperacye i zamówienia.

• H I ) -  , Jakób NoWak, w  Tarnowie
POLEGA SWÓJ SKŁAD I PRACOWNIE

OBUWIA MĘSKIEGO I DAMSKIEGO
zawsze wedle najnowszych wzorów i fasonów

wykonując takowe najdokładniej z materyałów pierwszo­
rzędnych fabryk zagranicznych.

Utrzymuje na składzie w szelkie przybory i sm arow idła na żółte

- m -

4m =

i czarne obuwie.
Z a m ó w ie n ia  z  p ro w in c y i u s k u te c z n ia  w  n a jk ró ts z y m  c z a s ie .

•01-r Ceny umiarkowane. -H t0r

■' ' - ____________  I\



~J\. Ditman we Lwowie
c e s .  i król. nadworny d o s ta w c a

poleca jako najn ow szy  i najpraktyczniejszy w ynalazek:

piece i kuchnie naftow e
do o g r z e w a n i a  m i e s z k a ń  i g o t o w a n i a  c a ł y c h  ob iadów ,  

d a j ą c e  s i ę  u ż y ć b e z  r u r y  i k o m in a ,  nie  w y t w a r z a j ą c e  

ż a d n e g o  odoru  i kopc iu  —  pod g w a r a n c y g .

pająki i różnorodne lampy
do oświetlenia 

e l e k t r y c z n e g o  i g a z o w e g o .



^ukierraa Władysł. Delekty
tt> (latmotuie ul. Knaltoitisfaa.

Odznaczona medalem srebrnym i złotym na wystaw ie ogrodnicze) 
w Tarnowie w roku 1900. i wystawie ogrod. w Wiedniu w r. 1901.

Poleca  wyroby pierwszej jakości:

'/u klg. karmelków' nadziewanych niezawijanycli kor. 1" —
% karmelków długich zawijanych . P 20

X „ pomadek w kilkunastu gatunkach , 2‘-
V, „ pomadek i czekoladek mieszanych . 2-40
X „ czekoladek, bonb. likworowych i pralin , 3 “
X „ herbatników wybornych , 1-20
W ielki wybór paryskich bombonierek, pndełek, k oszyczk ów  i 

kartonów w  najnowszym  guście.
K O M P O T Y  I K O N F I T U R Y .

Na zam ńwioaie!  Torty w rozmaitych gatunkach.
Wszelkie zam ówienia zamiejscowe i na  prowincyę wykonuje 

się szybko i jak  najstaranniej.

Wody i wódki!
W ody m in e r a ln e ,  n a tu r a ln e ,  świeże, bezpośrednio 
od zarządów źródeł sprowadzone i s o l e  do k ą ­

pieli poleca główny skład 
N. TRAUKIA

w  T a r n o w ie  (ulica katedralna).
Poleca również najlepszej jakości w ó d k i ,  runi, 
prawdziwy rum Jamnika i koniak francuski po 
cenach t a n ic h .  Zamówienia wszelkie załatwia się 

szybko, także pocztą lub koleją.

WIM
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Polecam P. Interesowanym

(STEIN PA i* JE)

N A  P O K R Y C I E  D A C H Ó W

i  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E  A S F A L T O W E
WŁASNEJ FABRYKACYI 

oraz wszelkie do łych wyrobów odnoszące się roboty.

%Vrzosefc i SUrzypiec^)
fabryka gazu i papy dachow ej w  Tarnowie.

0
0
0
0
0
0
0
0

& 0 0 0 0 0 0 %  0 0 ~0 0 ~0 ~ ^

Pierwszy konees. Zakład pogrzebowy

Franciszka Łazarskiego
pod n a zw ą  „ S p o k ó j11.

Podpisany posiada piękny K araw an  o s z k lo n y  w formie powozu najnowszego fasonu, 
oraz bardzo piękne dwa Karawany  z w y k le  i najdokładniejsze do tego celu przyb ry, jakotei 
ubrania dla służby podług klas, podzieliwszy przybory na 4 klasy.

Cennik zatwierdziła Rada mi. jska na posiedzeniu 
dnia 9. września 1900 r. odbytem.

Główny skład trumien metalowych, oryginalnych 
i imitowanych, z doborowego Inateryału, jakoteż dę­
bowych politurowanych, hermetycznie zamykanych, 

= pojedynczych i eleganckich w różnych rozmiarach.

Przy b ory  d o  tru m ie n :  m a t e r a c e ,  p o d u s z k i ,  s z a r f y ,  kapy i w i e ń c e  w  w ie lk im  w y b o r z e .

Cennihi na żądanie fteanco-
Groby m u ro w a n e  i b eton ow e za w sze  g o to w e  w n a jp rzed n ie j ­

szych  m ie jsca ch .
S k ła d :  u l. L w o w sk a  I. 5 3 . F r. Ł a z a r s k i . - .  Adres telegraficzny: Ł a z a r s k i ,  T a rn ó w .

Poleca również: Landanery i oszklone k are ty  do jazd y  na bale i wesela.
W i n t e r e s i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  m o ż n a  s i ę  p o s ł u g i w a ć  fiakrami z a k ła d u  b e z p ła t n ie ,

— ■ • Fiakry własn.: Nr. 41, 42, 43, 44, 45, 48. ■—



Zakład ogrodniczy W. Pazurkiewicza
w T arnow ie  ul. Krakowska I. 2 3 .

O d zn a cz o n y  s z o ic io m a  m eda lam i.  $  O d zn a cz o n y  s z e i c io m a  m odelam i.
Poleca P. T. swój specyalny 

wyrób bukietów: weselnych, im ie­
ninowych. podróżnych, kotyliono­
wych i wiązanek fantazyjnych; 
wieńców dla zm arłych z szarfam i 
i napisem  ze świeżych i sztucznych 
kwiatów, których wielki wybór na 
składzie; koszyczki z kwiatów w 
najrozm aitszych fasonach i w szel­
kie dekoracye stołów, sal i kościo­
łów po bardzo niskich cenach.

Jak to już nieraz dano dowo­
dy, wyroby moje co do układu, 
doboru kwiatów  i niskich cen 
przechodzą naw et zagraniczne.

Również polecam  rozsady ja ­
rzyn, kwiatów i roślin zim otrw a- 
łych. W ielki wybór róż wysoko­
piennych, półpiennych i k rzacza­
stych, krzewów i drzew ozdobnych 
i owocowych.

Podejm uję się także urządza­
nia  i zakładania ogrodów i ogród­
ków, obsadzania grobów  i wszel­
kich czynności w zakres ogrodni­
ctwa wchodzących.

(gorsety
JSIu^ki
żakiety

z pierwszorzędnej fabryki
0(1 Tir.  1-50.

jed w ab n e , su k ien n e ,  barchanowe::— -  
od sr.tr. I KO.

P ł a s z c z e  d z ie c in n e
POLECA

L E O N  ŻM IGRÓD
w  Tarnowie, ul. Targowa 1. 8

Ceny przystępne.  .... .... ~ : Ceny przystępne.
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Sedlaczek & Muszyński
Tarnów, ulica Krakowska, obok c. k. Starostwa

polecają:

=  N]atsepiJa!iJ na suknia czarne i kolorowe =
w wielkim wyborze

Barchany kolorowe i białe, Perkale, hatysty, satyny, zefiry, 
płócienka. Wszelkie podszewki pod suknie i staniki. 
Chustki do okrycia i na głowę zimowe i letnie. Halki 

CJ jedwabne, klotowe, alpagowe, krotonowe, flanelowe
► | i włóczkowe. Fartuszki strojne, gospodarskie i empire.

K o łd ry  w ła s n e g o  w y ro b u .
Koce wełniane, Koce i derki na konie, Pledy do powo­
zów. Kapy i serwety gobelinowe, portyery, firanki, chodniki,

:■» w  nw ŵr-

Wata i wetna do kołder. —  Włosie do materaców. 

Płótna irlandzkie, rumburgskie i freiwaldawskie.
GQ j  Garnitury stołowe, białe i kolorowe. Ręczniki odpaso-
>  I wane i na metry. Drelichy na materace i story. Płótna 
N  żaglowe i na liberye. Szyrtyngi, Szyfony, Dymki, Croise, z fa ­

bryki Benedykta Schrolla Bielizna damska płócienna i szyr- 
tyngowa. Bielizna pościelowa. Pończochy damsk e i dziecin­

ne, czarne i kolorowe, letnie i zimowe.

Bielizna damska i męska Prf. Dra JSegera.
Bielizna męska: Koszule, kalesony, kołnierze, mankiety. 
W ielki wybór krawatów w najnowszych fasonach i de­
seniach. Rękawiczki męskie i damskie. Sznurówki. Parasole.

K o m p le tn e  w y p r a w y  ś lu b n e .



Największymi i najszybszymi parostatkami 
o d jeżd ża jącym i * B rem en  co w to rk u  są :

iCesarskie okręty:*
Cesarza Wilhelma w. 198 metrów długości 
Arcyksięcia Wilhelma 202

”  »
'.Cesarzowej Maryi Teresy 166 

Cesarza Wilhelma II. 215
o n

O kręty c e s a r s k ie  jadą tylko z B rem en  i kto chce 
nimi jechać, ten musi sobie w każdym razie miejsce zamówić 
i naprzód z domu dla każdej osoby 20 koron zadatku nadesłać do

JF. jVCissIera w
Gahtihoffsftfasse SO.


